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GAZETA LWOWSKA
rocznie . 
półrocznie

P r e n u
z a m ie j s c o w a :

. 32 K , I ćwierórocznie 8 K  —  h, 

. 16 K , | miesięcznie 2 K  70 h,

m e r a t a

rocznie . 
półrocznie

m i e j s c o w a :
24 E, I ćwierórocznie . . 6 K, 
12 K , | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eato- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują on 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nianna I. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość r a ­
czył N ajwyższem postanow ien iem  z dn ia  18 
w rześnia b. r. zezwolić najmiłościw iej p rzy­
jąć  i nosić : dyrek torow i ban k u  we Lwowie, 
P io trow i S z c z e p a ń s k i e m u ,  krzyż kaw aler­
ski papieskiego orderu  św. Sylw estra , a dy­
rek torow i dóbr w Żywcu, W acław ow i U  m- 
l a u f o w i ,  krzyż kaw alersk i  k ró le w sk o -h i-  
szpańskiego o rderu  Izabelli Katolickiej.

Jego  Ces. i Król. A posto lska M ość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 18 
w rześn ia  b. r. zezwolić najmiłościwiej F i lo ­
m en ie  U s t y a n o w i c z  w W iedniu, przyjąć 
: nosić papieski krzyż honorowy „pro eccle- 
sia et  pontifice".

P. K ierow nik  M in is te rs tw a  ro ln ic tw a 
zam ianow ał p ryw atnego  inżyn iera  górnicze­
go, Rudolfa K i e l e s i ń s k i e g o ,  zarządcą 
górniczym w etacie u rzędników  Zarządu la ­
sów państw owych.

P rezy d en t  galic. D yrekcyi poczt i te le­
grafów przen iósł asys ten ta  pocztowego, Ju d ę  
G o t t f r i e d a ,  z Kałusza do Stryja.

IX. a. 2S47/6.

Zmieniając częściowo tutejszy edykt z 
14 w rześn ia  1910  1. 2581/1 c. k. N am ies tn i­
ctwo podaje n in ie jszem  do powszechnej w ia­
domości, że rewizya trasy ,  względnie kom i­
sy a ream bulacy jna  i rozprawa ekspropryacyj- 
n a  w spraw ie  projektowanej kolei lokalnej 
W yżnica-Kuty  odbędzie się 21 i 22 paździer­
n ika  1910, a m ianow icie  21 października 1910

o godzinie 9 rano  rewizya trasy  i komisya 
s tacy jna co do całej p rzestrzen i w urzędzie 
gm innym  w Kutaeh w mieście, a bezpośre­
dnio potem reambulacya, rozprawa ekspro- 
p ryacy jna  i rozprawa co do ognio trw ałych  
ubezpieczeń od kim. 0 '1  do kim. 2, a n a s tę ­
pn ie  dnia 22 października 1910 o godziuie 
9 rano  obchód kom isyjny i rozprawa w yw ła­
szczeniowa co do p rzestrzen i od kim. 2 do 
kim, 4'1.

Z c. k. N am iestn ic tw a.

Obwieszczenie

c. k. N am ies tn ic tw a we Lw owie z dn ia  1 
października 1910 1. X V II  9827 z wykazem 
panujących  w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestaw ionym  na  podstawie sp ra ­
wozdań c. k. s tarostw , przedłożonych od 24 
w rześn ia  do 1 października 1910, — zam ie­
szczone je s t  w „Dzienniku urzędowym " dzi­
siejszego n um eru  G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA.

Lwów, ó październ ika .

Po zjeździe turyńskim.

P ra sa  w łoska w  dalszym ciągu snuje 
kom entarze  n a  te m a t  zjazdu turyńskiego.

G azetta d i Torino  twierdzi, że g łówny 
przedmiot konferencyj pomiędzy hr.  A ehren -  
tha lem  a m ark izem  di San  Giuliano s tano ­
wiła tym  razem spraw a odnowienia trój przy­
mierza, k tó rą  też pom yślnie  załatwiono.

S tam pa  dowiaduje się, że oprócz tego 
omawiano osta tn ie  zajścia pogran iczne  i sp ra ­
wę U niw ersy te tu  włoskiego w Tryeście, przy- 
czem wyszło n a  jaw , iż h r .  A e h re n th a l  oso­
biście p rzychylny  je s t  tem u życzeniu W ło ­
chów austryackich .

P ism o to dodaje jeszcze nas tępujące  
uwagi o zjeździe: W iadom ość o konwencyi

turecko-rum uńskie j spo tka ła  się ze stano- 
wczem zaprzeczeniem, ale zapewniają, że w 
razie wojny turecko - bułgarskiej Rum unia  
zwróci się przeciwko Bułgaryi.  Także wersya 
o p rzystąp ien iu  Turcyi do tró jprzym ierza  nie 
została potwierdzona. Co do pożyczki tu re ­
ckiej, to A us tro -W ęgry  m ogłyby j ą  teraz 
przeprowadzić u siebie aż do sumy 150,000.000 
kor., ale n ie  m ogą użyczyć dalszego ekono­
micznego poparcia  pańs tw u  ottom ańskiem u.

Order A nuncya ty  należał się hr.  A ehren ta -  
lowi, jako nacze lnem u kierownikowi polityki 
sprzymierzonego państw a, a kom unikat,  w 
k tó rym  podano to odznaczenie do powsze­
chnej wiadomości, rozm yślnie  t rzym any był 
w ram ach  bezbarw nej inform acyi.  by u n i­
knąć n iepotrzebnej polemiki ż" p rasą  f r a n ­
cuską.

N adan ie  w spom nianego  o rderu  dało już 
zresztą w sam ych W łoszech  powód do n ie ­
przewidzianego zajścia. Uczuł się mianowi­
cie tem  obrażony w swej godności narodo ­
wej radyka lny  deputow any C h i  e s  a i zapo­
wiada, że in te rpelow ać będzie prezesa gab i­
netu  Luzattiego, czy za w łaściw e uważa n a ­
danie najwyższego orderu  włoskiego austrya-  
ckiemu M inistrow i sp raw  zagranicznych.

Tribuna  uważa taką  in terpe lacyę  za n ie ­
dopuszczalną i ta k  pisze z powodu w ystąp ie­
n ia  p. C h i e s y : Czy os ta tn ich  30 la t dziejów 
europejskich przeszło bez żadnego pożytku? 
Komuż to, je ś li  n ie  tró jprzym ierzu m ają  W ło ­
chy do zawdzięczenia ogrom ne swe postępy, 
cały swój rozkw it?  N ie  m ie libyśm y nic z te ­
go, gdyby  nie. ochrona trójprzymierza , której 
zawdzięczamy możliwość pokojowego rozwmju. 
Czyż to n ie  rzecz na tu ra lna ,  że nadaje  się 
odznaczenia mężom stanu, którzy przyłożyli 
rękę do takiego s tanu  rzeczy?

Równocześnie Popolo Rom ano  zapytuje 
p. Chiesę, dlaczego w podobny sposób nie 
in te rpe low ał  szefa rządu, gdy o rder  A n u n ­
cyaty uzyskał p. B ethraann-H ollw eg , od roku 
przecie dopiero pozostający w  urzędzie k a n ­
clerskim  ?

To samo pismo widzi w zjeździe tu ry ń ­
skim pozytywną dem onstracyę polepszenia się 
n as tro ju  opinii publicznej w obu państw ach . 
Po aneksyi Bośnii i H ercegow iny ;  po burzy 
z powodu U niw ersy te tu  włoskiego w Austry i,

Ceny ogłoszeń’ Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 2P hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż l.ausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Eue de Yarenne.

po wszystkich ad rya tyckich  fan tazyach  z dread- 
nough tam i i zmyślonemi w yładow aniam i (alu- 
zya do os ta tn ich  m anew rów  floty włoskiej', 
k tórych  dyspozycya mieściła  się, j a k  czytel­
n ikom  naszym  wiadomo w tem, że n iep rzy­
jacie l n apada  na  w schodnie wybrzeża W łoch, 
aby tam  wylądować. R rzyp . Red.) — owóż 
po tych wszystkich dziwnych h is toryach  wziął 
znowu górę rea lny  s tan  rzeczy, k tóry  znalazł 
oddźwięk w stwierdzeniu, że niczego bardziej 
p ragnąć  n ie  w ypada  w in te res ie  W łoch  i Au- 
s tro-W ęgier,  jak tego, by wzajem ne obu pańs tw  
stosunki p rzybra ły  znam ię szczerej przy jaźń’.

Sprawy sejmowe.
(Z a liczk i na place nauczycieli szkól lu- 

doioijch).
□  W  r. 1908 przekaza ł Sejm W ydzia­

łowi krajow em u do zbadania w porozum ie­
n iu  z R adą  szkolną kra jow ą wniosek posła 
W asu n g a  w spraw ie  u tw orzenia  osobnego fun ­
duszu n a  zaliczki pensy jne  d la  nauczycieli 
szkół ludowych.

W ydzia ł k ra jow y przedłożył w obecnej 
sesyi Sejmowi spraw ozdanie  w tym  przed­
miocie, podnosząc n a  wstępie, iż n iew ą tp li­
wie je s t  rzeczą s łuszną dać nauczycielstwu, 
tak, j a k  to m ają  in n i  u rzędnicy  publiczni, 
możność znalezienia pomocy w  w ypadkach 
nadzwyczajnej potrzeby, bez uciekania  się do 
pożyczek, zwykle wysoko oprocentow anych, 
ru jnu jących  ich egzystencyę.

To też w n iek tó rych  krajach ,  a to n a  
Morawach, na  Bukowinie, w A ustry i  Dolnej, 
Karyntyi,  Styryi i Salzburgu wprowadzono 
zaliczki dla nauczycieli,  lecz z takiem i za­
strzeżeniami, by ztąd fundusz krajow y n ie  
został zbytnio obciążany. Zastrzeżenia te  były 
nas tępujące: udzielanie zaliczek tylko sta łym  
nauczycielom i w razie nadzwyczajnej potrze­
by — za każdorazowem zezwoleniem W y­
działu krajowego — postanow ienie, że zw ro­
ty, pochodzące ze sp ła ty  zaliczek, stanowić 
mają w n as tępnych  la tach  fundusz na  ten  
cel. Opierając się n a  tych  przykładach  in-

Z sycia Paryża.
i .

L is ty  paryskie....  wdzięczne, a zarazem 
tru d n e  zadanie. W dzięczne, boć tem at n ie ­
zwykle bogaty, a t rudne,  gdyż p raw ie  nie- 
ujęte, ująć się n ie  dające. I  w tem  w łaśn ie  
cały  czar.

Każde miasto ma swą odrębną  fizyo- 
gnomię, k tó rą  w ciągu dłuższego, lub krótsze­
go czasu poznać można, a b iorąc  j ą  za punkt 
wyjścia, dać czytelnikowi skończoną, zam­
kn ię tą  m iasta  tego całość.

Rzecz in n a  z Paryżem . Tu — nie  j e ­
dno oblicze, lecz ich tysiące, tysiące twarzy, 
m asek  — cała różnorodność cech ich. Zale­
żnie od tego, co dany  obserw ator  postrzedz 
zdoła, w rażenia swe notuje, lecz się grubo 
myli, je ś l i  sądzi, że daje obraz Paryża. Chwyta 
on i oddaje tylko to, co z duszą jego w łasną  
najbliższy kon tak t  posiada. W ięc ile opisów — 
ty le  i p rzeróżnych typów Paryża. Tymczasem 
P ary ż  całkowity, ten  przeogrom ny (n ie  m ó­
w ię tu  o rozm iarach  przes trzennych)  pozo­
sta je  wciąż n ie  ujętym, zagadkowym, a zm ien­
nym , ja k  samo życie. By o n im  módz pisać, 
trzeba zżyć się z miastem, trzeba umieć doj­
rzeć po za rozgłośnym i kabare tam i M ontm ar-  
t r e ’u, huczącem życiem bulwarów, po za p iosn­
k ą  u liczną — to s ilne  tę tno  życia, ten  owo­
cny, w szechstronny  w ysiłek  energ ii  n a ro d u — 
przeżytego — to p raw da, lecz na rodu  bądź 
co bądź najsilniej i lus tru jącego współczesne 
życie ku ltu ry  nerw ów , pośpiechu, rek lam y i 
chwili.

Dziwne miasto... .  czarodziejskiem na-

zwaćby j e  m ożna: dla każdego ukazuje się 
innem , a każdego s iln ie  p rzyciąga i wiąże. 
W eźmy jego dzielnice — jakaż tu  różnoli- 
tość. Duchowy ch a rak te r  osław ionego Mont- 
m a i t r e ’u je s t  tak  różnym  od dzielnicy sor- 
bońskiej, ja k  dalekim  je s t  typ kabaretow ego 
bywalca od sędziwego uczonego, k tórego życie 
up ływ a n a  szperaniu  w s ta rych  fo lia łach  B i­
blioteki Narodowej, M azarin iego lub św. Geno­
wefy. S ta ra  dew otka — ma dla się dzielnicę 
St. Sulpice, chciw y nauki i wiedzy — baje­
czne w prost jej źródła, wesoły s tuden t — 
„ taw erny" dzielnicy Łacińskiej — Paskale, 
P rokopy, lub H a rc o u r fy ;  a r ty s ta  — czuje się 
najlepiej w dzielnicy M o n tp a rn a sse ’u, gdzie 
p ry w a tn e  A kadem ie,  skrom ne, n iewielk ie 
ateliers, k ry jące  się w okolicznych uliczkach, 
nęcą  go ku sobie. Skupiony w sobie, marzący 
tyP — tutaj to snuje  swe bogate  kompozy- 
cye, rzuca przeróżne szkice n a  papier, lub 
je  u trw a la  w glinie, kuje kam ień ,  lub bie­
gnie n a  drugi brzeg, by zaczerpnąć s i ł  i mocy 
twórczej w s ta rych  arcydzie łach Luw ru. Dla 
ar tys tów  knajp iarzy  w re życie kaw ia rn iane  
w ta w e rn ie  „W ersa l" ,  — od której to n aw e t  
nazwę „W ersa lczyków" otrzymali.  I  życie 
tam  huczy i p rzekonania  się ścierają, a cza­
sem naw e t  jak iś  pogląd nowy się wyłoni.

Albo znów typy kobiece dajm y n a  to 
wśród studentek.. ..  od różowej buzi młodziu­
tkiej 18 - letniej „certif icat’k i“ lub z „Allian- 
ce“, przybyłej tutaj n a  kursy  języka f ra n cu ­
skiego dla cudzoziemców, a k tórej się zdaje, 
że kończy Sorbonę — aż do entuzyastycznych 
bojowniczek wiedzy, z k tó rych  w ychodzą takie  
C urie -S k łodow sk ie  i inne.

A  dalej — bywalcy te a t r a ln i ,  spo łe­
cznicy, tworzący różne grupy, albo znów cała 
t. zw. rive droite  (m iasto z praw ego brzegu 
Sekw any) bogata  burżuazya najsilniej skosmo- 
polityzowana, lub arystokra tyczna  dzielnica

St. Germ ain ,  gdzie m ożna  spotkać nadzw y­
czajne w pros t typy s ta ry c h  m a tro n  o tw a­
rzach, ja k b y  z kości słoniowej, które za­
m knię te  w sw ych  stylowych, poważnych 
apar tam en tach ,  żyją wciąż jeszcze przeszłością 
dw oru  cesarzowej Eugenii.  Tutaj w duszy 
k ry je  się jeszcze urazę d la  zwulgaryzowanej 
Republik i i n iechętnie ,  rzadko o tw iera  drzwi 
dla obcych przybyszów. N a tom ias t  dzielnice 
Ł ac ińska  i a r tystyczne p rzepełn ione  są cu­
dzoziemcami, a języki obce — polski, rossyj- 
ski, n iemiecki,  angielski słyszeć można na 
każdym kroku.

P aryż  dla każdego cudzoziemca czy F r a n ­
cuza je s t  ja k b y  Mekką, o której się zdała 
marzy, do której się dąży z j a k ie m ś  stłumio- 
nem  w duszy p ragnien iem , z nadzieją, iż tu ­
taj w łaśn ie  znajdziemy jego  ziszczenie. W ięc 
też — gdy  jes ień  ozłaca drzewa, a liść zżół­
kły i rdzawy z lekkim szelestem do stóp się 
ściele — c iągną tu  rokrocznie szeregi now ych 
bojowników, cichych bohaterów , zdobywców 
i poszukiwaczy złotego runa, u ty l i ta rn y ch  ka- 
ryerowiczów, eleganckich światowych paniczy- 
ków i pociągi wyrzucają codzień nowe wciąż 
tłum y. W łaśn ie  teraz nadchodzi ta  pora. Ju ż  te ­
a try, pierwsze zwiastuny, o tw arły  swe podwoje. 
Zaczynają one zwykle sezon — są na jw cze­
śniejsze. P ierw si oczywiście śc iąga ją autorzy 
z m anuskryptam i.  Dalej — artyści z p rze ró­
żnych kąpieli i w ystępów le tn ich .  T rzeba od­
świeżyć stary, a w ypracować nowy repertua r ,  
bowiem prem iery  już  w październiku wejdą 
n a  afisz. Dyrektorzy rozpoczynają kam panię . 
Na początek idą  sztuki z daw nych  sezonów, 
więc „H ernan i" ,  „C arm en",  „Mme .Butterfly", 
więc rek lam ow ane 150 p rzedstaw ien ie  „La 
V ierge folie" (n ie  wiem dlaczego sztuka ta  
o trzym ała  w W arszawie całk iem  niedorze­
czny i ośmieszający t y t u ł — „ P a n n a  g łup ia" ,  
może to  i b ib li jne  i przypowieściowe, n ie ­

mniej ogrom nie tryw ia lne  i nieodpowiadające 
treści) ,  dalej — n ieśm ie r te lny  „ L ’A ig lo n “ i 
„C han tec ler" ,  z widowisk zaś in nych  wielkie 
sukcesy w obecnej chwili zbiera Napierkow- 
ska, rodaczka nasza, charak te rys tycznym i ta ń ­
cami w balecie w Folies-B ergere .

Jako  najbliższą nowość m am y ujrzeć 
B a ta il le ’a „ L ’E n fa n t  d ’A m o u r“ i Capus’a 
„ A v e n tu r ie r“ — obie w ruchliwym  i p rzed­
siębiorczym P o rte  S a in t -M a r t in .  A  dla by­
walców szykuje się n iespodzianka: w głównej 
roli sztuki B a ta il le ’a ujrzą m iast stałej in te r-  
p re ta to rk i  Berty  Baddy — rozgłośną Rejane, 
k tó ra  pośw ięca k ierownictwo w łasnego  teatru, 
by oddać się tej roli.

T ea tr  znów S ary  B e rn h a rd t  przygoto- 
wywa w wierszowanem tłum aczeniu  E d m u n d a  
R os tanda  „F aus ta"  Goethego. S ara  obejmuje 
ro lę  Mefistofela (zrezygnowała z M ałgorzaty),  
F a u s ta  zaś odegra  Le Bargy.

O tych  i tym podobnych  nowościach
mówi się n a tu ra ln ie  jako  o ósmych cudach 
świata, obiecuje się złote góry  monts e tm er-  
oeilles i n a tu ra ln ie  daleko więcej merveilles 
niż sam ych monts. N ies te ty  doświadczenie
każe się odnosić do tego bardziej sceptycznie: 
„góry" częstokroć k ry ją  zwykłe myszki szare 
lub najwyżej króliki, o g rubego  zwierza co­
raz trudnie j,  zaś co do cudów — wiszące
ogrody S em iram id  m ogą  spać spokojnie — 
te a t r  f rancusk i w ed ług  wszelakiego p raw do­
podobieństw a n ie  uczyni im  konkurencyi i 
u ie  powiększy historycznej siódemki. S ław a 
jego należy do przebrzm ia łych  i jedyn ie  dzięki 
wyszkolonej grze artystów, a przedewszyst- 
kiem świetnej swej przeszłości — utrzym uje 
się w m niem aniu  ogółu.

(Dokończenie nas tąp i) .
. W aclaw a K iślańska.
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n y ch  krajów  koronnych , także i B ada  szkol­
n a  krajow a oświadczyła się za przyznaw a­
n iem  bezprocentowych zaliczek n a  p łace s ta ­
łym  nauczycielom ludowym i katechetom  w 
w ypadkach prawdziwej potrzeby, spowodo­
wanej chorobą lub innem i n iezawinionem i 
nieszczęściami, ty tu łem  nadzwyczajnej pomo­
cy, n a  cele n iepodpadające pod pojęcie b ie­
żących wydatków  nauczyciela, a to w wyso­
kości najwyżej czteromiesięcznej p łacy  zasa­
dniczej t. j .  p łacy bez dodatków i za dozwo­
leniem, by zaliczki sp łacane były w miesię- 
sięcznych, n iep rzerw an ie  po sobie nas tępu ją­
cych co najwięcej 80 ra tach .  F undusz  na  
t e n  cel potrzebny  oblicza Bada szkolna k ra ­
jo w a  n a  800.000 kor., przyjmując, iż z liczby 
około 7000 s ta łych  nauczycieli obojga płci 
w raz z nauczycielami relig ii  10 prc., a więc 
około 700 korzystać będzie z zaliczek.

Zdaniem  W ydzia łu  krajowego propozy- 
cye B ady  szkolnej krajowej idą  za daleko — 
n ie m a  bowiem żadnego powodu s tawiać n a ­
uczycieli ludow ych pod względem zaliczek w 
korzystn iejszem  położeniu, niż urzędników 
krajowych, którzy m ogą otrzymać tylko 3 
m iesięczną zaliczkę n a  płacę. D latego też 
uznaje W ydzia ł  k rajow y sumę 200.000 kor. 
za zupełn ie  w ystarczającą n a  u tworzenie te ­
go funduszu.

Szczególną uw agę należy położyć na  
oględne przyznaw anie  zaliczek, a m ianowicie 
n a  ścisłe przestrzeganie , by zaliczki is to tn ie  
ty lko w nadzw yczajnych  w ypadkach  by ły  u- 
dzielane, dlatego sądzi W ydzia ł krajowy, że 
udzielanie zaliczek uczynić należy zależnem 
od przyzwolenia Wydziału krajowego, który 
zbada, czy zachodzi is to tna  i należycie s tw ie r­
dzona potrzeba.

Sprawozdanie  W ydziału  krajowego koń­
czy się w nioskiem  n a  upoważnienie Bady 
szkolnej do udzielania zaliczek na  p łacę  n a ­
uczycielom s ta łym  w wysokości 3 m iesię­
cznej płacy, zw rotnych w 20 ra tach  m iesię­
cznych. Do budżetu funduszu szkolnego k ra ­
jowego na  r. 1911 w staw ia  się kwotę 200.000 
_oron,

*

Z kom isyj i klubów sejmowych.
(x) Wczoraj wieczorem odbyły posie­

dzenia kom isye: adm inistracy jna ,  reform  a- 
g ra rnych ,  budżetowa, bankow a i, san ita rna ,  
oraz k luby :  lewicy i ludowców.

W komisyi a d m i n i s  t r  a c y j  n ej  przed­
łożył pose ł dr. W ładysław  Leopold J a w o r -  
s k i re fe ra t  o wniosku p. Sali w spraw ie  au­
tonomii krajowej. Po w ysłuchaniu  refera tu  
zabra ł  głos p. Gorayski i stwierdziwszy, że 
obszerny i dokładny  refe ra t  porusza tak  wiele 
t rudnych  i zasadniczych kwestyj, iż na  pod­
staw ie  jednorazowego w ysłuchania  niepodo­
b n a  powziąć decyzyi, w n iós ł  o w ydrukow a­
n ie  refera tu ,  tem  więcej, że należy przedtem 
dać k lubom  możność zastanow ienia  się nad  
sprawą. Komisya przyję ła  ten  wniosek.

N astępn ie  p. L a s k o w s k i  referow ał 
przedłożenie W ydzia łu  krajowego o uzupeł­
n ien ie  regu lam inu  sejmowego nowem  posta­
nowieniem , mającem  n a  celu obronę posłów 
i osób, nienależących do Sejmu przed zarzu­

tami, podniesionym i w Sejmie, a uw łacza ją­
cymi ich czci.

W  dyskusyi zwalczali to przedłożenie 
w sposób s tanowczy członkowie komisyi: lu­
dowcy i ukra ińcy ;  b ron ił  przedłożenia p. dr. 
S tarzyński.  Na wniosek p. dr. M aissa  odro­
czono dalszą dyskusyę do nas tępnego  posie­
dzenia.

Komisya r e f o r m  a g r a r n y c h  doko­
n a ła  w yboru przewodniczącego komisyi w 
miejsce ś. p. Sękowskiego. W y b ra n y  został 
przewodniczącym p. ks. Sapieha.

N astępn ie  przydzieliła komisya do re ­
fera tu  sprawozdania W ydzia łu  k ra jow ego: o 
ubezpieczeniu bydła  rogatego p. dr. P ayger-  
t o w i ; o operacyach ag ra rnych  p. St. Myciel- 
sk iem u; o zm ianie ustawy komasacyjnej i 
działowo-regulacyjnej p. St. Mycielskiemu.

Komisya b u d ż e t o w a  za ła tw iła  na 
podstawie re fe ra tu  p. dr. Hupki dział budżetu 
krajowego na rok 1911. „wydatki na  organi- 
zacyę spółek k redytow ych wśród ludności 
r o l n i c z e j n a  podstawie re fera tu  p. U rbań ­
skiego „opłaty  k o nsum cy jne“, a na  podsta­
wie refera tu  p. dr. Korola „górnic two".

Komisya b a n k o w a  przydzieli ła  do 
re fera tu  spraw ozdania  W ydziału krajowego: 
o B anku krajowym) p. A braham ow iczow i; o 
wykonyw aniu  pa t ro n a tu  nad spółkam i oszczę­
dności i pożyczek p. dr. H upce ;  o galic. 
Kasie oszczędności we Lwowie p. dr. Pay- 
gertowi.

Komisya s a n i t a r n a  obradow ała  nad  
kw estyą  podniesien ia  i asanacyi zakładu zdro­
jowego w Krynicy. W  obradach  wzięli udział 
ze s trony  Bządu radca  Dworu Grodzicki,  ze 
s trony W ydziału  krajowego członek Wydziału 
p. dr. Bernadzikowski. Przeprowadzono dy ­
skusyę inform acyjną,  a radca  Dworu Gro­
dzicki udzielił wyjaśnień , iż Bząd przyznał 
już pew ne kredy ty  w celu rozszerzenia u rzą­
dzeń zdrojowych. Dalszą dyskusyę odroczono 
do nas tępuego posiedzenia.

P o s i e d z e n i e  u k r a i ń s k i e g o  k l u ­
b u  s e j m o w e g o  odbędzie się dziś po po­
łudniu.

K l u b  l e w i c y  obradow ał wczoraj nad 
szczegółami reform y wyborczej, a dziś n a ­
stąpi dalszy ciąg dyskusyi w tej sprawie.

K l u b  l u d o w c ó w  przeprowadził  wczo­
raj dyskusyę nad w niosk iem  o uzupełnienie 
regu lam inu  sejmowego, omawiano też kwe­
sty ę reform y wyborczej.  Dziś dalszy ciąg dy­
skusyi n ad  tą  os ta tn ią  sprawą.

Na dziś rano zwołano n a  posiedzenia ko­
m isye:;  gospodarstw a krajowego, pa r la m en ­
ta rne j prawicy, prawniczej, a n a  po południu  
szkolnej, budżetowej i par lam en ta rne j  wszyst­
kich klubów poselskich.

Komisya narodowościowo-polifyczna
S e j m u  c z e s k i e g o .

W  przeddzień rozpoczętych wczoraj obrad 
komisyi narodowościowo - politycznej w P r a ­
dze odbyły się obrady  p rzedw stępne zarówno 
po s tron ie  czeskiej, j a k  niemieckiej.

Czescy członkowie konferencyi,  jakoteż 
reprezen tanci  konserw atyw nej wielkiej w ła ­
sności rozpatrzyli przedew szystkiem  szereg 
kwestyj fo rm alnych . W ydany  kom unikat  po­
daje, że n a rady  toczyły się przez 4 godziny, 
a najważniejszym ich celem je s t  osiągnięcie 
zupełnego porozum ienia co do s tanow iska cze­
skich  członków komisyi wobec przekazanych 
jej wniosków i przedłożeri.

Z zadowoleniem podnosi komunikat 
zwłaszcza okoliczność, że do porozumienia 
tego przyłączyli się obaj przedstaw icie le  cze­
skich radykałów. Uchwalono nas tępn ie  zażą­
dać, by także spraw y szkolne wzięła komisya 
pod obrady, przedewszystkiem zaś spraw ę 
szkół mniejszości, a nadto spraw ę ochrony 
narodow ych mniejszości i sprawę sanacyi fi­
nansów  krajowych.

P osłowie obozu niemieckiego obradowali 
przy udziale przedstawicie li w iernokonstytu-  
cyjnej wielkiej własności. W yrażono zgodne 
życzenie, by obie strony, t. j.  Niemcy i Uzesi 
wystrzegali się przewdekania obrad gadul­
stw em  i n iepo trzebnem  drażnien iem  przeciw­
nika. Wyznaczono dalej posłów, którzy ew en­
tua ln ie  wT dyskusyi wziąć m ają  udział jako 
rzecznicy Niemców. Członkowie w iernokon- 
s tytucyjnej wielkiej w łasności n ie  wystąpili 
z sam oistnym i w n io sk a m i , wzięli bowiem 
udział w obradach  jedyn ie  dla celów in fo r­
macyjnych. Zastrzegli sobie oni dalszą inge- 
rencyę na  wypadek, gdyby rozprawy komisyi 
spełzły n a  niczerri.

Sform ułow ano nakoniec  pytania, które 
m ają  być postawione Czechom. Od tego, jaką  
Czesi dadzą odpowiedź, zależeć będzie dalsze 
stanowisko Niemców w komisyi.

Obrady samej komisyi rozpoczęły się 
wczoraj o godzinie 2 po południu. Za przed­
miot ich  służyło przedłożenie rządowe o re ­
formie wyborczej i inne  przedłożenia z dzie­
dziny polityki narodowościowej. W  obradach 
wzięło udział 39 posłów, a uczestniczył w 
nich  również N am ies tn ik  hr.  Coudenhove i 
jeden z fachowych re feren tów  N am iestn ictw a.

Prezes  Związku posłów czeskich dr. 
S k a r d a ,  który  n ie  jest członkiem komisyi, 
p rzyłączył się do obrad jako przedstawiciel 
W ydzia łu  krajowego.

Członkom komisyi rozdano przed posie­
dzeniem  dodatek  do w niesionego w, swoim 
czasie przez Bząd przedłożenia o utworzeniu 
urzędów okręgow ych w Czechach.

O toku i wyniku obrad  komisyi mają 
być w ydane oficyalne kom unikaty.

P ierw szy  taki kom unika t już  się oka­
zał i opiewa nas tępująco :

— Komisya narodowoSciowa rozpoczęła 
wczoraj obrady  i odrazu przystąp iła  do roz­
praw y ogólnej.

P . dr. E p p i n g e r  uzasadniał żądania 
Niemców co do u tw orzen ia  narodow ych ku- 
ryj wyborczych, aby zapewnić Niemcom bez 
względu n a  przychylność Czechów przedsta­
wicielstwo w Wydziale krajowym, w komi- 
syach i innych  ciałach autonomicznych. — 
Mówca z naciskiem  wykazywał konieczność 
zarządzeń, celem ochrony zasadniczych praw  
narodow ych.

Mówcy czescy oświadczyli, że przed­
staw icie le  narodu  czeskiego gotowi są obra­
dować nad  życzeniami i w nioskam i Niemców, 
ale równocześnie żądają, by także postu laty  
Czechów były uwzględnione.

Hr. T h u n  uznał,  że N iem cy sform u­
łowali swe s tanow isko w form ie um iarkow a­
nej i w yraz i ł  zdanie, że n iem a przedm ioto­
wych zarzutów przeciw  w yborczym  kuryom 
narodow ym. Także in n e  żądania  Niemców 
nada ją  się do dyskusyi.

Dziś kom isya obraduje w dalszym ciągu,

Ustąpienie m inistra Izwolskiego.
Bzecz na tu ra lna ,  że us tąp ien ie  m in is tra  

Izwolskiego omawia w obszernych ar tykułach  
cała p rasa  rossyjska. Tylko AIowo je W rem ia  
zastrzegły sobie głos n a  później,  poprzesta­
wszy n a  suchem tylko podaniu  wiadomości 
o sam ym  fakcie.

Sądy dzienników o Izw olskim  brzm ią 
bardzo rozmaicie. P irżew . W iedom. podnoszą 
politykę rossyjska bliskiego W schodu jako 
zasługę ustępującego m in is tra .  Największem 
jego dziełem było doprowadzenie rossyjsko- 
angielskiego porozumienia do skutku.

Petersb. H erold  prostu je wszakże tę o- 
s ta tn ią  uwagę, wskazując n a  króla E dw arda,  
jako is totnego ojca owej ugody. Izwolski — 
n a tu ra  bardzo wrażliwa, lecz w cale n ie  twói- 
cza — p rzy lgną ł  tylko do owej myśli i po­
p a r ł  j ą  z całym  zapałem.

Wiele p ism  wyraża się o Izwolskim z 
przekąsem, a n ie  brak  i takich, które go 
wprost potępiają.

Petersb. Ztg. p i s z e : „Izwolski nie u- 
p raw ia ł  polityki w wielkim s ty lu ;  b łyskotli­
wy sukces chwili, to było wszystko, do cze­
go dążył".

P ra sa  praw icy stwierdza, że z Izwol- 
skim ustępuje z urzędu najzacieklejszy p rze­
ciwnik przyjaźni rossyjsko-niemieckiej. Bos­
sy a traci w nim  najniezdarnie jszego m inistra ,  
który  zresztą wcale n ie  nadaje się również 
n a  am basadora.

Ks. Mieszczerski n ie  bez gorzkiej ironii 
sk łada Izwolskiemu g ratu lacye z powodu „do­
brze zasłużonego upokorzenia".

Kadecki o rgan R iecs  charakteryzuje 
pięcio letn ią  działalność Izwolskiego jako sze­
reg  „olśniewających niepowodzeń".

Parysk i  M a tin  w depeszy z P e te rsb u rg a  
wyraża zdanie, że ustąpienie  Izwolskiego przy­
padło n a  chwilę zaostrzającego się naprężenia  
między Wiedniem a Pe te rsburg iem . Zakaz 
dowozu pew nych  artyku łów  z Bossyi, wydany 
przez A ustro -W ęgry  z powodu niebezpieczeń­
stw a zawleczenia cholery, przyjęto w Bossyi 
jako objaw nieżyczliwości.  Co do dom niem a­
nego nas tępcy  Izwolskiego, p. Sazonowa, n ie 
je s t  jeszcze rzeczą pewną, czy on w istocie 
zostanie zamianowany. Jeżeliby  w istocie po- 
ruczono p. Sazonowowi portfel sp raw  zagra­
nicznych, to za podstawę jego polityki służyć 
będą nas tępujące  g łów ne zasady: 1. Trójpo- 
rozumienie musi być umocnione, obok tego

BYBACZKA.
(Rene G rougć: Contes au Vent: L a  Pe- 

cheuse de CtereUes).

M inęło  już praw ie  la t  dziesięć od czasu, 
gdy  M arya  Iw o n a  Lecoedic, na j ładn ie jsza  z 
dziewcząt w miasteczku P loubaz lanec  poślu­
biła  Tomasza Le B ihan. P ew nego  burzliwego 
wieczoru przy silnym  wietrze, przyniesiono 
nieszczęśliwej kobiecie szczątki łodzi,  którą 
k ierow ał je j  mąż.

P om im o wątłej powierzchowności i b ia­
łej cery, z powodu której przezywano j ą  „pa­
n ienką"  w całej okolicy, M arya Iw ona po­
s iadała  energ ię  swojej rasy. P opa trzy ła  długo 
n a  czworo swoich dzieci — Jana .  Iwona, 
A linę  i A nnę, z k tórych  na js ta rsze  n ie  miało 
sześciu la t  i w racając z cm entarza, gdzie ka­
zała postawić krzyż n a  wzgórzu poświęconem 
pamięci „zaginionych n a  m orzu", rzek ła  z 
p ro s to tą  do znajomych, którzy wyrażali n ie­
pokój z czego będzie żyła:

— Dziękuję w am  wszystkim... Mam 
dwie ręce i serce...  Będę się zajmować po­
łow em  ryb  d la  wyżywienia moich malców...

Połowem!... Biedne, w ątłe  s tworzenie 
chyba się n ie  zastanowiła!

T rzeba mieszkać nad  brzegiem morza, 
aby zrozumieć s traszną  walkę codzienną o- 
wych b iednych  rybaczek, zmuszonych do wy­
dzieran ia  z pomiędzy ska ł  niewielu  krew etek  
i muszli. N ędzna zap ła ta  za lichy zbiór w y­
starcza zaledwie n a  kaw a łek  suchego chleba.

Ona chce zajmować się połowem!...
Całe otoczenie ze sm utnym  uśmiechem 

przyjęło te  s łowa M aryi Iwony.
^Nazajutrz, raniutko, gdyż tam te js i  m ie­

szkańcy w sta ją  przed świtem, ujrzano m łodą

wdowę, idącą śmiało n a  wybrzeże z gołemi 
rękam i, z podniesioną spódnicą, z s ia tką  na  
ram ieniu ,  sm u tn ą  ja k  noc, połykającą łzy 
mężnie, n ie  zważającą, że silny i zimny wiatr  
październikowy, zabarw ia n a  sino jej poli­
czki. Zimno ją  przenikało; dzwoniła  zębami.

— Dobrego powodzenia, Maryo - Iwo­
no!  — życzyli ludzie stojący n a  progu  do­
mów.

Około po łudn ia  ujrzano j ą  wracającą, 
tak  zmęczoną, że nogi pod n ią  się uginały.

— I  ja k ż e ?  — pytano.
— Nie źle — odrzekła. — M am kro- 

wetki, muszle i wielkiego kraba. Karol Kerh- 
vas da mi za to co n a jm n ie j  dziesięć sousów.

Karol K e r ł m s  dał jednakże  tylko dzie­
więć sousów, dzięki którym Ja n ,  Iwona, A li­
n a  i A n n a  mogli się pożywić zupą ja rzyno ­
wą, a M arya-Iw ona ciastem  kukurudzianem.

Ten Karol Kerhvas, człowiek nie zły, 
ale „chytry" ,  ja k  o n im  mówiono, jeździł 
dwa razy w tygodniu  do Paryża  za „biletem  
św ińsk im ", to znaczy, że towarzyszył t r a n s ­
portowi n ierogacizny, wysyłanej przez zna­
nego hand la rza  z Paim pol i korzysta ł w ten  
sposób z wolnej jazdy. Obarczano go chę tnie  
różnymi spraw unkam i,  a przedew szystkiem 
polecano m u  sprzedaw ać pośrednikom  hal 
ta rgow ych złowione w morzu produkty, z k tó­
rego to polecenia wywiązywał się z wy­
próbow aną uczciwością i sumiennością.

Pomiędzy n im  a M aryą-Iw oną s tanę ła  
taka sam a umowa, co z innym i rybakam i na  
wybrzeżu P loubazlanec.

W e wtorki i soboty Karol Kerhvas o- 
puszczał wieś. W ra ca ł  we środy i poniedzia ł­
ki, przywożąc każdemu, co mu się należało.

W  ten sposób udawało się M aryi-Iwo- 
n ie  zarabiać aż do siedmiu franków  tygo­
dniowo.

Pracow ała ,  co praw da, a by ła  to praca  
n ie  lada....

— Kobiety, wędrujące n a  ta rg  do P a im ­
pol, w ołały  j ą  nieraz z okien karczmy, w k tó­

rej odpoczywały, siedząc przy nieskończonej 
ilości filiżanek z kawą z mlekiem.

— Maryo-Iwono, chodź napić  się z n a ­
mi filiżankę k a w y !

— Nie, dziękuję, P e r r in o !  — odpowia­
dała  ona — Dziękuję wam za waszą dobroć 
M ałgorzato!  Może in n y m  razem !

I  szła dalej wielkimi krokami, p rzybie­
rając zwolna męskie m aniery ,  z cerą spierz­
chniętą , opaloną, w czerwone plamki, wcale 
już n ie piękna, ale coraz dzielniejsza, ener­
giczniejsza i p e łn a  odwagi. A  m usia ła  s ta ­
rać  się o to, bo Karol Kerhvas po każdej 
podróży mówił o coraz większych w ym aga­
n iach  kupujących w Paryżu.

— Biedna moja Maryo-Iwono — mówił, 
gdy wdowa s taw ia ła  u drzwi jego domu ko­
sze pełne  drobnych  s tworzeń m orsk ich  — 
praw ie  nic za to wszystko nie dostanę! K re­
w etek  już n ie  kupują  na  halach. P aryźan ie  
w ym agają podobno „bukietu"., . .  A ch !  gdybyś 
„bukiety" łow iła!

„Bukietem" nazywają wielką, różową 
morską krewetkę. A by j ą  ująć, rybacy m u­
szą wejść w morze podczas przypływ u i w 
wodzie po sam e ram iona  popychać przed so­
bą rodzaj specyalnego więcierza. W ielu  z nich  
pochw yconych  przez gw ałtow ny a zdradliwy 
przypływ, n ie wróciło już, a inni p raw ie  za­
wsze kończą życie przedwcześnie w skutek 
przeziębienia.

M arya - lw ona  zastanow iła  się nad tem, 
lecz widząc, jakąby to było katastrofą,  gdyby 
jej dziatwie m atki zabrakło, postanow iła  j e ­
szcze się wstrzymać.

Lecz dochód zmniejszać się zaczynał. 
Z siedmiu franków  spad ł na  sześć, po tem  
n a  pięć. P ierw szych  dni lis topada Karol 
Kerhvas w rócił z Paryża  zrozpaczony.

— I lu lta je  ci P aryźan ie!  — ryczał — 
n ie  chcą p ł a c i ć ! Myślałem, że to tylko bla­
ga kupców. N iestety jednak , to prawda. Za­
prowadzono mnie, abym  sam n a  w łasne  oczy 
zobaczył. D w anaście  sousów za fun t  k rew e­

te k ?  — tu K erhcas  p rzedrzeźnia ł ton pań  
kupujących, — dw anaście  sousów, to za d ro ­
go, to w arte  najwyżej ośm sous! I  tak da­
lej i tak d a l e j !

Tym darmozjadom potrzeba „bukietu"!  
szukaj „bukietu" moja b iedna Maryo Iwono, 
bo n ic więcej n ie  wezmą!

M arya Iw ona n ie  odrzekła ani słowa.
Nazajutrz w ypadał w łaśn ie  dzień n a j ­

większego przypływ u. Jeszcze więc wśród no ­
cy, poszła nad  morze, pozostawiając czworo 
swych dzieci uśpionych, jedno  przy drugiem.

— Gdzie ty idziesz? — spy ta ł  ją  s ta ry  
m arynarz ,  który  w raca ł zastawiwszy sieci.

— Po „bukiet" .. .  Dla Paryża...  odrze­
k ła  M arya Iwona.

Zimno było okru tne tej nocy. Silny 
w icher  dął od północno zachodniej s trony 
rycząc ja k  złowrogi po tw ór  z g łębi niezmie­
rzonej przepaści morza...  M arya Iw ona po­
dniosła  suknie i weszła do wody.

Co potem sie z n ia  s ta ło ?
Nik t n igdy dokładnie się n ie dowie­

dział.
D n ia  pewnego znaleziono jej zwłoki, n a  

pół odarte  z ubrania , w yrzucone n a  wybrze­
że. W  skostn ia łych  rękach t rzym ała  uparcie 
sieć swoją. Ciało jej było sztywne. Setki ogro­
m nych k rew etek  — najpiękniejszych kw ia­
tów „bukietu" — wydostawszy się. z worka 
płóciennego, zawieszonego u pasa, skakały 
w około niej.

Karol K erhvas przybiegłszy jeden  z 
p ierwszych n a  wybrzeże, rozduszał je  nogą 
z wściekłością.

— A, n iegodz iw cy! — wrzeszczał — a 
smakosze przebrzydli — nie  będziecie ich 
j e d l i !

I gdy saboty jego m iażdżyły krew etki,  
ręka w kułak  zaciśnięta  w yciągała  się z ge­
stem przek leństw a w s tronę  Paryża, skam ie­
nia łego w swym bezdusznym egoizmie...
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zaś Rossy a w inna  s ta rać  się o zbliżenie z 
W łocham i,  gdyż to byłoby najlepszą rękojmią 
pokoju n a  Balkonie. 2. Wobec Rum unii n a ­
leży zająć s tanowisko przyjazne. Związek jej 
z T n rcyą  może mieć tylko chwilowe znacze­
nie, powstawszy pod w pływem obawy o wo­
jownicze zamiary Bułgaryi.  3. Na trwałość 
dzisiejszego rządu w T u rc j i  n ie  "powinno się 
liczyć, rząd ten  bowiem okazuje zbyt często 
aw anturn icze  zachcianki. 4. Rossya musi po­
zostać przyjacielskim doradcą Bułgaryi i in ­
nych  pańs tw  bałkańskich .

Swoją drogą, Ta recep ta  polityczna w y­
g ląda  n ie  tyle n a  polityczny p ro g ra m  przy­
szłego m inistra ,  ile n a  p ia  desideria  p e te rs ­
bursk ich  panslawistów.

KRONIKA.

Lwów. 5 października.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (6 października):
Brunona wyzn. — Bronisława. — Zacz. św. 

Joana.
Wschód słońca o godzinie 5'33 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 '53 po południu.

— Najd. Arcyksląże Karol Stefan
z Żywca uda się w zastępstwie Najj. Pana  do 
Ernstbrunu na pogrzeb księcia Henryka Reuss- 
Kost-ritz.

— Zawodowe kursy dla dorosłych  
w Akademii handlowej. W celu umożliwie­
nia osobom, zajętym w praktyce, nabycia wie­
dzy fachowej, otwarte zostaną z-dniem 12  b. m. 
w Akademii handlowej za zezwoleniem Mini­
sterstwa wyznań i oświaty handlowe kursy za­
wodowe dla dorosłych. Obejmować one będą: 
buchalteryę w interesie towarowym we wtorek 
i czwartek od godz. 6 do 8 wieczorem, opłata 
20 koron za k u r s ; buchalteryę bankową we 
wtorek i czwartek, od 6 do 8 wieczorem, opłata 
20 kor.; naukę o handlu i wekslach we wtorek 
i czwartek od 8 do 9 wieczorem, opłata 10 
koron; rachunki kupieckie w poniedziałek i 
piątek od 6 do 8 wieczorem, opłata 20 kor.; 
korespondencję polską w środę i sobotę od 8 
do 9 wieczorem, opłata 10 kor.; koresponden- 
cyą niemiecką w poniedziałek i piątek od 8 do 
9 wieczorem, opłata 10 koron; stenografię w 
środę i sobotę od 6 do 8 wieczorem, opłata 
<|9 koron.

Przyjęty na kurs może być każdy, kto 
ukończył 17 rok życia i wykaże się wykształ­
ceniem przedwstępnem, podlegającem uznaniu 
dyrekcyi, tudzież uiści opłatę. Uczestnikom kur­
sów przysługuje prawo dowolnego wyboru 
przedmiotów, program wykładów jest jednak 
tak ułożony, że każdy uczestnik może uczęszczać 
na wszystkie działy. Po ukończeniu kursu może 
każdy frekwentant przystąpić do egzaminu pry ­
watnego w Akademii handlowej. Wpisy odbędą 
się od 5 do 10 b. m. w kancelaryi dyrekcyi, 
ul. Skarbkowska 39.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdziło u- 
chwałę grona profesorów wydziału lekarskiego 
Uniwersytety Jagiellońskiego, dopuszczającą dr. 
Tadeusza Koźniewskiego do docentury prywatnej 
z zakresu farmakognozyi.

— Prem ia za rok 1910 Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 
przedstawia portret króla Zygmunta I  według 
obrazu Jana  Matejki „Hołd prusk i11.

— Z Kasyna m iejskiego. W  sobotę,
8 b. m., odegrają artyści teatru miejskiego 
„Komedyę z człowieku który zaślubił niemowę11 
i „Komedyę o człowieku, który redagował ga­
zetę11. Bilety wydaje kaneelarya Kasyna miej­
skiego.

— Kasyno urzędnicze we Lwowie 
(Rynek 9) urządza dla swych członków i go­
ści wprowadzonych lekcye tańców. Lekcye ro­
zpoczną się 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem. 
Wpisy codziennie od 6 do 8 wieczorem u go­
spodarza Kasyna.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem
16 b. m., zaprowadza dyrekeya poczt i telegra­
fów w miejscowości Zalas, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w  Krzeszowicach, 
przeniesionej równocześnie z okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Krzeszowicach do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Tenczynku, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

— Zapomogi wdowie. Gremium apte­
karzy Galicyi wschodniej ogłasza, iż d. 19 b. m. 
rozdane zostaną z funduszu im. b. p. Jakóba 
Piepesa-Poratyńskiego dwie zapomogi po 75 
koron podupadłym wdowom po członkach za­
wodowo aptekarskiego. Podania wnosić należy 
na ręce przewodniczącego Gremium aptekarza 
K. Slepińskiego we Lwowie najdalej do 15 b. m.

—  Badanie hakteryologiczne dejektów 
'iPiotra Wilka, zmarłego w Balinie (pow. chrza­
nowskiego) wykluczyło obecność wibrionów clio- 

Jerycznych.
— Cholera. Fizykat miejski w B e r n i e  

:m o r a w s k i e m  ogłasza, że także wczoraj i

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 6

dziś zgłoszono kilka wypadków choroby żołąd­
ka i kiszek, ale wypadki nie są ani groźne, 
ani podejrzane.

W gminie M o s z  o r na Węgrzech zaszedł 
wypadek śmierci, co do którego zachodzi po­
dejrzenie o cholerę. W K o m o r n i e  był wy­
padek podejrzanego zasłabnięcia.

Bakteryologiezue badanie wydzielin osoby 
zmarłej w T u l c z a  w Rumunii, stwierdziło 
cholerę. Badanie innego wypadku, który zaszedł 
w B r a i l i  dało wynik ujemny.

W ciągu ostatniej doby było w N e a p  o l u  
10 nowych zasłabnięć i 3 wypadki śmierci na 
cholerę ; w p r o w i n c j i  n e a p o l i t a ń s k i e j  
17 zasłabnięć, a 6 wypadków śmierci, w A p u ­
l i  i jeden wypadek śmierci.

W M a r s y l i i  u trzech podróżnych, któ­
rzy przybyli do tamtejszego portu ze Wschodu 
na pewnym parowcu, stwierdzono cholerę. Po­
czyniono wszelkie zarządzenia zapobiegawcze.

Niebezpieczeństwa rozszerzenia się cho­
lery w mieścio niema. Są to tylko luźne wy­
padki zawleczone, podobnie, jak  to było w in­
nych miastach europejskich.

— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją  tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych czytelników pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje d l a  Z o f i i  G. Administracja Gazety  
Lwowskiej.

—  Zaręczyay. W Mańkowie, na Podolu 
rossyjskiem, odbyły się w ostatnich dniach za­
ręczyny panny Ireny Mańkowskiej, córki Ale­
ksandra i Wiktoryi z książąt Carpegna-Falco- 
nieri z p. Kazimierzem Maryanem Morawskim, 
synem dr. Kazimierza, radcy Dworu, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, członka Izby pa­
nów i ś. p. Heleny z Wężyków 1-mo voto Ba- 
deniowej.

A Nieostrożna jazda. Woźnica Antoni 
Nosara jadąc wczoraj szybko ul. Żółkiewską, 
najechał na kilkoletnie dziecko Markusa Kesslera, 
które dostawszy się pod konie odniosło znaczne 
obrażenia na obu nogach. Opatrzyło je  pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego.

/ T  Z gubiono : W  ulicy Ossolińskich stary 
pulares, zawierający 100 kor., w złotych dwu- 
dziestokoronówkach i rozmaite zap isk i; złotą 
broszkę, wysadzaną brylantami ; cztery srebne 
łyżki, znaczone literami M. B., wartości 40 kor.

A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej czteroletniego chłopca, bru­
neta, odzianego w ubranie marynarkowe koloru 
granatowego, wziął na razie w opiekę p. Dawid 
Gajer, zamieszkały przy tej ulicy pod 1. 37.

A  Kronika policyjna. Do sklepu ze­
garmistrza p. Józefa Komorowskiego w  pasażu 
Mikolaseha przybyli wczoraj jacyś dwaj męż­
czyźni, elegancko ubrani, celem zakupna ze­
garka. Nie mogąc się zgodzić z p. Komorow­
skim o cenę, odeszli. W jakiś czas później spo­
strzegł p. Komorowski, że skradziono mu całe 
pudełko, zawierające sześć zegarków srebrnych, 
wartości 200 kor. P. Komorowski wnioskuje, 
iż kradzieży dopuścili się owi dwaj mężczyźni.

( A )  Straszny skutek pijaństwa. Mie­
szkaniec Pasiek halickich Józef Śkubak powra­
cał wczoraj wieczorem wozem do domu i na 
Pasiekach łyczakowskich wjechał w głęboki 
jar.  Wóz przygniótł go na śmierć, a koń zła­
mał nogę. Dziś rano dopiero znaleziono trupa 
Skubaka. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
Skubak był wczoraj pijany i w takim właśnie 
stanie powoził koniem. Skubak liczył 53 lat, 
osierocił czworo dzieci.

— Lwów się cyw ilizuje od końca!
Na skwerze u zbiegu ul. Zybiikiewicza i P e ł­
czyńskiej rozpoczęto wczoraj budować publiczne 
ustępy podziemne.

( A )  Z Izby sądowej. Przez dwa dni 
ubiegłe toczyła się przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw F e­
liksowi Włodzimierzowi Blatkiewiczowi, admi­
nistratorowi folwarku w Kocnrowie, którego 
oskarżono o zbrodnię zabójstwa. Blatkiewicz 
miał zajście z włościaninem Demkiem Klimko- 
wem. W kilka dni później Klimków zemścił 
się W ten sposób, że napadł Blatkiewicza z tyłu 
i uderzył go tak silnie, że tenże padł na zie­
mię. Blatkiewicz zerwał się wtedy z ziemi i 
strzelił do Klimkowa dwukrotnie, a potem dał 
jeszcze do niego dwa strzały i śmiertelnie go 
zranił. Klimków nazajutrz um arł w szpitalu 
lwowskim. Podsądny tłumaczył się konieczną
obroną.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, wydał trybunał wyrok uwalniający pod- 
sądnego.

(A) Krwawe zajście. Zarobnikowi Pio­
trowi Źerebnikowi usiłował wczoraj wieczorem 
jakiś nieznany mężczyzna wyciągnąć z kieszeni 
zegarek, a gdy go Żerebnik schwytał za rękę, 
napastnik zranił go nożem w łopatkę.

października 1910.

W  ni. Karnej nieznany mężczyzna napadł 
na Wincentego Deca i zranił go nożem w pierś. 
W obu wypadkach interweniowało pogotowie 
r a t u j !; owe.

(A) N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  W  piwni­
cy Blmm przy ul. Szeptyckich 1. 23 upadł wczo­
raj do dołu kanałowego robotnik Seńko Sabat, 
i złamał nogę. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
go do szpitala.

Dziś rano żona kupca Je t t iL ad row a  wy­
chodząc z domu modlitwy, upadła na chodnik 
i złamała rękę.

W  ulicy Ochronek upadł pod własny wóz 
woźnica Stanisław Kolbusz, a koło zraniło mu 
kolano.

(A) Nagły zgon. Doniesiouo policyi, że 
Rozalia Borucka, zamieszkała przy ul. Kotlar­
skiej 1. 8, zmarła nagle. Wysłano na miejsce 
komisye. Lekarz orzekł, że śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie wskutek udaru serca. Zwłoki 
odstawił komisaryat miejski do kostnicy Zakła­
du medycyny sądowej.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Paulina Bochingerowa, żona porucznika; 
Jan  Ludwik Kondorowicz, kupiec, w 27 roku 
życia; Stanisław Karłowicz, ukończony słuchacz 
praw, w 33 roku życia; Helena Bayerowa, żona 
ofieyanta, w 25 roku życia; Mary a Fitio, w ła­
ścicielka realności, w 55 roku życia;

w Krakowie, Teofila Christowa, żona u- 
rzędnika Wydziału krajowego, w 45 r. żye:a: 
Hermina z Majewskich Ryczkiewiczowa, żona 
kierownika szkoły ludowej i nauczycielka w 
Ciścu;

w Przemyślu, Ferdynand Kiick, pułkownik 
i komendant 33 pp. obr. kraj.

— Nowy teatr n iem iecki w Poznaniu.
W  sobotę wieczorem odbyło się uroczyste przed­
stawienie inauguracyjne w nowym miejskim 
teatrze niemieckim w Poznaniu. Grano „Flet 
zaczarowany11. Publiczność polska w teatrze zu­
pełnie była nieobecna, członkowie Koła pol­
skiego odmówili przybycia na zaproszenie. W obo­
zie hakatystów panuje niezadowolenie, że za­
proszeni ministrowie skarbu i robót publicznych 
wzięli udział tylko w uroczystem otwarciu te­
atru, a na przedstawienie nie przyszli.

— Hymn Zebrzydowskiego. Warszaw­
skie Słow o  donos i: Znanemu badaczowi histo- 
ryi muzyki polskiej, drowi Adolfowi Chybiń- 
skiemu, udało się odkryć nader ciekawy doku­
ment kultury polskiej z epoki Zygmuntów. Pod­
czas poszukiwań w jednem z krakowskich ar­
chiwów, znalazł dr. Chybiński nieznany dotych­
czas hymn bojowy rokoszan Zebrzydowskiego. 
Niezwykły ten zabytek przechował się zupełnie 
nieuszkodzony, w całkowitym tekście nutowym 
i słownym. Jak  stwierdził dr. Chybiński, hymn, 
napisany i skomponowany przy tak niezwykłej 
okoliczności, odznacza się niepoślednią warto­
ścią muzyczną i literacką. Jest silny, pełen dra­
matycznych efektów i świadczy o wysokiej kul­
turze autorów.

— Wynalazek m alarski. Wiedeński 
malarz, Artur Kurzt, wynalazł substancję, która 
natychmiast utrwala malowidła pastelowe nie 
zmieniając ich tonu w niezem, o ile malowane 
są na gruncie białym, a tylko nadając ton nie­
co głębszy z pewną dozą bynajmniej nie szpe- 
czącego połysku malowidłom na gruncie szarym.

— Samobójstwo. W hotelu „Orient11 w 
Budapeszcie zastrzelił się w sobotę dyrektor 
Tow. akcyjnego przemysłu marmurowego, 35 
letni Emeryk Ney. Powodem była likwidacya 
Towarzystwa i zobowiązania z powodu ucieczki 
brata jego do Ameryki.

— Morderstwo rabunkowe w Pradze.
Mordercę bankiera Edwarda Kischa w Pradze 
agnoskowano w osobie Rudolfa Hausera z Ins- 
bruku, który dopiero 11 z. ni. wyszedł z wię­
zienia po odbyciu kary 4 i pół roku. ako 
jego wspólnika wyśledzono Karola Józefa Hessa 
z Amsterdamu, który razem z nim odsiadywał 
więzienie w Garsten (Austrya Górna). Agno­
skowano ich na podstawie krwawych odcisków 
na gazetach, znalezionych w sklepie Kischa, o 
które mordercy otarli ręce. Dyrekcye policyj 
w Berlinie i Wiedniu, otrzymawszy fotografie 
owych odcisków, nadesłały fotografie Hausera 
i Hessa, a te odpowiadają rysopisom dwa osób, 
które w krytycznej chwili widziano w pobliżu 
sklepu Kischa. Przypuszczają, że obaj morder- 
oy wynieśli się już z Pragi.

Przy dochodzeniach w sprawie morder­
stwa bankiera Kischa wyszedł na jaw  szcze­
gół charakterystyczny. Oto służący ze s tacji 
ratunkowej w Pradze w fotografii przypuszczal­
nego mordercy Hausera poznał człowieka, któ­
ry na staeyi tej nocy właśnie, kiedy popełnio­
no morderstwo, prosił o pozwolenie odpoczyn­
ku i faktycznie ułożył się na ławce w lokalu 
stacji ratunkowej i w ten sposób pokrzepił 
swe siły.

— Znaczne oszustwo. Urzędnik wę­
gierskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go w Budapeszcie, Teodor Zazsovics, popełnił 
wczoraj oszustwo, mianowicie przy pomocy 
sfałszowanych dokumentów sprzedał wielki 
doin, będący własnością W ładysława hr. Ka- 
rolyiego i wziął jako zadatek 180.000 koron. 
Po dokonaniu oszustwa Zazsovies zbiegł z Bu­
dapesztu,

Jak  stwierdzono, w toku dochodzeń, 
Zazsovics miał popełnić także inne oszustwa, 
między innemi także na nazwisko hr. Appo-

nyi ego. Głównym poszkodowanym jest proku- 
rzysta budapeszteńskiej firmy Szenker i Spółka, 
Emeryk Sonnenberg.

— Dwie nowe* katastrofy kolejowe 
na W ę g r z e c h .  Wczoraj przed południem zde­
rzyły się dwa pociągi towarowe koło staeyi 
D e v a. Obie lokomotywy i 10 wagonów zo­
stało zniszczonych. Z ludzi nikt nie jestTauny.

Na staeyi R a g u s u r a y  zderzyły się 
również dwa pociągi towarowe, przyezem kilka 
wagonów zostało uszkodzonych. Nikt jednak 
nie odniósł obrażeń.

— »Złe m yśli« . Z Tykocina donoszą, 
że podczas nabożeństwa w sobotę, pedel, będą­
cy od roku wdowcem, ogłosił w bożnicy z 
ambony : „Robojsa (panowie) ! Jak  wam wia­
domo, od roku blisko już nie mam żony, 
przeto proszę was, żebyście się wystarali dla 
mnie o jaką kobietę, bo inaczej nie będę mógł 
pełnić obowiązków w bożnicy, ponieważ złe 
myśli — oby się to wam nie stało — chodzą 
mi po g łowie11. Publiczność się uśmiała, ale 
wystarano się dla pedela o żonę, chcąc bieda­
kowi dopomódz w odpędzeniu „złych myśli

— Trup w sofie. Czytamy w często­
chowskiej Gazecie M iejscow ej: „Echa taje­
mniczego morderstwa, które wyszło na jaw 
przez znalezienie zwłok w sofie w Zawadach, 
ucichły już w prasie, władze śledcze jednak 
prowadzą dochodzenia z nieustającą energią. 
W opinii ustala się coraz bardziej przekonanie, 
że ta zbrodnia tajemnicza nie jest zwykłem 
morderstwem, popełnionem w celu rabunku. 
Na dowód przytacza się następujące rozumo­
wanie: Punktem wyjścia dla rozumowania jest 
niestwierdzenie dotąd identyczności trupa. Gdy­
by to była zwykła zbrodnia w celu rabunku 
niewielkiej sumy zwykłych nieinteligentnych 
zbrodniarzy, mordujących bez ułożonego z góry 
planu, nie byłyby możliwe takie tajemnicze 
okoliczności. Gdyby zbrodnia była popełniona 
na bardzo bogatej osobie w celu zrabowania 
niezwykle wysokiej sumy, identyczność trupa 
dałaby się łatwo stwierdzić. Wiedzianoby, któ­
ry bardzo bogaty człowiek zginął. Z istoty 
sprawy wynika, że ani jedna ani druga możli­
wość nie zachodzi. Musi być zupełnie co inne­
go. Zbrodnia popełniona została dla celów, nie 
mających nic wspólnego z rabunkiem, dla j a ­
kiejś zemsty osobistej czy partyjnej. Teren 
śledztwa został obecnie przeniesiony z powo­
dów bliżej nieznanych z Radomska do Często • 
chowy. Między innemi przewieziono z Radom­
ska do Częstaehowy ową sofę, w której znale­
ziono t rupa11.

Kronika prowincyonalr.a.

§ K u r s  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
i w i e j s k i e g o .  Towarzystwo kongregacji Pań 
kochawińskieh widząc naglącą potrzebę pou­
czenia kobiet wiejskich o porządnem i oszezę- 
dnem prowadzeniu ich własnych gospodarstw, 
oraz chcąc młode dziewczęta przygotować do 
życia rodzinnego i społecznego, urządza drugi 
kurs gospodarstwa domowego i wiejskiego w 
Podzamczu koło Żydaczowa. Kurs rozpocznie 
się 1 listopada b. r., trwać będzie 6 miesięcy 
i obejmować działy następujące: gotowanie,
pieczenie chleba, pranie, prasowanie, szycie i 
krój, mleczarstwo, hodowlę bydła, trzody i dro­
biu — oraz naukę katechizmu, historyi Polski, 
geografii i rachunków z zakresu gospodarstwa 
domowego. Zgłoszenia przyjmuje zarząd szkoły, 
na ręce opiekunki p. Berezowskiej, do 20 pa­
ździernika h. r., Podzamcze p. Zydaezów. Kan­
dydatki mają do podania dołączyć 1) metrykę 
chrztu, że ukończyły lat 16, 2) świadectwo
szkolne, 3) świadectwo moralności i 4) dekla­
rac ję  rodziców, że opłata będzie złożoną.

§ H u m a n i t a r n a  i n s t y t u c y a .  Piszą 
nam ze Starego Sącza: Przy tutejszem sernina- 
ryurn nauczyciolskiem męskiem istnieje od lat 
dwu instytucya humanitarna, która, usuwa­
jąc dotkliwy brak odpowiednich staneyj, od­
daje zarazem sprawie wychowania wielkie u- 
sługi. Z początkiem r. 1908 przy pomocy fuu- 
duszu w kwocie 660 kor., zebranej przez dyr. 
Józefa Dobrowolskiego, otwarto internat dla 14 
wychowanków. Po roku nastąpiło powiększenie 
internatu przez wynajęcie drugiego lokalu dla 
dalszych 12 uczniów. Po przejściu internatu na 
własność Sodalieyi Maryańskiej Panów ziemi 
sądeckiej pozostaje tenże pod opieką kuratoryi, 
w skład której w chodzą: prezes dr. Wł. Pec, 
dyrektor- okręgu skarbowego w Nowym Sączu, 
dyrektor seminaryum, adwokat dr. Edward 
Schayer, burmistrz Aleksander Pawlikowski i 
ks. katecheta Michał Przywara, jako prefekt 
internatu. Gospodarstwo domowe wzorowo pro­
wadzone spoczywa w rękach dwu Sióstr z 
zakonu Służebniczek. Z dniem 1 września b. r. 
cały internat przeniesiono do nowego budynku, 
w którym 36 uczniów znalazło umieszczenie. 
Przed kilku dniami odbyło się poświęcenie no­
wego lokalu, którego dokonał ks. kan. Jakób 
Rozwadowski w obecności radcy Dworu Mie­
czysława Zaleskiego, kuratoryi, członków wy­
działu Sodalieyi: dra Wł. Barbackiego, Kazimie­
rza Wodzińskiego, ks. Czencza, T. J .  modera­
tora Sodalieyi i grona nauczycielskiego semi­
naryum. Chór wykonał pieśń kościelną, poczem 
przemówili do uczestników uroczystości i zgro­
madzonej młodzieży dr. Pec, dyrektor Dobrowol­



ski, radea Dworu Zaleski i Wł. Barbacki. In ter­
nat posiada już 12.000 kor. jako dwukrotny 
zasiłek Wydziału krajowego na budowę w ła­
snego domu. Do miejscowych potrzeb należy 
także budowa gmachu dla seminaryum nauczy­
cielskiego, które zajęło bardzo poważne stano­
wisko w rzędzie tego rodzaju zakładów, wska­
zując przyszłym nauczycielom wiarę, opartą na 
dążeniu do wyższych ideałów jako źródło czy­
nu i poświęcenia dla dobra bliźnich i kraju. 
Brak własnej szkoły ćwiczeń, która znajdowa­
łaby się w nowym budynku, nie pozwala mu 
stanąć na poziomie, zupełnie odpowiednim wy­
tkniętemu celowi. W niedalekiej przyszłości ma 
powstać w naszem mieście także bursa dla u- 
ezniów krajowej szkoły szewskiej.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r  e s p s  y- 
c h i a t r y e z n y zebrał się d. 3 b. m. w Ber­
linie.

Jednym z pierwszych przedmiotów, j a ­
ki emi zajął się kongres, była kwcstya związku 
pomiędzy eywilizacyą a szerzcuiem się chorób 
umysłowych. Referował ją  prol. T a m b o u r i  n 
(Rzym), który zbijifł twierdzenie, jakoby przy­
czyn szerzenia "śie obłędu szukać należało w 
postępach cywiliżacyi. U ludów dzikich wystę- 
pu je f tb łąkan ie  bardzo często, przybiera nawet 
cechy epidemij, które cywilizacya wytępiła. 
Nie da się wszakże zaprzeczyć, iż dzisiejsze 
życie i ciężka walka o byt prowadzą do wy­
czerpania nerwów, co jednak nie jest jodynem 
źródłem chorób umysłowych. Powstają one bo­
wiem także pod wpływem trucizn, jak  sku­
tkiem nadmiernego używania alkoholu, sku­
tkiem przymiotu i pelladry.

Tę samą kwestyę omawiał prof. dr. E  ii- 
d i n  (Monachium). Statystyka, mówił, nie po­
twierdza mniemania, jakoby cywilizacya uspo­
sabiała do obłąkania. Natomiast wzmagająca 
się liczba zbrodni i wypadków zdziczenia, wska­
zują na postępy zwyrodnienia. Najważniejszą 
przyczyną zwiększającej się cyfry wypadków 
obłąkania jest przedewszystkiem dziedziczność, 
która mści się także zmniejszoną zdolnością 
do pełnienia służby wojskowej u mężczyzn a 
u kobiet bezpłodnością.

Bardzo zajmujący wykład wygłosił dr. 
I ł e l l p a c h  (Karlsruhe) „O psychopatyi w sztu­
ce i literaturze1'. Referent wystąpił przeciwko 
zbyt szerokiemu pojęciu „patologiczności" w 
odniesieniu do dzieł sztuki. Ostatecznie n. p. 
każdy tragizm ma cechy patologiczne, gdy na 
odwrót niejeden objaw patologiczny wedle na­
uki w sztuce ukazać się może w oświetleniu 
tragizmem.

Przyłączając się do tyjjh wywodów wska­
zał prof. P i c k  (Praga)  na niebezpieczne od­
działywanie t. z. sensacyjnej literatury, przy­
sparzającej tyle pracy sądom kryminalnym. T. 
z. kryminalne powieści odgrywają często wo­
bec młodych nazbyt wrażliwych umysłów rolę 
uwodzicieli, wytwarzają stan wpół nieświado­
my i dają powód do czynów karygodnych.

* M i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  w spra­
wie badań nad rakiem otwarto w sobotę w P a ­
ryżu w obecności francuskiego ministra oświaty.

* S t r  ej k u j ą c y  p o d p a l a c z a m i .  W 
miejscowości Barrciro — jak  donoszą z Lon­
dynu — strejkujący robotnicy fabryki korków 
podpalili składy korków i innych materyałów. 
Celem położenia kresu dalszym ekscesom wy­
słano tam wojsko.

* E c h a  k r w a w y c h  r o z r u c h  ó w w 
B e r l i n i e .  W szpitalu w dzielnicy Moabit 
zmarł wczoraj robotnik Herman Robert, który 
b ra ł  udział w zaburzeniach i otrzymał rany 
cięte od szabel polieyantów.

* L o k a u t w p r z e m y ś l e  m e t a l  o- 
w y m  w H a m b u r g u .  Wczoraj przed po łu­
dniem wdrożono ponowne rokowania między 
przedsiębiorcami a robotnikami przemysłu me­
talowego. Pracodawcy ofiarowali pewne ustęp­
stwo. Od ich przyjęcia zależne jest zaniechanie 
lokautu, który inaczej będzie ogłoszony w so­
botę w całym przemyśle metalurgicznym. Ro­
botnicy oświadczyli, że ostateczną odpowiedź 
dadzą dziś o godz. 8 wieczorem.

* P o ż a r .  W Montevideo wybuchł wczo­
raj pożar, który zniszczył dotąd nowe wielkie 
doki. Urząd cło wy i magazyny portowe są za­
grożone. Niepodobna na razie zbliżyć się do 
miejsca pożaru, istnieje jednak nadzieja, że uda 
się ogień zlokalizować. Wszystkie europejskie 
towary są stracone. Szkoda jest bardzo znaczna.

* E k s p l o z y a  k o t ł a  n a  p a r o w c u .  
Z Panam y telegrafują: Parowiec „C hinqui“ za­
tonął w pobliżu P unta  Garachine skutkiem wy­
buchu kotła. Na pokładzie okrętu było 70 osób, 
w tern 27 podróżnych I  klasy.

Skutkiem wybuchu miało zginąć 50 osób.
* Z a k o ń c z e n i e  s t r e j k u  w f a b r y ­

k a c h  s u k n a .  W fabrykach sukna w Forst, 
w Brandenburgii, robotnicy wrócili do pracy 
na dotychczasowych warunkach.

* D ż u m a .  W Odessie w ciągu ostatnich 
dni stwierdzono trzy wypadki dżumy.

* L o k a u t .  Pracodawcy budowlani w No­
wym Jorku wypowiedzieli pracę 40.000 ro­
boto i kó w.

* S t r e j k  r o b o t n i k ó w  b u d o w l a ­
n y c h  w L o n d y n i e .  Rokowania między p ra­
codawcami a robotnikami przemysłu budowla­
nego rozbiły’ się.

* O k a t a s t r o f i e  ł o d z i ,  która wiozła, 
marynarzy do floty, stojącej na kotwicy na rzece 
Hudson i zatonęła, donoszą jeszcze z Nowego 
Jorku, że na łodzi było 90 marynarzy, z któ­
rych 62 się wyratowało, wskutek ciemnej nocy 
i burzliwej wody ratunek reszty był bardzo 
trudny.

• * T r u j ą c e  g r z y b y .  Z powodu spoży­
cia trujących grzybów zachorowały wczoraj w 
Budapeszcie cztery rodziny. Odwieziono je  w 
groźnym stanie do szpitala. Wdrożone śledz­
two celem wykrycia sprzedawcy grzybów pozo­
stało jednak na razie bez rezultatu. Kilka osób 
znajduje się w niebezpieczeństwie życia.

* E c h a  p o ż a r u  w N o w y m  J o r k u .  
Szkody zrządzone przez pożar w ulicach 34 i 
11 w Nowym Jorku obliczają na półtora mi­
liona dolarów. Pastwą, płomieni padły skład 
drzewa, lioU.il, fabryka, i kilka znaczniejszych 
domów.

stopnie zajmował stanowisko drugiego kapel­
mistrza opery, zaangażowany został do „Yolks- 
opery“ w charakterze korepetytora-kapelmistrza, 
z zastrzeżeniem samodzielnego prowadzenia 
kilku oper. — Wiadomość ta przyjęta będzie z 
niewątpliweiiL zadowoleniem przez sfery muzy­
kalno, gdyż p. Barański dał sbę u nas poznać 
jako muzyk zamiłowany w swym Jjachu, s z c u j  
rze uzdolniony, a w ogóle jako praeowuik 
sumienny, spokojny i pełen taktu.

sMyslyca
7j OjMMąy. (Adam Didur w „Fauście11 

Gounoda i jego otoczenie).
Przepyszną w każdym calu kreacye Me­

fista w „Fauście11 rozpoczął p. Adam DL.dur, 
krótką niestety gościnę w naszej oporze. N a­
zwisko artysty umieszczone na afiszu podziałało 
na publiczność lwowską jAgnetyzująco. Sta­
wiła się też ona tłumnie, w strojach przewa­
żnie odświętnych, dla zaznaczenia wysokiego 
respektu, który żywi względem artysty, a ujęta 
wstępną zaraz frazą śpiewaka, dawnym rozgo­
rzała cntuzyazmeiu.

Jak  Didur odtwarza Mefista, jak  go ra ­
czej tworzy, wiemy wszyscy dobrze z poprze­
dnich występów artysty. Jest on w bogatym 
repertoarze Didura jedną z kreacyj najpiękniej­
szych, a w opinii świata muzykalnego uchodzi 
nie bez słuszności za nieprześcignioną pod ka­
żdym względem. I  jest w tern wiele racyi, j e ­
śli się zważy, że artysta prócz wyjątkowej kul­
tury (wokalnej i scenicznej), wyjątkowe posia­
da warunki dla tej 'właśnie partyi, no i wy­
jątkowo wreszcie wielki i wszechstronny talent. 
Mistrzowska wokalna kreaoya Mefistofelesa 
wiąże się u Didura ja k  najściślej ze sceni­
czną, obmyśloną również głęboko i realisty­
cznie i w tern przedewszystkiem tkwi zarodek 
owej niezrównanej całości, owa ciągłość kon­
sekwentna, niezmierna i zdumiewająca wprost 
spoistość* która najbardziej” nawet wymagają­
cych i wybrednych zdumieć i porwać musi. 
Z szeregu śpiewaków światowych, których w tej 
partyi słyszeć miałem sposobność, jeden tylko 
Szaljapin podobnie silne wywiera wrażenie, 
chociaż i nad nim miejscami dominuje nasz 
Didur, rozmiarem głosu i jego barwą soczystą 
i szeroką.

Partnerką Didura była tym razem p. Le­
wicka, która wogóle Małgorzatę śpiewała po 
raz pierwszy. Na uznanie tem większe zasłu­
żyła, że przeprowadziła partyę tę bardzo ładnie 
i uposażyła ją  w szczegóły nowe i trafne (mam 
na myśli scenę przy zwłokach Walentego, a na­
stępnie w pewnej mierze scenę ostatnią). Głos 
artystki i tym razem brzmiał nieskalanie i miał 
wiele barw ciepłych i serdecznych. Scena z klej­
notami miała dużo wdzięku, a scena przed ko­
ściołem pożądany wyraz dramatyczny.

Siebel oddany z dużym wdziękiem i sym­
patycznym zacięciem przez p. Lachowską, odsło­
nił pyszne tony górne, swobodne i efektowne. 
P. Lowczyński jako Faust,  miał momenta świe­
tne, w całości jednak nadużywał p ia n a ,  wsku­
tek czego niejednokrotnie nie dość jasno zazna­
czał swą obecność, szczególnie w ustępach ze­
społowych. Za to p. Okoński miał wieczór wy­
jątkowo pyszny. Głos jego brzmiał dźwięcznie 
i z szlachetniejszym niż zazwyczaj odcieniem, 
ustęp z medalionem i pożegnanie, podane były 
artystycznie. Scena śmierci z należytą ekspre- 
syą. P, Kasprowiczowa, jak  zwykle, niezrówna­
na, uzupełniała artystyczne grono w sposób 
wyborny i zaszcźyt mu przynoszący. Całość 
pod kierunkiem p. Ribcry wypadła na ogół 
wziąwszy sprawnie. Mniej sympatycznie prezen­
tował się balet, który, jak  się dowiadujemy, po­
większy się wkrótce o parę tancerzy stylowych 
z Warszawy. Pp. Bańkowski i Bnrkacka bo­
wiem, sumienni i pożyteczni, uzdolnieni są szcze­
gólnie w zakresie tańców charakterystycznych.

D a n te  D  ar an o i o sk i.

P. Helena Oleska prosi nas o zanoto­
wanie, że przerwane chwilowo wskutek w yja­
zdu, lekcye śpiewu solowego i partyj opero­
wych rozpoczęła ponownie we wtorek. — Ze 
sfer teatralnych zaś informują nas, że dyl-ekeya 
opery jest w toku pertraktacyi ze znakomitą 
artystką, celem pozyskania jej na szereg go­
ścinnych występów.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.

We środę po ju z  pierwszy (nowość) „Gdy 
młode wino zakwita11, komedya w 3 aktach 
BjorsBerno Bjiirnsona; przekład R. Ordyiiskie- 
go ; z udziałem Felicyi Stachowicz, Anny Szna- 
gc-Ziclińskiej, Stefanii Mielmowskiej, Janiny 
Jankowskiej,  Antoniny Ogińskiej, Leonii Bor­
kowskiej, Ady Ostoi, Maryi Mirskiej, Karoliny 
Nnhornównoj, luu-ola Adwentowicza., Romana 
Żelazowskiego i K. Okorniekiego.

We czwartek, wyjątkowo o godzinie i) po 
południu na dochód budowy Sanatoryum nau­
czycielskiego „Panna mężatka11, komedya w 4 
aktach S. Korzon owskiego.

We czwartek o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „F aus t11, opera w 5 akiach Gouno­
da. Drugi występ gościnny Adama. Didura, oraz 
występ St. Korwin Szymanowskiej, .1. Lachow ­
skiej i T. Lowczyńskiego.

W piątek po raz drugi „Gdy młode wino 
zakw ita1, komedya w 3 aktach Bjiinstierno- 
Bjórnsoua.

W  sobotę, wyjątkowo o g'. i! po połud. 
dla młodzieży szkolnej „Zbójcy", tragedya w 5 
aktach Pr. SGiillem; z p. Żelazowskim w roli 
Franciszka Moora.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Cyrulik se­
w ilski11, opera w 4 aktach Rossiniego, trzeci i 
przedostatni występ Adama Didura, oraz wy­
stęp Stanisławy Makusz i Augusta iMmmicgo.

W niedzielę, o godz. 3 '30 po południu 
„Tajfun", sztuka w 4 aktach M. Lengyela.

W  niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem na ogólno życzenie po raz trzeci „F au s t1, 
opera w o aktach Gounoda. Ostatni występ 
Adama Didura, oraz występ St. Jforwin-Szy- 
mauowskiej, Jadwigi Lachowskiej, i Tadeusza 
Lowczyńskiego.

W  poniedziałek po raz trzeci „W sieci", 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.

We wtorek, po raź  82-gi „Wesoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Fr. Leliara, występ 
Józefy Borowskiej w roli tytułowej, Filipa Ku- 
ligowskiego w roli lir. Daniły, 0. Kadena w 
roli Niegusa.

Bfc środę po raz trzeci „Ostatnie spotka­
nie", komedya w 6 osłonach J. A. Kisielew­
skiego,

We czwartek po raz pierwszy, w b. se­
zonie „Carmen", opora w 4 aktach J. Bizeta,
występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi­
ckiej i T. Lowczyńskiego.

W7 piątek po raz trzeci „Gdy młocie wi­
no zakwita", komedya w 3 aktach Bjiirusfflir-
ne-Rjórusoua.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We czwartek, 6 października. „Wielki 
Fryderyk". Sztuka w 6 aktach Adolfa No W a ­

rczyńskiego. (PoiŁatek o godzinie 7).
W  piątek, 7 października. „Żydzi", ko- 

medya w 4 aktach J. Korzeniowskiego.
W  soboto, 8 października.'(Nowość) „(łaj 

ś w ię t | | ,  komedya w 3 akt. G. Caillavet’a i R. 
Flersa.

W niedzielę, 9 października, popołudniu, 
„Dzieje Orestcsa". Tragedya w 5 aktach Aj- 
sehylosa, tłum. J. Kasprowicza.

W niedzielę, 9 października, wieczorem. 
(Nowość). „Gaj święty", Komedya w 3 aktach 
G. OailliiYGfn i E. Flersa.

W poniedzia łek, 10 października. „Sę­
dziowie". Traged. w 1 akcie w 2 odsł. Stan. 
Wyspiańskiego.

„Fan Geldhald", Komedya w 3 aktach 
A. hr. Fredry. Ceny zniżone.

(h) /  W i e d n i a  nam donoszą, że p. S. Ba­
rański, który przez dwa lata pełnił w lwowskim 
teatrze miejskim obowiązki korepetytora, a na-

l  c. t tai
R ada szkolna krajowa zatw ierdziła  w y­

bór ks. Józefa F a la rz a  n a  zastępcę przew o­
dniczącego Rady szkolnej okręgowej w Do- 
b r o m i lu ; za tw ierdziła  S tan is ław a M a jk o w ­
skiego, rzeczywistego nauczyciela gim na- 
zymn VI. we Lwowie i J a n a  Augustaka, rze­
czywistego nauczyciela g im nazyum  IV. we 
Lwowie, w zawodzie nauczycielskim i nada ła  
im ty tu ł  p rofeso ra ;  zam ianow ała :  profeso­
rów Szkoły przemysłowej w Krakowie: W ła ­
dysław a Ekie iskiego przełożonym wydziału 
budownictwa, S tan is ław a  A lber tiego  prze ło­
żonym wydziału chem iczno-techn icznego ,  
E d w ard a  H erzberga  przełożonym wydziału 
m echan iczno -techn icznego  w tym  zakładzie; 
K laudyusza Filasiewicza, rzeczywistego n a ­
uczyciela szkoły przemysłowej we Lwowie, 
przełożonym oddziału mechaniczno - te c h n i­

cznego i k ie row nikiem  w ars ta tów  tej szkoły 
w VIII. kl. r a n g i ;  przydzie li ła : S tan is ław a  
M alzkego, p ro feso ra  szkoły realnej w S tan i­
sławowie, do g im nazyum  VIII. we Lwowie; 
B ronisław a Olszewskiego, rzeczywistego n a ­
uczyciela szkoły realnej w Krośnie, do g i­
mnazyum V. w. K ra k o w ie ; zam ianow ała  p ro ­
wizorycznymi inspek to ram i szkolnymi okrę­
gowymi w IX. k lasie  r a n g i : F ranc iszka  Go­
łębiowskiego, nauczyciela k ierującego 5-kl. 
szkoły męskiej w M onasterzyskach, p e łn ią ­
cego obowiązki zastępcy inspektora, szkol­
nego okręgowego w Zborowie, d la okręgu 
Zborowsk i ego ;  Bolesław a Kaczorowskiego, 
nauczyciela kierującego 4-kl. szkoły żeńskiej 
im. św. K ingi w Kołomyi, pełn iącego obo­
wiązki zastępcy inspek to ra  szkolnego okrę­
gowego w Skalacie, dla okręgu skałackiego; 
n ad a ła  Feliksowi Sokołowskiemu, inspek to ­
rowi szkolnemu okręgowem u w Kamionce 
Striuniłowej, d rugą  posadę in spek to ra  szkol­
nego okręgowego w Stryju.

Rada szkolna krajowa zam ianow ała  za­
stępcami nauczycieli w. sem inaryach  nauczy­
cielskich: W łodzim ierza Kuczera w se m in a ­
ryum  nauezycielskiem męskiem w  S tan is ła ­
wowie; M ichała  Kurzemskiego. nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły w Krystyno- 
polu i Pawła Klimczoka, nauczyciela szkoły 
wydziałowej męskiej w Sokalu, w sem ina­
ryum nauezycielskiem męskiem w Sokalu; 
A ugus tyna  Starczewskiego, nauczyciela 4-kla­
sowej szkoły w Koropeu, w sem inaryum  nau- 
czyeielskiem męskiem  w CGortkowie; W ład y ­
sław a W ehra ,  nauczyciela 2-klnsowoj szkoły 
n a  przedmieściu „Sady" w Trembowli,  w se­
minaryum  nauezycielskiem męskiem w Za­
leszczykach; .Józefa Gollzienia i Aloizego Kom- 
perdę w sem inaryum  nauezycielskiem męskiem 
w Rudniku.

R ada szkolna kra jow a zam ianow ała  w 
szkołach ludowych: D awida Hassa, nauczy­
cielem religii izraelickiej 8-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasowa 
szkołą pospolitą  w H rzeżanach; ks. Michała 
Jeża, nauczycielem religii rzymsko-katolickiej 
5-klasowej szkoły męskiej w Ropczycach; 
Bolesława W izim irskiego, nauczycielem 5-kla­
sowej szkoły w Kleparowie; ks. Ju liusza  M a­
łysiaka, nauczycielem religii rzym sko-katoli­
ckiej 4-klasowej szkoły w G d o w ie ; Zofię Ju r -  
czakównę. nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
R u m n ie ;  F ranc iszka  Faściszewskiego, nauczy­
cielem 4-klasowej szkoły w Wołczkowcacli; 
nauczycie lami k ierującymi szkół-2-klasowych: 
M aryana Życiewicza w B ra tk o w ic a c h ; S tefa­
na Różyckiego w Miłoszowic-ach; Aloizego 
Czuprynę w Zakrzowie; Kazimierza M alinow ­
skiego w Czyszkach; nauczycielkami szkół 
2 -klasow ych: Ju lię  Różycką w Miłoszowi- 
cach; M aryę Górnisiewiczównę w W oli jakó- 
bowej; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1 -klasowych: A ndrzeja  M usiała  w Kątach;
W ładysław a P ie truszkę  w t B y s tro w ic ac h ; 
P a w ła  M aruszczaka w Butelce w y ż n e j ; 
Olgę Szustównę w P a w lik o w ic a c h ; p rze ­
n ios ła :  F e lik sa  Rutkowskiego, nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Brzesku, n a  ró­
w norzędną posadę do 5-klasowej szkoły m ę­
skiej w Nowym T a rg u ;  Kazimierza Dudrewi- 
cza, nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej w 
Nowym Targu, n a  rów norzędną posadę do
5-klasowej szkoły męskiej w Brzesku* J a n i ­
nę  Chądzyńską, nauczycielkę 4-klasowej szko­
ły  żeńskiej im. król. Zofii w S tanis ławowie, 
na  rów norzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z w ydziałową 
im król. Jadw ig i w S tan is ław ow ie ; Teklę 
Nawrocką, nauczycielkę 4-klasowrej szkoły po­
spoli tej żeńskiej połączonej z wydziałową im. 
król. Jadw ig i w Stanis ławow ie, n a  rów no­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. król.  Zofii w Stanisławowie,; Józefa M er­
tę, nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły 
w Bestw inie , n a  posadę nauczyciela k ieru ją­
cego do 4-klasowej szkoły w B es tw in ie ;  J ó ­
zefa Głodkiewicza, nauczyciela kierującego i 
M aryę Głodkiewiczową, nauczycielkę 2-klaso­
wej szkoły w Zarzeczu, na  rów norzędne po­
sady do szkoły w O ls ż jc a c h ; S tan is ław ę 
Krzyżanowską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Bóbrce „na Szpilczynie", przydzieloną do
6-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbrce, na  po­
sadę nauczycielki do 5-klasowej szkoły żeń­
skiej w Sokołowie; F ranc iszka  Gutkę, n a ­
uczyciela 1-klasowej szkoły w Kłyżowie, n a  
równorzędną posadę do szkoły w R acław i­
cach; Wojciecha Knmięgę, nauczyciela 1-kla­
sowej szkoły w Podbużu, n a  rów norzędną po­
sadę do szkoły w B y s t rz y c y : P io tra  P iek a r ­
czyka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w S tro ­
niu, na  rów norzędną posadę do szkoły w 
Babicy.

Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość Naj- 
wyższem postanow ieniem  z dn ia  5 września
b. r. raczył naj miłości wiej zezwolić na  zało­
żenie z początkiem roku szkolnego 1910,11. 
pańs tw owego g im nazyum  z polskim językiem 
wykładowym  w Tłumaczu.

Rada szkolna krajow a wyłączyła : gm i­
nę Rzepnik, w okręgu strzyżowskim, z za­
kresu  szkolnego w Woli pietruszej i zorga­
nizowała osobną 1-klasową szkołę w Rzepni- 
ku ; gm iny  A ksm anice  i Młodowice, w okrę­
gu przemyskim, z zakresu szkolnego w Kło- 
kowicach i zorganizowała osobne 1-klasowe 
szkoły w Aksmanicach i M łodow icach; gm i­
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n ę  Brykoń, w okręgu przem yślańskim , z za­
kresu  szkolnego w  L adańcach  i zorganizo­
w ała  osobną 1-klasową szkołę w Brykoniu; 
Wcieliła gm in ę  W olę  ta rnow ską , w okręgu 
ta rnobrzesk im , do zakresu szkolnego w A l­
fredo wam ; zorganizowała 1-klasowe szkoły 
ludowe w Miękiszu s ta rym , w okręgu  j a ro ­
sławskim; w Babi ance, w okręgu t łum ack im ; 
w Słobodzie, w o k r ę g u ja ro s ła w s k im ; w Kni- 
hynieach, w okręgu rudockim ; przekszta łc iła  
(i-klasowa szkołę żeńska w Gródku Jag ie ł-i . i /  1/ o

Lińskim n a  3-klasową szkołę wydzia łową 
żeiiską, połączoną z 4-klasową szkołą ludową 
p o s p o l i tą ; 1-klasowe szkoły ludowe n a  2- 
k lasow e : w Przyborow ie, w okręgu żywie­
ckim : w U hrynow ie  górnym, w okręgu s ta ­
n is ław ow skim  ; w Bratkowcach, w okręgu 
stan is ław ow sk im  ; postanow iła  budowę 1-kla- 
sowyeli szkół: w Jureczkowej, w okręgu do- 
brom ilskim  ; budowę 1 -klasowej szkoły w 
Brzozie Stadnickiej, na przysió łku „W ydrze" ,  
w okręgu ł a ń c u c k im ; oraz budowę 4-klaso- 
wej szkoły w Niżankowieacb, w okręgu p rze­
myskim  ; wszystkie przy  pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego.

B ada  szkolna krajowa zaliczyła podręcz­
n ik  p. t. „A tlas  geograficzny d la  szkół ś re ­
dnich ,  opracował Bron is ław  G ustawie/.  N a ­
kładem autora. Cena 5 koron" w poczet ś rod ­
ków pomocniczych do nauki geografii w gi- 
nmazyach i szkołach realnych.

B a d a  szkolna krajow a zaleciła dziełko 
p. t. „Nowy wianuszek majowy z ta jem nie 
życia M aryi"  przez ks. A rcyb iskupa  Szczę­
snego F eliń sk iego ;  w ydanie pośm iertne ,  na 
nagrody pilności d la starszej młodzieży szkół 
ludowych a zwłaszcza d la  uczniów i uczenie 
nauki dopełniającej i szkół przemysłowych 
uzupełniających.

B ada szkolna krajowa zaleciła dziełko 
Maryi Konopnickiej p. t. „Z 1835 roku. N a­
k ładem  Tow arzystwa Szkoły ludowej .1909“ 
do bibliotek szkolnych i na  nag rody  p ilno­
ści d la starszej młodzieży szkół wydziało­
wych i przem ysłowych uzupełniających.

Nadzwyczajny urodzaj kukurydzy 
na Węgrzech przyniósł r. b. Zbiory tego 
ar tykułu  przyniosły  wedle spraw ozdania  wę­
gierskiego m in is te rs tw a  ro ln ic tw a 48 milio­
nów cent. kub., czyli o przeszło 7 mil. cent.  
knb. więcej, n iż  w  r. z. Tak żyznego żniwa 
kukurydzy n ie  było jeszcze, odkąd Węgry 
Węgrami.

Do system u ceł ochronnych zamyśla 
przejść H oiandya . Odpowiednie, przedłożenie 
rządowe będzie wkrótce wnies ione w Izbach. 
P rzew iduje  ono dochód na  1 0 — 12 mil. gul­
denów ho lendersk ich ,  który  rząd zamierza 
użyć na  pokrycie deficytu i podniesienie  prze­
mysłu.

Amerykańskie kontrakty naftowe.
W edle  in form acyi gen. konsu la tu  austr.  węg. 
w H am burgu , sporządzili A m erykan ie  nowy 
teks t  kontraktów , zawierający znaczne za­
ostrzen ia  w zakresie zobowiązań odbiorców 
r.n detail. Między in n e m i zobowiązują ich te 
k on trak ty  n a  szereg lat do zaopatryw ania się 
w n af tę  wyłącznie u „D eutsch-A m erikani-  
sehe-Pe tro leum gese llschaf t" ,  a to pod grozą 
kary  konwencyonalnej.

Stan Banku austro  - w ęgierskiego p rzed­
s taw iał się z dniem  30 września n a s tę p u ją c o ; 
Banknoty  w obiegu 2.319,789.000 koron 
(więcej o 179,493.000), rezerw a kruszcowa:
1.687.068.000), (mniej o 5,974.000), portfel 
wekslowy 875.284.000 (więcej o 180.601.000). 
lom bard  pap ierów : 94,470.000 (więcej o
24.241.000), zobowiązania na tychm ias t  p ła tne  
247,093.000 (wieeej o 4.1,261,000), no ty  opo­
datkowane 232.726.000 (więcej o 185,468.000) 
koron.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przy ją ł d. 3 b. m. w 

Burgu  w iedeńsk im  P. M in is tra  spraw  zagra­
nicznych hr.  A e h re n tb a la  na  osobnein posłu­
chaniu.

== Z W iedn ia  donoszą: K r ó l  b e l g i  j-  
s k i zwiedził wczoraj po po łudniu  wystawę 
łowiecką, poezem przyją ł członków ciała dy ­
plomatycznego.

Król nad a ł  Najd. Arcyksiążętoin Józe­
fowi F erdynandow i,  P io trowi F erdynandow i,  
Karolowi Stefanowi, Karolowi, Eugeniuszowi 
Józefowi i Karolowi A lbrechtow i,  oraz P P .  
M in is t ro m :  sp raw  zagranicznych i wojny 
wielkie wstęgi belgijskiego o rderu  Leopol­
da. N adto  rozda ł  wiele innych  odznaczeń.

Najj. P a n  nada ł  królowi belgijskiemu 
godność właścic iela  pułku piechoty nr .  27, 
po zm arłym  królu belgijskim Leopoldzie.

N a cześć królestwa belgijskich odbył 
się w Burgu obiad. Najj. P a n  i król belgij­
ski wygłosili toasty z wyrazami wzajemnej 
przyjaźni i zapowiedzią u trzym yw ania  nadal 
serdecznych stosunków miedzy oboma p a ń ­
stwam i.

---- - W s p ó ł  n a B. a d a M i n i s t r Ó w 
zwołana została na  d. 6 b. ni. i zajmie się 
kw estyą Delegaeyj w  r. 19.11.

=  W stępnych prac d la zestawienia b u- 
d ż e t u  p a ii s t. w o w e g o ,  jak  dowiaduje się 
Frcrndenblatt, jeszcze n ie  ukończono. Zarząd 
finansowy dąży do tego, by budżet zamknąć 
praw ie  bez deficytu. Wobec tego musiano 
n iek tóre  działy poddać grun tow nej przeróbce. 
J e s t  nadzieja, że równow agę budżetową uda 
się zachować bez zbyt dotkliwej ujmy in te ­
resów ekonomicznych.

=  N a wczorajszern posiedzeniu  S e j ­
m u  m o r a w s k i e g o  m iało się odbyć g ło ­
sowanie nad  m eritum  wniosku nagłego  p. Jil- 
ka w spraw ie  zajść podczas uroczystości so­
kolej w Ig ław ie  w lipcu b. r. P rzed  głoso­
w an iem  Niem cy wyszli z sa li  i  tern zdekom­
pletowali posiedzenie. T erm in  przyszłego po­
siedzenia Sejmu podany będzie posłom pi­
semnie. P raw dopodobnie  nas tęp n e  posiedze­
nie odbędzie się dziś.

=  P ose ł  n a  Sejm  pruski H en ry k  S z u -  
m a n  złożył m anda t  z powodu podeszłego 
wieku.

—- P r z y j a c i e l e  P  a s i c z a, radykali 
Stanojewicz, dr. Paczu i Trifkowiez wyjechali 
dn ia  3 b. m. do Sofii, a  w Belgradzie krąży 
wieść, że poruczono im pew ną doniosłą  mi­
sy ę. pozostającą w związku .z rzekomą tu re ­
cko - rum uńską  k o nw enc ją ,  a mianowicie mi­
s j ę  przygotowania Związku serbsko - b u łg a r ­
skiego.

—-- Pogłoski, jakoby  bawiący w Kon­
stan tynopolu  k h e d y w e g i p s k i  A bbas  basza 
zam ierzał ustąpić, spo tka ły  się z enorgicznem 
zaprzeczeniem z kół bliskich khedywowi. — 
.A bbas-basza  wyjeżdża z K onstan tynopola  
w pierwszy dzień bejramu, uda sic n a  dni 
kilka do posiadłości swych w Azyi Mniejszej,  
puczem powróci do Egip tu .

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
K r a k ó w .  5 października. (T d . p r y m \  

B adca cesarski, W iniarz, dy rygen t  lilii Ban­
ku hipotecznego w Krakowie, został m iano­
wany zastępcą dy rek to ra  B anku  hip. we 
Lwowie.

K r a k ó w ,  5 października. (T d . pryw .). 
A resz tow any  w Podgórzu w łaściciel zakładu 
dentystycznego, Bosensal,  będzie dziś odsta­
wiony do sądu karnego. Toczą się przeciw 
n iem u  dochodzenia o szpiegostwo n a  rzecz 
ochrany  i o in n e  przestępstwa.

Prognoza na jutro.
W i e d e ń ,  5 października. P rognoza  n a

6 października. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
P rzew ażnie pochm urno , od czasu do czasu 
opady, ożywione wiatry, ciepłota spada, s tan  
n iepewny.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmien­
nie, m iejscami opady, ożywione wiatry, cie­
p ło ta  spada, stan pogody n iepew ny, zwalna 
polepsza się.

W iedeń, 5 października. W iener ZUj. o- 
g ła sza ;  Najj. P a n  zezwolił, aby profesorowi 
filozofii U n iw ersy te tu  krakowskiego dr. teo­
logii i filozofii ks. dr. Stefanowi P a w l i ­
c k i e m u ,  z okazyi przejścia  jego w trw ały  
stan  spoczynku wyrażono Najwyższe uznanie.

W iedeń, 5 października. Książę pruski 
F ry d e ry k  Leopold przybył tu wczoraj w ie­
czorem w przejeździe do St. A n d ra e  w Ka- 
ryntyi.

W iedeń, 5 października. B ada zawia- 
dowcza kolei Południowej zam ianow ała szefa 
sekcyi w M inis te rs tw ie  kolei żelaznych dr. 
A ugusta  W  e e b e r  a, gene ra lnym  dyrektorem  
kolei Południowej.

B u d a p e s z t ,  5 października. Pose ł  Oko- 
licsany, d ługole tn i re fe ren t  wojskowy w De- 
legacyi, wystosował pismo do Kossutha, w 
którem  oświadcza, że w ystępuje ze s t ro n n i­
ctwa niezawisłości, z powodu, że n ie  posta­
wiono jego  kandyda tu ry  n a  członka Delegaeyj.

B u d a p e s z t ,  5 października. Sejm do­
konał wyboru członków delegacyi. YVybrano 
28 członków s tronn ic tw a  pracy, 4 ze s t ro n ­
n ic twa Kossutha, 4 Chorwatów, 3 ze s tro n ­
n ic tw a Ju s th a ,  jednego ze s t ronn ic tw a  ludo­
wego. Na zastępców w ybrano  9 członków 
s tronn ic tw a  pracy i jednego  Chorwata.

B z y m ,  5 października. Z okazyi Im ie ­
n in  Cesarza F ra n c isz k a  Józefa odbyło się 
wczoraj nabożeństwo w kościele St. M aria 
delTanima. Wzięli w n iem  udział ka rdyna ł 
ks. M erry  del Yal, obaj am basadorowie au- 
stro-węgierscy, dyplomaci i dostojnicy.

Berlin , 5 października. N a uchwałę 
Związku prasy  zagranicznej w B erl in ie  od­
powiedział p rezyden t policyi pismem, w k tó­
rem  powiada, że n iem a  osobnego p raw a  re ­
porterów, a zatem i reporterzy  muszą w za­

sadzie trzym ać się zdała od zbiegowisk. P o d ­
czas zajść w Moabicie wszyscy reporterzy , 
którzy zwrócili się do policyi,  otrzymali miej­
sca blisko niej,  zkąd mogli śledzić zajścia, 
a tern samem pozostawali pod opieką poli­
cyi. J a  sam — powiada prezydent policyi — 
przykładam  w ielką  w agę  do umieszczania 
sprawozdawców w lakim  punkcie, z k tórego 
mogliby śledzić całe postępowanie policyi, 
gdyż obiektywne spraw ozdanie n a  podstawie 
w łasnych  spostrzeżeń są najlepszą ochroną 
{trzeciw wszelakim wiadomościom, pełnym  
dzikiej przesady (TatarennndiricM en), które 
zazwyczaj s trona  in te resow ana  rozpuszcza przy 
każdem ostrem  w ystąpieniu  policyi.

B e r l i n ,  5 października. Związek prasy 
zagranicznej w B erlin ie  o trzym ał z polecenia 
kanclerza pańs tw a  pismo z sekreta,ryatu s ta ­
nu z doniesieniem, że kanclerz, ubolewa z po­
wodu wypadku z dziennikarzam i. Bodzie on 
dokładnie  zbadany przez m in is tra  sp raw  we­
wnętrznych. S praw ą zarządzeń, celem o ch ro ­
ny przedstawicie li  prasy, zajm ują się koła 
kompetentne.

P e t e r s b u r g ,  5 października. (F et. A y. 
T d .) .  Telegraficznie donoszą z. Mukdenu, że 
Japończyków, uwięzionych d. 30 w rześnia w 
Taofu, w ydano konsulatowi japońskiem u. W ła ­
dze ch ińsk ie  oświadczają, że uwieziono ich z 
powodu wyzywającego zachow ania się ich, 
gdyż wszczęli bójkę w biurze prefek ta .  P ra ­
sa japońska  w M andżuryi żąda zadośćuczy­
nienia od Ghin.

P e t e r s b u r g .  5 października. (T d . p r .)  
S ena t  rozpoznawał spraw ę byłego policm aj­
s tra  m. Baku Demińskiego i 4 po lic jan tów , 
skazanych przez Izbę sądową w Tyllisie na  
tw ierdzę za bezczynność władzy podczas za­
burzeń w Baku w lu tym  r. 1905. Senat 
zniósł wyrok i wszystkich un iew inn ił .

B u k a r e s z t ,  5 października. Wielkie ćwi­
czenia wojskowe odbędą się w okolicy miej­
scowości S latin , pod kierownictw em  następcy 
tronu, jako genera lnego  in spek to ra  wojska. 
Król z powodu słabości n ie weźmie udziału.

Soli a ,  5 października. W e d łu g  w iado­
mości, dotychczas urzędowo n ie  potwierdzo­
nej, tu reccy  żołnierze gran iczn i strzelali do 
patrolu bułgarskiego koło Batak  Kule. Jeden  
żołnierz bu łgarsk i  m ia ł  zginąć.

Konstantynopol, 5 października. Dzien­
niki donoszą, że rząd postanow ił  w ysłać  ka- 
nonierkę i k ilka s ta tków  transpo r tow ych  n a  
rzekę Bojana i jezioro Skutari.

Konstantynopol, 5 października. Grecki 
deputowany w M onastyrze  Nalis żalił  się u 
wielkiego wezyra  n a  masowe aresztow ania  
w M onastyrze i surowe s tosowanie ustaw y 
o s tan ie  oblężenia. Obiega pogłoska, że także 
w konsulacie  angielskim  pod n ieobecność 
w ieekonsula dokonano rew iz j i  w pokojach 
zajętych przez kawasów albańskich.

Los A n g e le s ,  5 października. W yzna­
czono nag rodę  100.000 dolarów za schw yta ­
nie spraw ców wybuchu w budynku p ism a 
Times. P o l ic ję  wzmocniono. Dotychczas ujęto 
17 osób jako  podejrzanych o ów czyn.

C a ra c a s ,  (W enezuela)  5 października. 
S tosunki dyplom atyczne między Wenezuelą, 
a Kolumbią przywrócono.

G i l l e s p ie  ( Ill ino is)  5 października. Zde­
rzyły  się dw a pociągi, przyczem 37 osób zgi­
nęło. 25 odniosło rany.

Cholera.
Konstantynopol, 5 października. W  cią­

gu ostatniej doby zdarzył się tu je d en  wy­
padek zasłabnięc ia  n a  cholerę, a dw a wy­
padki śmierci. Ogółem zachorowało dotąd na 
cholerę  68 osób, a zm arło  36.

N o w y  J o r k ,  5 października. Jeden  z 
podróżnych 3 klasy n a  parowcu „St. A nna" ,  
przybyłego z Neapolu, zm arł  w drodze. L e ­
karz okrętowy sądzi, że zm ar ł  on n a  chole­
rę. Dwaj in n i  podróżni, jadący  tym okrętem, 
zachorowali n a  k a ta r  kiszek i pozostają pod 
dozorem lekarskim.

R ew olucja w Lizbonie.
M a d r y t ,  5 października. A yencya F ubra  

donosi z zastrzeżeniem z S an tander ,  że n a ­
deszła tam  te leg rafem  M arconiego depesza 
n ad a n a  7, pew nego niemieckiego okrętu, s to ­
jącego n a  kotwicy w Lizbonie, z doniesieniem, 
że w Lizbonie w ybuchła  rew oluc ja .  Okręty 
wojenne  mają bom bardow ać pałac królewski, 
rewolucyon.iści zatknęli n a  pałacu chorągiew  
republikańską .

Londyn, 5 października. Dzienniki do­
noszą, że w Lizbonie wybuchły  poważne za­
burzenia. W szystkie połączenia kom unikacyj­
n e  p rze rw ane , d ru ty  telegraficzne poprzeci­
nano. S łychać, że w Lizbonie odbyły się po­
ważne walki i że republikan ie  osiągnęli  p e ­
w ne sukcesy.

P a r y ż ,  5 października. M a lin  o trzym ał 
te legram  bez d ru tu  donoszący, że w Lizbo­
n ie  w ybuch ła  rew o lu c ja .  A r m i a  i f l o t a  
s t a n ę ł y  p o  s t r o n i e  r e w o l u c j o n i ­
s t ó w .  Okręty wojenne podobno bom bardują  
pałac królewski.

Dziennik  ten  donosi nadto, n ie podając 
źród ła  tej wiadomości, że k r ó l  M a n u e l  
d o s t a ł  s i ę  d o  n i e w o l i .

P a r y ż .  5 października. Tutejsze w yda­
nie D aily  M a il  dowiaduje się z Londynu, 
że król M anuel je s t  j e ń c e m  rew oluc jon is tów . 
N atom ias t Figaro  donosi, że król wyjechał 
z Lizbony.

Tutejszy pose ł portugalski,  k tórego dziś
0 godzinie 3 rano zawiadom ił jeden  z dzien­
n ikarzy  o nadeszły eh wiadomościach, oświad­
czył, że n ie  o trzym ał podobnego doniesienia
1 m a nadzieję, że wiadomości okażą się nie- 
prawdziwemi. .lost p rzekonany, że a rm ia  nie 
pójdzie z rew olucją .

Niektórzy w yraża ją przypuszczenie, że 
zamordowanie dy rek to ra  zakładu ob łąkanych, 
republikańsk iego  deputowanego Bom barda 
przez chorego n a  um yśle oficera skłoniło  r e ­
publikanów  do dania  h as ła  do rew oluc ji .

P a r y ż ,  5 października. Kilka dzienni­
ków otrzym ało wiadomość, że okręt, stojący 
na  kotwicy koło L izbony „Sain te  M arie de 
la  m er" w ysła ł  te leg ram  bez dru tu  tej t r e ­
ści do ujścia B odanu :  Lizbona, 4 paździer­
n ik a :  Eewolucya wybuchła . O godzinie 2 po 
po łudniu  rozpoczęło się bom bardow anie  p a ­
łacu królewskiego przez okręty  wojenne. — 
Przew ażna część armii i cała m aryna rka  sta­
nęły  po s tron ie  republikanów. Dostęp do 
miasta, odcięty; n iepodobna dowiedzieć się o 
szczegółach,

P a r y ż ,  5 października. Bawiący tu  przy­
wódca republikanów  portugalsk ich  M agelham  
L im a oświadczył współpracownikowi dzien­
nika, M a ilu :  Bewolucya nas  n ie  zaskoczyła. 
Od daw na j ą  zapowiadaliśm y i m ieliśmy n a ­
dzieję, że zm iana fo rm y rządu dokona się 
w spokoju i porządku, jedyn ie  pod wpływem 
swobodnie wyrażonej woli ludu. I pór i za­
ślepienie tych, którzy dzierżą s te r  władzy nie 
pozwoliły n a  to.

P a r y ż ,  5 października. (A y . J la r  asa). 
Tutejszy konsulat portugalski n ie otrzym ał 
urzędowych wiadomości z Lizbony. P ry w a tn e  
doniesienia, nadeszło do konsulatu , po tw ie r­
dzają, że w ybuch ła  rew o luc ja .

Położenie w K rólestw ie Polskicm .
W a r s z a w a ,  5 października, ( le i .  p ryw .)  

S praw a  s tra jku  funkeyonaryuszów trarnwayo- 
wych p rzyb ra ła  okrót pomyślny.

W ładza policyjna okazała skłonność 
do w ypuszczenia aresztowanych pod w a­
runk iem  złożenia przez n ich  w ciągu 3 
dni petycyi do zarządu t r a m w a ju  o zmianę 
w arunków  pracy, z zapewnieniem, że n ik t  z 
podpisanych  n a  petycyi n ie  bodzie areszto­
wany, ani w ydalony ze służby. N a skutek 
tej odezwy n as tąp i ł  wczoraj w nocy powrót 
do zajęć, Pracow nicy  m ają  nadzieję, że żą­
dania  ich będą uwzględnione.

W a r s z a w a ,  5 października. (T d .p ry w .)  
Redakcję, p ism a hum orystycznego K ogut ska­
zano adm in is tracy jn ie  n a  100 rub li  kary  za 
wiersz, omawiający rozporządzenie prezyden­
ta  m iasta  w spraw ie  języka polskiego.

K i jó w ,  5 października. (Tri. pryw .). 
Członkiem Bady pańs tw a  w ybrano  obywatela  
ziemskiego H orw atta ,  b. członka drugiej Du­
my. O trzym ał on 146 głosów n a  ogólną liczbę 
548 wyborców. W yborcy rossyjsey w liczbie 
76 n ie  postaw ili  swego kandydata .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  5 października 1910. Zam knie 

cie g ie łdy  (Scldusseourse). Godzina 2 m in u t
30. A k c je  au s tr jack ieg o  Zakładu kredyto­
wego 664-75, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 847-75, A keye A ng lobanku  
3 1 4 5 0 ,  Akeye U n ionbanku  624-25, A keye 
Liinderbanku 5 2 9 5 0 ,  A keye B ankvereinu  
556-— , Akeye B odenered i t  1295-— , Akeye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 683-— , 
Akeye kolei pańs tw ow ych  760-50, Akcye- 
kolei Południowej 117*50, Akeye kolei E lbe -  
th a l  — •— , Akeye kolei P ó łnocnej 5222-— , 
Akeye kolei czerniowieckiej 553 -— , Akeye 
A lp iny  766-75, A k c je  B im a M uranyi 6 9 5 - = ,  
A k c je  praskiego Tow arzystw a żelaz. 2829-— . 
Akeye F ab ry k i  b ron i 735’— , Akeye T u re ­
ckie ty toniowe 375-50, Akeye Galicyjsko 
karpackiego Tow arzystwa naftow ego 851-— , 
O b ligac je  węgierskiej indem nizacyi 92-— . 
B e n ta  m ajow a 93-10, A us tryacka  R e n ta  ko­
ronow a 93- L0, W ęgie rska  B e n ta  koronowa 
91-60, 56-letn ie L is ty  Tow arzystw a k redy to ­
wego ziemskiego 93-— , 4 prc. L is ty  Banku 
hipotecznego 93-85, 4 i p ó l  prc. L is ty  B an­
ku hipotecznego 99 10, 5-prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 110*50, 4-prc. L is ty  B anku k r a ­
jowego 94'15, 4 i pół prc. L is ty  Banku 
krajowego 99-75, 4-procentowe Galicyjskie 
ob l ig a c je  p rop inacy jne  98-— , 4-prc, Gali­
cyjska pożyczka krajow a z 1893 r. 93-10,
4-prc, pożyczka na. Lwowa 9 3 '— . Losy tu re ­
ckie 256-25, M arki 117-60, B ube l 254-75.
5-prc, Bossyjska pożyczka z r. 1906 103 95. 
Akeye praskiego B anku kredytow ego (p łaco­
no) — , Pożyczka m iasta  K rakow a 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny r e d a k to r :

A  d u m K r e e h o w i n e k  L
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Fabryczny skład linoleum i cerat p o l e c a  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  n a  k a ż d e j  s z tu c e  
u w i d o c z n i o n y c h .  — L i n o l e u m  d o  w y ś c i e l a n i a  p o k o i .  D y w a n y  l i n o l e u m  d o  j a d a l ń  
i  u m y w a l ń .  C e r a t y  n a  r n c M e  i  s to ł y .  P ł a s z c z e  i  p e l e r y n y  n i e p r z e m a k a l n e .  K a lo s z e  
© ryg .  P e t e r s b u r s k i e  i  w s z e lk i e  a r t y k u ł y  g u m o w e .  N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p n a  w  k r a j u .

NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista-opcrator  

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1 .18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

n ę d m *
Sercom  ofiarnej publiczności polecamy n a j ­
goręcej Józefę Sikosiliską, zam ieszkałą przy 
ul. Komanowicza I. 10, u M ichała  Miśków, 
do tkn ię tą  n ieu lecza lną w adą serca, sparaliżo­
w aną ,  cho rą  n a  oczy, pozbaw ioną wszelkich 
środków  do życia. — Zw racam y się z p rośbą  
o nadsy łan ie  ła skaw ych  datków do A d m i­

n i s t r a c j i  naszego pism a.

C E M I K  
Lw&wskiej izby handlowej i przemys.owej.
Lwów, dnia 5 października. płacą 1 żądają

walutą kor.
I . AKcye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 - 690 —
Banku gal. dla handlu i przem,

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 455 - 462 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 - 557 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 560 — 568 -
II . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

„ „ „ 41/J pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 93 30 94 -
„ kraj. 41/a pr. w. a. los w 511. w 99 50 100 20
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. 9 94 30 95 —

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. °
pierwsza e m i s y a ) ..................... ^ 97 - —  —

Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr.
los w 4D/2 l a t ...........................® 96 - _ _  _

4 pr. los w 56 l a t ..................... r* 92 80 93 50
Banku gal. ziem. kr. 4 l/2° 0 60 1. ■* 98 80 99 50

III . Obligi za 100 kor. 0
Gal. funduszu propln. 4 pr. w. a. 97 80 98 50
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) sł —  — —  _

„ 41/apr. (3em.) 0 99 50 100 20
„ 4 pr. (4 em.) 92 80 93 50

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 92 80 93 50
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 189-3 ................................ 93 - 93 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 89 80 90 50

„ „ i ,  4 konwen. . 92 - 92 70
szkolna krajów. 4 pr.
r. 1908 .......................... 93 - 93 70

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 110 - 120 -

V. IMouety.
Dukat c e sa r sk i................................ 11 36 11 48
20 f r a n k o w k a ............................... 19 10 19 25
100 rubli rossyjskłcli srebrnych 252 - 254 -

papierowych 254 20 255 70
100 marek niemieckich . . . . 117 50 117 90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 3 października 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d   9315 93-35
styczeń-lipiec  93'iO 93’30

Jednolity dług państwa w srebrze
inty-sierpień . . i  97'05 97-25
kwiecień-pażdziernik . . . . . 97-05 97-25

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem  zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów w artościow ych i koszto­

w ności poleca

J B o n *  b a n k o w y

Sokal r Łi łlem
A b o n am e n t  roczny, półroczny i kw arta lny .  

Prospekty na żą<lanie.

K onkurs
na  posadę weterynarza miejskiego
ogłasza BUiiejszem gm ina  m ia s ta  J a n ó w  koło 

Lw ow a (s tacya k limatyczna).
P łac a  roczna 1400 kor. T erm in  wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go paździer­

n ik a  1910.
B urm istrz:

15. <*ese*ił\ iisd.

Koronowa waluta. płaeą żądają
Losy z r. 1854 po 250 vĄ. nik. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 169-50 173 50
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . . 226'— 233 —
„ „ 1S64 po 100 zł. . . . .  3 2 2 -- 328 -
„ „ 1864 po 50 zł.......... 3 2 2 -- 3 2 8 --

Listy zast.doraen państ. po 120 zł.5p r. 290-25 292-25
B . D ług p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..................................115-50 115 70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r......................................  93 15 93-35

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93’75 94-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-05 114-05
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 pr.  (ostemp. akeys) . . . .  451-— 453-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. p r .................................... 117-10 118-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. a k e y e ) ................................ 93-80 94-80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................. 93-60 94 60

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — ■—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r...................................... 94-50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................94-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro........................................96-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  96 65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. . . ' . . . .  96-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................96-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................96-5C
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z, r. 1898, 4 pre .................................9o-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................96 '—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ._ ..........................................93 75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93’85
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................93-85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114-—

5 pr. 103-60 104-60

95-50

95-40

97-75

97-6-5

97-60

97-40

97-50

97-40

9 7 --

94-7.5 
94-85

94-85

115- -

D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta 4 p r............. 111-50 111-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-60 91 80
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 75 40 76-40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224 -50 230-.50

„ „ 50 zł. (100 kor.) 224- -  230-50

Dr. Flora M ira Ojjńrek-I
sp ecja lista  chorób kobiecych i  w ewnętrznych  

pow róciła  i  ordynuje 
od 11—12 i  3—4 u l. Akademicka 1. 26. 

Telefon 494.

Komitet obchodu sstsssj rsuzftń-y sro&fin l, Stawa- 
Oktago we Lwowie, zwraca sic do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wyeb żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki.

$. W. Niemojowsklego we Lwowie.
Częśd dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w iiiezam się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez fa i ta a p  dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
skiepaeh we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowsklego 

we Lwowie.

J Koronowa waluta. płaeą
E. O bligacye indem isizacy jac.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9L90

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 J 03-50

9 4 - -

101-90
93-70
98-50

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los
za 200 kor. 4 p r ..............................93' —

Bukowińskie obi. propinaeyjne los
za 100 zł. 5 p r ..................................301 —

Gal. poż. kr. z roku 1893 i  pr. . . 92 70
Gal. obi. prop. z roku 1.889 4 pr. . 97 50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 .

4 'pro...................................................... 89-70 90-70
Renta włoska za 100 lirów (98 ko­

ron) 4 pro........................................... — -— — • —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 111-— 117" — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 25610 257-10

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4’/5 pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » jj u ii 4 P^‘

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» i, „ „ los 50 1. 4Va pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 p r .l t* .  41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lcdomcryi 
4Va pr. 51‘/> lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/,, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

100-50 101-50
94-40 95-40

298-50 304-50
& i O 40 
100 --

400 40 
101-—

93-75 94-75
109-7-5 111-25
99-10 99-60
93-35 94-35
92-45 93-45
95-40 96-40
96-50 97 50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-80 93-80
98-75 99-75
98-90 99 90

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 in. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 300 zł. 5 p r 

„ \ ,  „ „ 1890 „ 4 pr.

1. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

112 — 113- -
111-50 112-50

87-90 88-90

93-05 94-05

102-30 103-30
99-75 — - —

28-60 32-60
519-75 529-75
212 — 2 2 2 --
U 7 - - ___•___

114- — 124--
89-75 95-75

K uryer KoZsjowy
w ażny od 1 m aja  1910.

0o nabycia we w szystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwotva.
Dnia 5 październ ika  1910.

Hotal George’a.
P P . dr. T. Tnrt.il z Tarnowa, J .  F i l i ­

powski z Kocowa.
Hotel Stadtmiillei a.

P. J .  hr.  Koziebrodzfci z Zwiniacza.
Hotel Narodowy.

P, J .  Ciwelier z Belgii.
Hotel Europejski.

P P .  L. M asłowski zc S tryja, G. J a k u ­
bowicz z Kut, M. Buszyński z Kusowa.

H o te l Y ic to ń a .
P P . K. H arsd o r f  ze Swisteln ik , A. Maiy 

z W ołowy.

żądają

94 50 
92-90

Koronowa waluta. nłaea źadaiu
Palfy 40 zł. m. k ................................. 265-— 2Ś5- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 62-— 66- —

węg. tow. 5 zł. . . 38-50 42-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 67-— 78 —
Salma 40 zł. m. k................................ 245-— 275- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125 -

J .  Akeye banków (za sztukę).

Banku Angio-Austr. 240 kor. . . 315 25 316 25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3845-- 38-55-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665fc0 66610 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 850-50 851-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 744-— 747- —
Gal. banku hip. 200 zł....... 683’— 685-—

„ dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-45 530 45 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1876-— 1886 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 621 25 622-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267-50 268-50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  272-— 273 —

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— —■—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430-— — ■—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5240 — 5260 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400- — 404- — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 źł. . . 555-— 557 — 
„ Lwów-Kleparów-Taworów lokal.
400 kor................................................ 330 — 340 -

Austr. Tow. żegl.naDunaju 500 zł. mk. 1195-— 1205 —

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 758-— 759 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 870-— 879 50 
Austr. tow. górnicze A ipina 100 zł. 767-— 768 —
Prag. tow. Żelazn, przeiu. 200 zł. . 2836-— 2846 —
Sahodnicy 500 kor................................  550-— 557 —
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 373 50 377 50 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . Ż39-— 242 —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-35 240 57
Paryż za 100 franków . . . .  95'25 95 421/‘
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 254-50 255 50
Niemieckie b a n k i ..........................117-55 117-75
Włoskie b a n k i .................................94571,  94-721/,
Francuskie b a n k i .....................  —•— — ■_
Szwajcarskie b a n k i   95-15 95 30

N. W a l u t  y .

Dukat c e s a r s k i  11-37 1141
Austr.-w^g. 8 guld. złota m o n e t a  — •—
20-frankow ka  19-08 1910
20-inarków ka   23-50 23-54
Rossyjski półimperyał . . . — •—
Niein. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-47'/9 94-ti7,/s
R u b le . . .  ..........................  3-54ł/, 2-551/,

j » y  i L E n n s r i

Licytacyę,
L. cz. E .  4719/9 (11185 1 - 8 )

E d y k t  licytacyjny.
D n ia  7 października 1910 o godzinie 

10 przed po łudn iem  odbędzie się w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 88 w Sa­
noku l ic y ta c ja  połowy realności lw h. 425 i 
509 ks. gr.  gm. P osada  olchowska.

N ieruchom ości powyższe w ystawione n a  
licytacyę, są  ocenione n a  łączną  kwotę 8180 
kor.

Najniższa cena wynosi 2086 kor. 66 
hal .,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r.  88.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­

w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zawiadam iane 
będą o dalszych w y d arze n iac t  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  29 s ie rpn ia  1910.

L. 888 (11079 3 - 3 )
D nia  21 października 1910 r. o godzi­

nie 10 rano odbędzie się w c. k. Zarządzie 
lasów w  N iebyłowie (poczta P ereh ińsko )  l i ­
c y ta c ja  ofertowa n a  sprzedaż:

D r z e w a  j a k i e  w  n i e b y ł o w s k i m  o k r ę ­
g u  g o s p o d a r c z y m  w  l a t a c h  1911 , 1912 i  
1913  j e s t  d o  c i ę c i a  p r z e z n a c z o n e .

Bliższych wiadomości udziela tenże c. k. 
Zarząd lasów i c. k. D y re k c j a  lasów  we 
Lwowie.

C. k. Zarząd lasów i dóbr pańs tw ow ych  
w Niebyłowie.

Niebyłów, dnia 1 październ ika  1910.

L. cz. E . 1675/10 (3) (11101 3 - 3 )
E d y k t .

D n ia  24  października 1910 odbędzie się

w sądzie tu t.  publiczna sprzedaż 9/20 części 
rea lności lwh. 26 i połowy lwh. 69 ks. gr.  
gm. Ł ososina  górna.

Cena szacunkowa wynosi 3771 kor. 
82 hal.

Najniższa cena wynosi 2514 kor. 54
hal.

W arunk i  l icytacyjne i dokum enta  m o­
żna przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
L im anow a, 6 w rześn ia  1910.

L. cz. E .  1906/9 (8) (11022 2 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie pp. B arucha  B rom berga  w 
Kamionce s trum iłowej,  A ndrzeja  Majewskiego 
i A n ton iego  Łowickiego w Ja ro s ław iu  odbę­
dzie się dn ia  3 lis topada 1910 o godzinie 9 
przed południem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r.  V. l icytacya całych rea l­
ności obję tych lwh. 132, 133, 156 i 163 ks. 
gr.  gm. Tureczki wyżnę, zobowiązanych 
Izaaka In g w e ra  we Lwowie, P is c b la  H irsch -  
felda i C hany Eeizli 2 im. H irsehfe ldów  w 
Przem yślu  i Leiby H irsch fe ld a  w Leżajsku 
w łasnych .

N ieruchom ości w ystawione n a  licytacyę, 
są  ocenione n a  kwotę 102.809 kor. 66 hal.

N ajniższa cena  w ynosi kw otę  68.539

kor. 77 hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia , dn ia  31 s ie rpn ia  1910.

L. cz. E .  1674/10 (4) (11070  2 - 3 )
Edykt. licytacyjny.

D n ia  28 października 1910 o godzinie 
10 ran® w sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu ­
rze Nr. 4 odbędzie się licy tacya:

a) połowy realności lwh. 122, sk ła d a ­
jącej się z parc. gr.  577/1, 622/1 i 1051/1 o 
powierzchni 2 ha. 4 ar. 40 m etr .,

b) całej rea lności lwh. 795, składającej 
się z parc. gr. 1813/97 o pow ierzchni 85 ar. 
ks. g r .  gm. K raw ce objętych C haim a W a n g a  
w łasnych.

N ieruchomości te  oceniono n a :  ad a) 
402 kor. 50 hal.,  ad b) 600 kor.

N ajniższa cena w y n o s i : ad a) 268 kor. 
34 hal .,  ad b) 400 kor.

D okum enta  przejrzeć m ożna w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dn ia  l icy tac j i .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
T arnobrzeg , dn ia  19 w rześn ia  1910.
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Sądow a |h a k  aiScyjn;;  we I s t a i 1', 
ul. Pudłowskiego i. 6.

Godziny urzędowe ( tylkc w ani-? powszednie) 
p» > ó  p o ^ d n i c m  od 8 do I Ż .  po potud/iśu 
().i 1 d-. - vv coboty :V; 0'>: ud;; 10 t.-Ji

'3. f { i \  Si”
i j i o y  i ?>. o y»8- *

Poniedziałek 10 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed p o łudn iem : 20 tuz. 
koszul, papiery, obrazy, farby, cłówki 
i t, p. przybory  szkolne i towary p a ­
pierowe, b ila rd  i urządzenie restauracyi.  

Wtorek 11 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : strzelby, r e ­
wolwery, książki, obrazy, rowery, m a ­
szyny do szycia, dyw any i różne sprzę­
ty  domowe.

Środa 12 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : meble, sprzę­
ty  domowe, cytra, fortepian  i m aszyna 
do pisania.

Czwartek 13 października 1910 od 10 do 12 
godziny p rz e d p o łu d n ie m :  rneble, fo rte­
pian, rower i gramofon.

P ią tek  14 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : kasa, futro, 
meble, fo rtep ian  i sprzęty domowe. 

Sobota 15 października 1910 od godziny 4 
do 8 po p o łu d n iu : m eble  i sprzę ty  do­
mowe.
S przedać się mające p rzedm ioty  mogą 

być /g iądane  w b a b  prze;! l i c y ta c ją  w go- 
dsieJfch u.rzędowych

Lwów, dnia 3 października 1910,

Konkursa.
L. Prez. 674 (6/10) (11171 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy  Sądzie powiatowym w Radom yślu  

w ielkim jest za iaz do obsadzenia posada s t a ­
łego  pom ocnika kancelaryjnego.

P odan ia  należycie udokum entow ane n a ­
leży w nieść  w pros t  do tegoż Sądu przez swą 
władzę bezpośrednią .

C. k. Sąd powiatowy.
R adom yśl wielki,  30 w rześnia 1910.

L. 57.490 (11045 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs  n a  po ­
sadę rzeczywistego nauczyciela hi story i n a ­
turalnej  jako przedm iotu  g łów nego w e. k. 
szkole realnej w Wieliczce. Do tej posady 
przyw iązane są pobory unorm ow ane u s taw a­
mi z 19 w rześnia 1898 Dz. p. p. Nr.  173 i 
z 24 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
w inni wnieść podania  zaopatrzone w potrze­
bne dokum enta ,  za pośredn ic tw em  swej w ła ­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej k r a ­
jowej najpóźniej do dn ia  10 października 
1910.

Kandydaci,  którzy po uzyskaniu pełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pełn ili  w szko­
łach  ś redn ich  obowiązki zastępców nauczy­
cieli a pragną ,  aby ta  ich służba by ła  poli­
czona, m a ją  wykazać w ta b e la ch  kw alifika­
cyjnych jak najdokładniej,  podając daty i 
liczby dekretów, od k tórego czasu, jak  d łu ­
go i w jakiej liczbie godzin tygodniowo p e ł­
nili w tym  czasie obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci,  którzy n ie  wyszli je szcze  
z wieku obowiązującego do s łużby wojskowej 
m ają  wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi.

Lwów, du ia  24 w rześnia 1910.
0 .  k. Rada szkolna krajowa.

Za c. k. N am ies tn ika :  
Dembowski, w. r.

L. 57.307 (11046 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

N inie jsz m ogłasza się konkurs  n a  po­
sadę dy rek to ra  c. k. szkoły rea lnej w W ie­
liczce.

Do tej posady przyw iązane są pobory, 
uno rm ow ane  ustaw am i z 19 w rześn ia  1898 
Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lu tego 1907 Dz. 
p. p. Nr. 55.

Kandydaci,  ubiegający się o tę  posadę 
winni wnieść podania  zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, do P rezydyum  c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dn ia  10 
października 1910.

Lwów, dn ia  24 września 1910.
0 .  k. Rada szkolna krajowa.

Za c. k. N am ies tn ik a :  
Dembowski,  w. r.

L. Prez. 24.889 (11047 1 — 2)
K o n k u r s .

O dnośnie do konkursu  w Nr. 225 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs  na  posadę starszego ofleyała k an ­
ce laryjnego w Złoczowie z dniem 20 p a ź ­
dziern ika 1910 upływa.

Z P rezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, duia 28 września 1910.

„Gazeta Lwowska" Nr. 226

i L. Prez. 24.867 (11048 1 - 2 )
K o n k u r  h.

Odnośnie do konkursu  w  Nr. 225 „ G a ­
zety Lw owskiej"  ogłoszonego zawiadam ia się, 
źe konkurs n a  posadę sędziego powiatowego 
w Złoczowie z dniem 20 października 1910 
upływ a

Z Prezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, d iia 27 w rześnia 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 2/10 (63) (11108 3 - 3 )

E  d y k t.
Na wniosek zarządcy i wydziału w i e ­

rzycieli masy konkursowej bł.  p Rafała  
G u tw ir tha  wyznaczam andyencyę na dzień 
10 października 1910 o godzinie 10 rano  w 
c. k. sądzie powiatowym w R adom yślu  w iel­
kim sala Nr. 2 celem usta len ia  przez ogół 
wierzycieli sposobu sprzedaży nieruchomości 
obję tych lwh. 321, 348, 365 ks. gr. gm. 
Radomyśl wielki w majętności tabu larnej 
Dąbie objętej lwh. 168, a m ianowicie sprze­
daży powyższych nieruchomości z wolnej 
ręki.

O ezem zawiadaim -m wszystkich w ie ­
rzycieli.

Radom yśl wielki, 29 września 1910.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
31. 215 (10667)

D a£ I. f. SanbeS alg $refjgcrtd}t in 
Saibad) bat mit bem ©rfenntniffe nom 16 ©eptern* 
ber 1930, V III  53/10, btc SBcitcroerbrcb 
tum) ber Ślummer 285 bom 15 ©eptember 1910 
b e r ' 3 eitjdirift: „Slover.iski Naród" (9Jłorgen* 
auSgabe) toegen beS SujerateS: „Slayija" be* 
ginnenb mit „Sioyenc-L oklenimo s e “ mtb en* 
benb mit „ ja rm a!"  nad) § 302 ©t. ©. ber* 
botett.

D a8  f. f. ®rei§= alg iprejjgeridjt in 
SPriij; bat mit bem ©rfenntniffe bom 17 ©ep* 
tember 1910, iflr. 48 10, bie SEeiterberbreitung 
ber -Jłuntnter 40 ber 3 eLjc^rift: „Lounske 
H lasy"  bom 16 ©eptember 1910 toegen ber 
©telle bon „Zde nntno  uvazovati“ btg „se reda 
opakuje" beS Slrtifelg; „Celoyska panam a" 
nad) § 308 ©t. ®. oerboten.

D a8  £. I. Srei8* alg ‘Brejjgeridjt in a3itb= 
toei8 bat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ©ep* 
tember 1910, $ r .  63,10, bie SBciterberbreitung 
ber -Jłummct 105 ber 3eitfd)rif t: „ J ih .e e sk e  
Iń s ty "  bom 14 ©eptember 1910 toegen ber 
©telle bon „Było mu to" bi§ „proti nam " 
beS ®rtifel8: „Oesiy j ih  v dej insch  ceskeho 
naroda" nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

D a8  f. I. Streig* alg iprefjgeridjt in 
a3ubtoei3 bat mit bem ©rfenntniffe bom 17 ©ep* 
tember 191°, 3 k .  64/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 37 ber 3 chf(brtft: nStraz Lidu" 
bont 16 ©eptember 1910 toegen ber ©telle bon 
„O statne ani to" bi8 „pozad&yku ccskycb" 
be8 9lrtifelS: „Z k alov.sko P ra h y "  nad) § 
65 a ©t. © berboten.

D a£ f. !. Sattbes* alg iprejjgeridit in 
Seitmeri^ bat mit bem ©rfenntniffe bom 17 

.©eptember 1910 66/10, bie aBeiteroerbrei*
tung ber Diummer 37 ber Beitfdjrift: „a3of)mer* 
malb*S3ol!gbote" bom 16 ©eptember 1910 toe* 
gen be8 2lrtifel§; „9Jłit fojialbemofratifcf)en 
^unbgebuttgen toirb itfto." nad) § 491 ©t. © 
berboten.

D a8  f. f. greig* alg $refjgerid)t i n  
Seitinetifc bat mit bem ©rfenntniffe bom 17 
©eptember 1910, j(5r- 65/10, bie aBeiteroerbrei* 
tung ber łlfummer 74 ber 3eitfd)rift: „Seitme* 
rifeer aBodjenblatt" bom 14 ©eptember 1910 
toegen ber ©teben bon „ndljmlid), bajj jeber" 
big „ ju  ©rttnbe geridjtet ioerben" bon „bod) 
toie l)ol)njpred)cnb" big „berlejs tourben" unb 
bon „Unb hunter finb" big „beutfdjer SHtnb* 
fdjaften" beg Slrtifelg: „Boboftjj. (Ufadjtrag junt 
SBoMefte)" nad) § 302 @t. ®. berboten.

S M  f. f. SreiS* alg ^rejjgeridjt tu 
iJJtlfen ifat mit bem ©rfenntniffe bom 17 ©ep* 
tember 1910, jfk. 28 10, bie SBeiterberbreitung 
ber tfiummer 38 ber 3eitfd )tif t : „P lzensky 
Kraj" bom 16 ©eptember 1910 toegen ber 
©telle bott „Tak se mluyilo" big „ d a y n o n e m  
lu v i“ beg Slrtifelg; „P red  ctyriceti  le ty "  nad) 
§ 65 a ©t ®. berboten.

5 M  £. !. liattbeg* alg ijkeftgeridjt in 
S g tau  bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 ©ep* 
tember 1910, ijSr. I I I  23/10, bit SSeiterberbrei* 
tung ber Słnmmer 38 ber ^eitjcbrift: „J iho- 
zspadni Moraya" bom 16 ©eptember 1910 
toegen beg Slrtifelg; „H lasy  yelikych  muzu o

z dnia 6 października 1910.

z id teh"  in ber ©telle bon „je nu tno  ń d u m "  
btg „nebo nebyti"  nad) § 302 © t  ®. berboten.

®ag t  1. Sreig* alg ijlrefjgeridjt in 
3na iu t  bat mit bem ©rfenntniffe bont 16 ©ep* 
tember 1910, ‘jjir. 29/10, bie tBetterberbrcitung 
ber iihitnmcr 37 ber ^dtfcbrift: „M oraysky 
J ih "  bom 16 ©eptember 1910 toegen beg 2lr* 
tifelg: „Nemci a m y “ in ber ©telle bon „Proc 
i o p r ipom inam e ? “ big „svoje uepra te ly  “ nad) 
§ 302 ©t. ®. berboten.

31. 216 '   (10701)
g m  ilłameit ©einer SDiajcftat beg f ia i je rg !

®ag !. !. Sanbeggerid)t SBten alg Bre^* 
geridit bat mit bem ©rlemttnifje bom 19 ©ep-- 
tember 1910, $ r .  XXXY. 260/10/3, auf 2ln* 
trag ber f. i. ©taatgantoaltjdjaft erfannt, bafe 
ber Subatt  ber Dłumnter 20 ber peetobifdjen 
© r u d jĄ r i f t : „ (MliiC)ftd)ter“ bom 24 ©eptember 
1910 auf ©ette 1 in  bem Slrtilel; „gnftru*
nmitcmnadjer" famt Slbbilbung bag aŚergebjeu 
nad) § 491 ©t. ©  begriinbe unb eg toirb nad)
§ 493 © t 0 .  bag iBerbot ber SSeiteroer*
treitung btefer ®utdjd)rif t  auggefprocben, bie 
oott ber f. f. ©taatgantoaltfcbaft berfiigte 33e* 
jdjlagnabme ttaĄ § 489 ©t. p .  0 .  beftiitigt 
unb *§ 37 if5r. ®. bie SBerniĄtung ber faifierten 
©jemplare erfannt.

28ien, am 19 ©eptember 1910.

S m  Słłauten ©etner SOiajeftat beg Satferg!
® ag f. f- SanbeggeriĄt SBten alg ^refi* 

aeriebt bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©ep* 
tember 1910, $ r .  XXXV. 259/10/3, auf 2ln* 
trag ber f. f. ©taatgantoaltfcbaft erfannt, baj) 
ber Snfjalt ber Dłummer 105, Sabrgang 3, ber 
periobtf^ett ® rm fjd)r if t: „®er SSlife" bom 17 
©eptember 1910, burd) ben SIrtifel; „RTerifaler 
libermut" in ber ©telle auf ©ette 1 bon „Sn 
©panien fpannte" big „unb unglitcflid) madbt" 
bag SSergegett nad) § 305 unb 302 © t ©. be* 
griutbe unb eg toirb nad) § 493 ©t. p .  0 .  baS 
iBcrbot ber SBeiterberbreitung biefer S)rudjd)rtft 
auggefprocben, bie bon ber f. f. ©taatgantoalt* 
fctjaft berfiigte SefĄlagnabnte nadb § 489 ©t. 
p .  0 .  beftiitigt unb nad) § 37 P r .  ®. auf bie 
Pcrnicbtnng ber faifierten ©ęemplare erfannt.

SBiett, am 19 ©eptember 1910.

®ag f. f. Sanbeg* alg PrefegeriĄt tn 
©aljburg bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 
©eptember 1910, Pr. 6/10, bie 2Beiterberbreiiung 
ber 9łummer 11 ber BeitfĄrift: „©robian" bon 
SSJiitte ©eptember 1910 toegen ber ©teHen bon 
„Sin fteierifĄcr |>uterbub" fig „itt ©aft gegeu 
bie 2KiUumfd)iltter‘‘, bon „unb bie rómifcben* 
big „abbanft", bon „bie fdjtoarjen... bropen 
aber auĄ" big „aBalbl niĄt febnappt", bon 
„toag gcEjtS benn ben ©taat an" big „3tomg 
uid)t mebr gefattt" beg HrtifelS: „©er bebrobte 
SWildbfflbtl"; bon „|Kit faunifeber aiugnren* 
rniene" big „ttun etnmal bie 3łompfaffen“, bon 
„toenigfteng iijre Sinber recbtjeitig" big „3łomg 
ju ret|en", bott „bie fĄarentoeife gtnniftnng" 
big „Btotngburgett aufriĄten burften", bon 
„aber ttur bunberttaufenbe" big „Pombanbe" 
beg Slrtifelg: „|)eerfĄau! 3ut SBolfgjablung!" 
nacb § 302 unb 303 ©t. ® berboten.

Dag  f. f. Sanbe8=> alg Prefegeridfi in 
P ra g  bat mit bem ©rtcuntniffe bom 18 ©eptern 
ber 1910, p r .  I. 424/10, bie SBeiterberbreitung 
ber Shtmmer 36 ber Bdtfcbrift; „Seyerocesky 
Delnik" bom 9 ©eptember 1910 toegea beg 
airtifelg; „Na rozloucenou" (IRubrif „Hlidka 
Miadeze") nać) § 300 ©t. ®. unb airtifel IV. 
beg ©efe^eg bom 17 Dejentber 1862, 9ł. ®. 
331. iftr. 8 ex 1863, berboten-

D ag  f. f. Sanbeg* alg PrefegeriĄt in 
P ra g  bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 ©eptern* 
ber 1910, p r .  I. 425/10, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 41 ber 3dtfcf)rtf t: „Sm ichayske 
Listy" bom 17 ©eptember 1910 toegen ber 
©telle bon „aysak yelmi nas"  big „na  J a  
kubskem nam es t i"  beg Slrtifelg; „Nem ecka 
skola yrchol yzdelańi!"  nacb § 302 ©t. ®. 
berboten.

D ag  f. f. ®reig alg Prefjgerid)t in  S3ub* 
toeig bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 ©eptem* 
ber 1910, P r .  65/10, bie SBeiterberbreitung ber 
jJłuutmer 37 ber Beitfcbrift; „Ceske P ra v o “ 
bom 18 ©eptember 1910 toegen ber ©telle bon
„Take n a  yystayu" big „panoyani H absburgu" 
beg Slrtifelg; „Nestoji  o nas  — ale neboli 
nas  to !"  nadb § 63 unb 64 ©t. ®- berboten.

D ag  f. f. Sreig* alg prefegertcbt tn 
0 lm u b  bat mit bem ©rfenntntfje bom 17 ie p *  
tember 1910, p r .  XI. 87/10, bie SBeiterberbrei* 
tung ber ilłuntme': 11 ber sjeitfdjrift: „f?vepo- 
moc" bom 14 ©eptember 1910 toegen ber Sir* 
tifel; „Nasim sam osprayam ",  „K onejte  każdy 
svoji p o y in n o s t !“ , „Obchodni eesfina  S. M .“ 
unb ber ©telle bott „Vec je s t  p r e c e “ big „nase 
y lastn i"  beg Slrtifelg; „Cesti zide" naĄ  § 24 
P r .  @. unb § 302 ©t. ® . berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 478/10 (1) (11093 3 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw Piotrowi S-zlijan, którego m ie j­

sce pobytu  je s t  n ieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
A rona  M ajera Sehuste r  i tow. pczew o za­
p ła tę  kwoty 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
te rm in  n a  dzień 6 października 191Ó o g o ­
dzinie I I  rano.

Celem strzeżenia Araw P io tra  Szlijana 
ustanaw ia się parta dr. Adolfa Rotfe lda adw. 
w Bóbrce, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw*ć będzie P io tra  
Szlijana w rzeczonej spraw ie  na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi,  lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Bóbrka, dn ia  10 w rześnia 1910.

L. cz. C. XXIII.  636/10 (1) (11113)
E  d y k t.

Przeciw Ckaji Racheli Horowitz, któ­
rej miejsce, pobytu  je s t  nieznane, wniesio­
ny zostsł do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez C haim a Izraela Laufera  i 
Ghanę Leę Laufer  pozew o w ykreślenie od­
powiedzialności Gedalego F o rs te ra ,  że części 
realności lwn. 268 kg, Lwów śródm. do po ­
zwanej należące są wolne od ciężarów, etc.

N a podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na  dzień 24 października 1910 o g o ­
dzinie* 9 rano, sa la  Nr. 4.

Celem strzeżenia p raw  pozwanej usta­
naw ia się pana  dr. S te inbe rgera  adw okata  we 
Lwowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie  na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna  w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XXIII.

Lwów, dnia 14 w rześn ia  1910.

L. cz. C. 273/10 (2) (11168)
E  d y k t.

Przeciw  Maryi i Mieczysławowi M ar­
cinkowskim z Kłaja, k tórych  miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. s ą ­
du tut. przez Nafta lego Horowitza z Rado 
m yślą wielkiego pozew o 242 kor. 30 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 10 w rześnia 1910 o godzinie 
9 rano.

Ceiem strzeżenia praw  pozwanych u s ta ­
naw ia się pana  adw. dr. W ojciecha Busia 
w Niepołomicach, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zw anych  w rzeczonej sprawi* n a  ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
ni* zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Niepołomice, dn ia  23 września 1910.

f . Prez. 2347 (18) P./10 (11057 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  E k s c e le n c ja  p rezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zam ianow ał dla 
czwartej zwyczajnej kadencj i  posiedzeń są ­
dów przysięg łych  na rok 1910 przy e. k. są ­
dzie obwodowym w Złoczowie dnia 14 lis to­
pada 1910 o godzinie 9 rano się rozpoczy­
nającej przewodniczącym sądów przysięgłych
c. k. radcę D woru i prezyd m a  sądu ob w o ­
dowego dr. E ugeniusza Z ygm unta  Zwisło- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego c. k. 
w iceprezydenta  sądu obwodowego J a n a  Ż d ż a - . 
ry  Żdżarskiego, ra d -ę  sądu krajowego w yż­
szego A tanazego Skobielskiego, tudzież r a d ­
ców sądu krajowego M ichała  Bałtarowicza, 
Ju liana Garlickiego, dr. Z ygm unta  Myśkowa, 
Kazimierza W atraszyńskiego, Tadeusza D ya­
kowskiego i dr. Józefa -Daszkiewicza.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.

Złoczów, dn ia  27 września 1916.

L  P iez .  2410 (18 P/10) (10964)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego  Eksce leucya  pan prezydent Ir. 
wyższego sądu krajów  go zam ianow ał dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń s ą ­
dów przysięgłych na  rok 1910 przed sądi-m 
obwodowym w Kołomyi dn ia  i 4 li stop da 
1910 o godzinie 8 rai.o się rozpoczynającej 
przewodniczącym sądów przys ęgłyc-h radcę 
D woru i p rezydenta  sądu obwodowego Jo a ­
ch im a Łysiaka, a zastępcami przewodniczą­
cego w iceprezydenta  sądu obwodowego dr. 
W łodzimierza Kozickiego, radcę wyższego są­
du krajowego S tan is ław a  Nowodworskiego, 
tudzież radców sądu krajow ego Ludwika Fe-  
ralla, dr. Karola Sehweizera, A leksand ra  
Kozaczka, Ignacego  H ennera ,  J a n a  Czerniaw ­
skiego i M ichała Drohom ireckiego.

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.

Kołomyja, da ia  28 w rześnia 1910.



L. XVII. 9827.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęc3|-.hf zestawiony na podstawie 
sprawozdań c, k. Starostw, przedłożonych od 24. września do 1. paździer­

nika 1910.

Epizoocya P ow ia t

Pryszczyca

Bochnia

Buhorodczany

Borszczów

Brzesko

Brzeźany

Chrzanów 
Czort ków 
Dąbrową

Dolina

Drohobycz

Gródek Jagieł).  

Ja ros ław

Kałusz

Kam ionka str .

Kolbuszowa
Kraków

Ł ańcu t

Lisko

M i * J c o o ś ć

Lwów

Podborze

Lachowee (2 zsgr.),  B,akowiec

dw.
zagr 
Borzęcin

(43 
i 3

zagr.) , Szerszeniowee 
p a s t w ) ;
(11 zagr.) , Strzelce!

Je leń  (128 zag r .) ;

b rańsk ie  (2 zagr.), 
Gorzyce ob. dw.

Grobla (2 za.gr ), N iepołomice (5 zagr.) ,
(6 zagr.) , Ujście solno (66 zagr.

Krzywice (5 zagr.).
( 2  z a g r . ) ;

Oleksińce gm. i ob. 
gm. i ob. dw. (31

Biskupice (12 z, gr.)  
wielkie (22 zag r .) ;

Kozowa (34 zagr.) , Kozówka (13 zagr.) , Krzywe 
zagr. i 1 pastw.), Kuizmiy (14 zag r .) ;

Ciężkowice (19 z gr. i 2 pastw.),
Nagórzaoka ob. dw. (2 zagr.) ;
Borusowa (14 zagr.) , Dąbrówki

Dąbrówki gorzyekie (6 zagr.) , __ ..... __________
(1 zagr.), Gręboszów (5 zagr.), Pałuszyce (2 zagr.), 
Paw łów  ( i  zagr.), PiJeza żelechowska (2 zagr.) , 
Radwan (4 zagr ), Saraoeice (50 zagr.) , Słupiec 
(50 zagr.) , Wul ka  grądzka (2 zagr.), Ż a b n o ' (13 
z a g r . ) ;

Bełejów (1 zagr.) , Bolechów ( i  zagr.), Bolecliów r u ­
ski (24 zagr.), Broszniów (1 zagr.), Ceniawa (38 
zagr.) , Czołbany i i 2 zagr. i 1 pastw.), Dolina (7 
zagr.), Dołźka (3 zagr,). E n g e lsb e rg  (5 zagr.), 
Grabów (28 zagr.), I luziejów nowy (1 z a g r ) ,  
I łem n ia  (5 zagr.) , J a nów ka  (1 zagr.), Jasienow iec 
(27 zagr.), Jaw orów  (2 zagr.), Kalne (38 zagr.), 
Kniaziołuka (25 zagr. i 1 pastw.),  Kniażowskie (7 
zagr.), Kreehowice (24 z a g r ) ,  Lolin (15 zagr.), 
Ludwikówka (23 zagr. i 1 pastw,),  Łop ianka  (6 
zagr.) , Mizuń s ta ry  (1 pastw.),  Nadziejów (20 
zagr.), N iag ryn  (8 z a g r ), Nowosielica (2 zagr. i 1 
pastw.), P ereh iń sko  (2 zagr.), Podbereż  (1 zagr.) , 
P o lan ica  (12 zagr.) , Raków (16 zagr.) , Reszniate  
(29 zagr.), Rożniatów (56 zagr.), Spas (5 zagr.), 
S tru ty ń  uiżny (19 zagr.) , S tru ty ń  wyżny (6 zagr.) , 
Suchodół (1 zagr. i 2 p a s tw ) ,  Sułuków (8 zagr.), 
Swaryczów (66 zrgr .  i 1 pastw.),  Tiapcze (12 
zagr.), Turza wielka (26 zagr.) , W itw ica  (10 
zagr.) , W ola zaderew acka (28 zagr. i 1 pastw.), 
W ołoska  wieś (54  zagr.) , Zaderewacz (23. zagr.) ;

B ania  kotowska (1 zagr.) , Bileze (35 zagr. i 4 pastw.), 
Bolechowce (72 zagr.) , Borysław  (6 zagr.), Do- 
brohostów  (48  zagr.), D ołhe ad M e d en ic e (2  zagr.), 
D ołbe ad Podbuż (22 z a g r ) ,  Gaje niżne (2 zagr.), 
Gaje wyżnę gm. i ob. dw. (13 zagr.), Horucko 
(160 zagr i 3 pastw.), Hruszów (150 zagr. i 1 
p a s tw ) ,  Jo se fsberg  (21 zagr.) , Kropiwnik  stary  
(1 pastw.),  K rynica  (193 zagr. i 2 pastw .),  Letn ia  
(22 zagr.), L i ty n ia  (182 zagr.), Medenice (15 
zagr. i 4 pastw.), N eudorf  (18 zagr.), Rabczyce 
(44 zagr.) , Radelicz (75 zagr. i 3 pastw.), Ranio- 
wice (18 zagr.) . Rolów (6 zagr.), R ybn ik  (2 
zagr.) , Słońsko (5 z a g r ) ,  S tanyla  (72 zagr.), S te­
bn ik  (5 z a g r ) ,  Truskawiec gm. i ob. dw. (24 
zagr.) , T ynów  (122 zagr.), U g ar tsb e rg  (23 zagr .) ;

Artyszczów (4 zagr.) , L ubień  wielki (1 zagr.), M a l­
ko wice (4 zagr .) ;

Czudowice (1 z a g r ), Dąbrowica (12 zagr.), Dobko- 
wice (5 zagr.) , H awłowice gm. i ob. dw. (5 
z a g r ) ,  Jod iów ka gm. i ob. dw. (7 zagr.), Pisko- 
rowice gm  i ob. dw. (63 zagr.) , Rozbórz długi 
(2 zagr.), Sw iebodna (4 zagr.) , Tapin  (1 zagr.) ;

Babin  (3 zagr.), Bania (2 zagr.) , Bereźniea sz lache­
cka (5 zsgr.),  B e rłohy  (4 zagr.), Ćwitowa gm. i 
ob. dw. (17 zagr.), D ołhe kałuskie (15 zagr.), 
Dołźka ob. dw. (5 zagr.) , Duhowica (8 zagr.), 
G rabów ka (2 zagr.) , H o łyń  gm. i ob. dw. (7 
zagr.) , H um enów  (6 zagr.) , Jaw orów ka  (3 zagr.), 
Kadobna (24 zagr.), Kałusz (40 zagr.), K am ień (3 
zagr.) , K ropiwnik (33 zagr.) , Łdziany  (24 zagr.) , 
Ł uka  gm. i ob. dw. (5 zagr. i 4 pastw.), Mo- 
szkowce (1 z a g r ) ,  N iebyłów (32 zagr.), Nowica 
(86 zagr.) , Nowy Kałusz (14 zagr.), P e t ran k a  (51 
zagr.) , Podhork i ( l  zagr.) , Podm icbslo  (8 zagr.) , 
Pójło  (3 zagr ), S eredne (1 zagr.), Siółko gm. i ob. 
dw. (20 z a g r ) ,  Siwka w ojniłow ska gm. i ob. dw. 
(10 zagr. i 3 pastw.), Śliwki (2 zagr.) , Słoboda 
rów niańska  (24  zagr ), S ludzisnka ob. dw. (1 zagr. 
i 2 pastw .),  Tomaszowce gm. i ob. dw. (6 zagr. 
i 1 p a s t w ), Tużyłów (87 zagr.), U g a r ts th a l  (7 
zagr.), U hrynów  średni (59 zagr.) , W ierzchnia 
gm. i ob. dw. (9 zagr.), W isłow a (1 zsgr.),  Woj- 
n iłów  (79 zagr.), Zawadka gm. i ob. dw. (14 
zagr.) , Zawój (30 zagr.), Zbora (23 zagr.) ;

H u ta  połoniecka (12 zagr,), S tojanów gm. i ob. dw. 
(70 zagr.) ;

Zarębki (15 zagr.) ;
Czulice (15 zagr.) , Kantorowice (2 zagr.) , Kocmy­

rzów (8 zagr.), Kozielniki (3 zagr.), Krzysztofc- 
rzyee (2 zagr.) , Raciborow ice (1 zagr.) , Sulechów 
(14 zagr.) , Wróżenice (3 zagr.), Zastów (2 zagr.) ;

Budy łańcuckie (16 zagr ), K onduk tów  (8 zagr.) , 
Kosina (7 zagr.) , K rzem ienica (5 zagr.) , Rzuchów 
O  z a g r . ) ;

Chrevst (1 zagr.) , Górzanka (5 z a g r ) ,  Ja łow e (25 
zagr.), J a s ie ń  (16 zagr.) , Lutow iska (8 zagr.), P o ­
lana  gm. i ob. dw. (19 zagr.), Sokołowa W ola (2 
zagr.) , S tuposiaoy (12 zsgr.  i 1 pastw.),  U strzy­
ki gó rne  (20 zagr.), W erem ień  (29 zagr.), W oł­
kowyja (1 zagr.) , W ołosate (107 zagr.), W ydrne  
(5 za g r .) ;

Honiatyeze (21 zagr.) , Miłoszowice (5 zagr.) , Mostki 
(2 zagr.) , W erbiż  (77 z a g r . ) ;
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Mielec

Mościska
Nisko
Oświęcim
Pilzno
Podhajce
Przemyśl

Rawa n iska  
Rohatyn

R u d k i

Rzeszów

Sam bor

Sanok
Śniatyn

Sokal

S tan is ław ów

Stary  Sam bor 
Stryj

T arnobrzeg

Tarnów

Tłumacz
Trem bow la
Turka

Zaleszczyki
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Brzyśeie (1 zagr.) , Chrząstów  (1 zagr.) Padew  naro ­
dowa (8 zagr.) , P ie ń  (3 zagr.), Rzędzi ano wice ob, 
dw. ( Iz a g r  ) ;

Bolanowiee (5 z a g r ) ,  Chlipie (3 zagr,) ;
M ajdan  golcz (5 zagr.) . Nisko (8 zagr .) ;
Babice (1 zagr.) , Brzezinka (28 zagr.) ;
Jaw orze  górne (1 z a g r . ) ;
Telacze gm. i ob. dw. (40 zagr.) ;
Bstycze gm. i ob. dw. (8 zagr.), Bolestraszyce (63 

zagr. i 1 pastw.), Byków (4 zagr.), Chałupki au- 
sowskie (39 zagr.) , Duńkowiczki (5 zagr.) , Dnsow- 
ce (71 z a g r ) ,  H natkow ice (4 zagr.), Knńkowce 
(3 zagr.), Łę tow nia  (4 zagr.), Malkowice (1 zagr.), 
Niżankowice (18 zagr.), o red n ia  (1 zagr.) , Torki 
(58 zagr.), W alawa (18 z a g r ) ,  W ola krzywiecka 
(5 zagr.), W yszatyce (1 pastw.),  Zrotowice gm. i 
ob. dw. (4 z a g r ) ,  Żurawica gm. i ob dw. (5 
z a g r . ) ;

Rzeczyca (6 zagr.) ;
Bnkaczowce gm. i ob. dw. (138 zagr. i 5 pastw.). 

Bursz tyn  gm. i ob. dw. (128 zagr.), Cząbrów (2 
zsgr.), Czerniów gm. i eb. dw. (11 zagr.), De- 
m ianów  (12 zagr.), Koniuszki (11 zagr.) , Koro- 
stowic.e (26 zagr.), Kozara gm. i ob. dw. (64 zagr. 
i 5 pastw.),  Kuropatniki ob. dw. ( I  zagr.) , Łopu­
szna (15 z a g r ) ,  M artynów  nowy gin. i cb. dw. 
(6 zagr.), M artynów  s ta ry  gm. i ob. dw. (9 zagr. 
i 4 pastw.),  N iem szyu (8 zagr. i 1 pastw.), Po- 
świerz (7 zagr.) , Słoboda Bukaczowska (2 zagr.) , 
T enetn ik i gm. i ob. dw. (28 zagr. i 3 pastw  ), 
Wiszniów (2 zagr.) , Żołczów gm, i ob. dw. (6 
zagr.) , Żuraw ienko (9 zagr.) ;

Horożanka m ała  (10 zagr.) , K ołodruby (2 zagr. i 1 
p a s tw ) ,  Koniuszki królew skie (4 zagr.) , Power- 
chów (30 zagr.) , R um no (6 zagr.), Tatarynów  
(3 zagr.) , Terszaków (10 zag r .) ;

Błażowa (2 zagr.), F u to m a  ob. dw. (1 zagr.) , Kąko- 
lówka gm. i ob. dw. (2 zagr.), Ł ąk a  (4 zagr.), 
M row ia (27 zagr.), Rudna  m a ła  (5 zagr.) , R udna 
wielka (63 zagr.) ;

B ab ina  (5 zagr.) , Brzegi (150 zagr.) , Byków (7 
zagr.), Kornalow ice ob. dw. (1 zagr.), Kulczyce 
szlach. (5 zagr.), Łanow ice gm. i cb. dw. (7 z a g r ) ,  
Ł ąk a  ru s tykalna  (14  zagr.) , Ł ąk a  sz lachecka (3 
zagr.) , Olszanik (1 zagr.), P in ia n y  (5 z a g r ) ,  
Sam bor  (96 zagr.) , Wołoszcza (8 zag r .) ;

Hołuc-zków (1 pas tw .) ,  Siemuszowa (1 zagr.) ;
Oleszków (3 zagr.), S tecowa gm. i ob. dw, (5 zagr. 

i 2 p a s tw ) ,  W idynów  (34 zagr.) , Zawale (4 
z a g r . ) ;

S tarogród  ob. dw. (1 pastw.), S ten ia tyn  (1 zagr.), 
S zarpańce (1 zag r .) ;

Dorohów gm. i ob. dw. (11 zagr.) , Kurypów ob. dw. 
(1 z a g r ), Kołodziejów (3 zagr.), K ryłoś (1 zagr.), 
Ostrów gm. i ob. dw. (37 zagr. i 1 pastw), Puka- 
sowce (2 zagr.) , Sobotów (21 zagr.) ;

Topolnica ru s ty k a ln a  (5 zagr.) , Turze (18 zag r .) ;
Bratkowce gm. i ob. dw. (6 zagr. i 3 pastw .),  Bry- 

g idyn (18 zagr.), Daszawa (40 z a g r ) ,  Dobro w lany 
gro. i ob. dw. (3 zagr.) , Dzieduszyee m a łe  (11 zagr.) , 
Dzieduszyce wielkie (25 zagr. i 1 pastw.),  F a lisz  (49 
zagr.), G rabowiec s try jsk i (5 zagr.) , Hołobutów 
gm. i ob. dw. (12 zagr. i 1 pas tw .) ,  Kawsko 
(5 zagr.) , Koziowa (15 zagr. i 1 pas tw .) ,  Koro- 
stów (1 zagr.) , Lubieńce gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Łukaw ica n i in a  gm. i ob. dw. (13 zagr. i 
1 p a s tw ) ,  Nieżuchów gm. i ob. dw. (109 zagr. i 
3 pastw .),  Orawa (3 z a g r .), P o h a r  (2 zagr.), Roz- 
hurc-ze (20 zagr.), Różanka n iżna  (1 pastwi), Sie- 
cbów (1 zagr.) , S iemiginów ob. dw. (1 z s g r ) ,  
Smorze dolne (1 z a g r ) ,  Sokołów gm. i ob. dw. 
(18 zagr. i 1 pastw.),  S tańków (33 zagr. i 1 pastw) J  
Stryj (36 zagr. i 1 pastw .),  S tynaw a niżna gm. 
i ob. dw. (-38 zagr. i 3 pa3tw.), Sęnowódzko n i ­
żne gm. ob. dw. (6 zagr. i 1 pas tw .) ,  Zawadów 
(23 zagr.) ,  Zulin gm. i ob. dw. (61 zagr.) ;

Charzewice (1 zagr.), Chwałowice ob. dw. (1 zagr.), 
Chmielów (50 z a g r ) ,  D ym itrów  m a ły  (1 zagr.), 
Gorzjcfe (53 zagr.), Kajmów (29 zagr.), Motycze 
poduchowne (34 zagr.) , Motycze szlacheckie ob. 
dw. (1 zagr.), Radomyśl (5 zagr.) , Rozwadów (1 
zagr.), Sielec (10 zagr.) , Sokolniki (30 zagr.), 
T u r l i a  (1 zagr ), W ielowieś (35 zagr.) , Zaleszany 
(13 zagr.), Żabno (56 zagr.) ;

Bobrow niki m ałe  (5 zagr.) , Bobrowniki wielkie (39 
zagr.) , Chyszów gm. ob. dw. (16 zagr.), Uko- 
wiee (83 zagr,) , Klikowa (30 zagr.) , Krzyż (2 
zagr.) , Ł ęg  ad P a r ty n  (4 zagr.) , Łękaw ica 1 
zagr.) , Pawęzów gm. i ob. dw. (19 zagr.), Sie­
dlec (24 zagr.) , Skrzyszów (6 zagr.), Szynwałd  
gm. i ob. dw. (11 zagr .), T arnów  (1 zagr.) , Za­
w ada (1 zagr.) ;

Gruszka (9 zagr.) ;
Mogieln ica gm. i ob. dw. (13 zagr. i 1 pas tw .) ;
B acbnow ate  (6 zagr. i 2 pastw,),  Bolerka (17 

zagr), B orynia  (3 z a g r ) ,  Butelka  n iżna  (21 zagr.) , 
Butla  (12 zagr.), Hoszczów (16 zaetr.), Dołżki (6 
zagr.) ,  Dźwiniacz gó rny  (25 zagr,), I ln ik  (50 
zagr.), Isa je  (31 z a g r ) ,  Iwaszkowce (22 z a g r ) .  
J a b ło n k a  n iżna  (50 zagr.) , J a b ło n k a  wyżną (18 
zagr.), J a w o ra  (9 zagr.), K om arnik i  (2 zagr.) , 
K rasne (5 zagr. i 1 pastw.), L ibuchora  (28 zagr.), 
Ł om na (3 zagr.), Łosin iec  (31 z a g r ) ,  Matków 
(12 zagr.), M ielniczne (19 zagr.), M ochnate  (1 
zagr.) , M yta (5 zagr. i 3 pas tw .) ,  Radycz (8 
z a g r ) ,  Rozłócz (82 zagr.), Ryków (6 zagr.) , 
Sianki (4 zagr.) , Sokoliki (8 zagr.), Świdnik  (2 
zagr.), Szumiacz (7 zagr ), T a rn aw a  niżna ( i l  
zagr.), T arnaw a  wyżną (2 zagr.), T urka  (56 zagr.), 
W ołcze (30 zagr.), Wysocko niżne (2 zagr.), Za- 
dzielsko (13 zagr.), Zawadka (4 zagr. i 1 pastw.);

Kasperowce (11 zagr.), Rożanówka (2 zagr.) ;
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Żydaczów Balieze podgórne gm. i ob. dw. (3 zagr. i 3 pastw  ),
Balicze podróżne gm. i ob. dw. (15 zagr.) , Ou- 
eułowee (15 zagr.), Drohowyże (lOzagr.), Hole- 
szów ob. dw. (1 p a s tw ) ,  Jusep tycze (3 zagr ), 
Międzyrzecze (20 zagr.), Lachowice podróżne gm

Pryszczyca
i ob. dw. (8 zagr. i 1 pastw.), Obłaźnica (1 zagr.
Rozwadów (18 zagr.) , Ruda (2 zagr.), SuHty- 
cze gm. i ob, dw. (3 zagr. i 1 pastw.), Tejsa- 
rów (1 zagr.), T urady  (1 pastw .),  Uście (5 zagr.), 
W łodzim irce  gm. i ob. dw. (5 zagr.) , Wola wiel­
ka (1 z a g r . ) ;

Lwów miasto Dzielnica I. (1 zagr .) ;

Brzozów Grabow nica (1 zagr .) ;
Buczacz R zepińce ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Oieszanów Cieszanów (1 zag r .) ;  Lubaczów (1 pastw.),  Miodów 

(1 zagr.) , S tare  sioło (3 z a g r . ) ;
Horodenka Czernia tyn gm in a  i ob. dw. (1 zagr. i 1 pas tw .) ;
Ja ros ław Skołoszów (1 z a g r . ) ;
Ł ańcu t Czarna (1 zagr.) ;

W ąglik Lim anow a Lim anow a (1 z a g r ) ;
Lwów Barszczowice (1.0 z a g r ) ,  Horhacze (16 zag r .) ;
P rzew orsk Przew orsk  (1 zagr .) ;
S nia tyn Rożnów (1 zagr.) ;
S tan is ław ów Halicz (2 zagr.) , Końezaki s ta re  ( l  zag r .) ;
Tarnopol K utkow ie  ob. dw. (1 z a g r ) ;
1 łumacz Tłum acz gm. i obw. dw. (2 z a g r . ) ;
Żółkiew Czestynia (1 z a g r ) ,  Kulików (T z a g r ) ;

Borszczów Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr,), N iw ra ob. dw. 
(L zagr .) ;

Nosacizna koni Stryj Stry j (1 zagr .) ;
Strzyżów Łntcza (1 zagr.);.
T urka K om arnik i (2 zag r .) ;

Buczacz Snowidów (2 zagr.) ;
D ąbrow a Samocice (1 zagr .) ;
Gródek Jagieł 1. Ja śn isk a  (1 zagr.) ;
Jaw orów Jaw orów  (1 zagr.) , Nahaczów ob. dw. (1 z a g r ) ,  

Ożomla ob. dw. (1 zagr .) ;
Kolbuszowa Krządka (1 zag r .) ;

Świerzb u koni Lwów K altw asser  (1 z a g r . ) ;
Mościska Orchowice ob. dw. (1 zagr .) ;
R oha tyn Nastaszczyn (1 zagr.) ;
Sanok Załuż (1 zagr .) ;
Turka Wysoeko niżne (1 zagr.) ;
Zborów Zborów (1 zagr .) ;
Żółkiew B utyny  ob. dw. (1 zag r .) ;

............. ................

Biała Witkowice (5 zagr .) ;
Bóbrka Podliski (2 zagr .) ;
Borszczów Olcbowiec (6 zagr.) , Paniow ce (14 za g r .) ;
Brzesko W eso łów  (2 zag r .) ;
D ąbrow a Bieniaszowice (1 zagr.), Biskupice (3 zagr .) ;
Gorlice Turza (1 zagr.) ;
H orodenka Ł uka ob. dw. (1 z a g r . ) ;
H usia tyn Krogulec (1 zag r .) ;
Jas ło Biezdziatka (2 zagr.) , Gliniczek (1 zagr.), Gorajo- 

wice (1 zagr.), Przysiek i (1 zagr.) , Roztoki (1 
zagr.) , W róblow a (4 z a g r . ) ;

Różyca świń Kolbuszowa Lipn ica  (1 z a g r . ) ;
Kraków Bolechowice (4 zagr.) ;
Ł ańcut W ola zarczycka (1 zagr.) ;
L im anow a M stów (1 za g r .) ;
Mościska Chlipie (1 zagr .) ;
Nowy Sącz 
P odhajce

Łososina dolna ob. dw. (1 zagr.) , Rąbkow a (1 zagr.);
Rosochowaciee (7 Z8gr.);

Ropczyce Ł opucbow a (1 zag r .) ;
S kała t Kokoszyńce (1 zagr.) , T arno ruda  ( l  zagr.) ;
Tarnopol P okrop iw na (1 zagr.)  ;
Zborów Iwaczów (1 zag r .) ;
Żywiec Cięcina (1 z a g r . ) ;

Biała Dankowice (1 zagr.), Kaniów  (2 zagr.), Witkowice

9  za^ ; s .   ̂ •
Bóbrka B óbrka (4 zagr.) , Dźwinogród (12 zagr.), Podjar-  

ków (4 zagr .) ;
B ochnia Brzezie ob. dw. (1 zagr.) , D ąbrow ica (1 zagr.) , Nie- 

dary (2 zagr.), Sobolów (1 zagr.) ;
Borszczów Boryszkowce (1 zag r .) ;
Oieszanów Cewków (4 zagr.) , D ąbrow a (1 zagr.) , Dzików nowy 

(2 zagr.), F u to ry  (1 zagr.), H oryniec  (1 zagr.). 
H u ta  rożanieeka (1 zagr.) , K adiubisba (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zagr.), Lublin iec nowy (5 zagr.), 
Miłków (1 zagr.) , Młodów ( l  z a g r ) ,  Nowesioło 
(12 zagr.) , S ta re  sioło (2 zagr.) , Ułazów (1 zagr.), 
W ola wielka (2 zagr.) , Żuków (1 z a g r . ) ;

Gródek Jagiell. D obrzany (2 zagr.), J a śn isk a  7 zagr .) ;

P om ór  świń
Ja ros ław Ludków (2 zag r .) ;
Jaw orów Bonów (17 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 

zagr.) , Krakowiec (15 zagr.) , Nahaczów (29 zagr.), 
Porudeńko (21 zagr.) , Sem erów ka (6 zagr.) , W ie l­
kie Oczy (3 zagr.), W ola S tarzyska (3 zagr.) , 
Zawadów (15 zagr.) , Zmijowiska (2 zagr .) ;

K amionka str . Jab łonów ka (12 zagr.), K am ionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.);

Kolbuszowa Ostrowy tuszowskie (1 zagr.), Raniżów (1 zagr.) , So­
kołów (3 zagr.), W id e łk a  (1 zagr.), W ulka soko­
łow ska (1 za g r .) ;

Ł ańcu t D em bno (13 zagr.), Sarzyna (16 zagr.) ;
Lwów Biłka szlachecka (1 zagr.) , P ikułowice (3 zagr.) , Za- 

rudce (1 zagr.) ;
P rzem yślany Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.) , Hanaczów

ob. dw. (1 zagr.) , Kosteniów (4 zagr.), K ros ien ­
ko (11 zagr.), Ł adańce  (3 zagr.) , P n ia ty n  (3 
zagr.), P rzem yślany  (9 zagr.) , S łowita (6 zagr.), 
Zamoście (2 zagr .) ;

E piiooeya Powiat

Pom ór świ ń

Szelfotniea

Otręt u bydła

Wścieklizna

R aw a m sk a
Ropczyce
Rudki
Ś n ia iyn
Sokal

Tarnopol
Tłumacz
Zbaraż
Złoczów

Żółkiew
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Brzozów
Jasło
S n ia tyn
Strzyżów

Dolina
Żywiec

B obrka
Dobromil
Drohobycz
Skała t
Stryj
Zborów
Żywiec
Lwów miasto

H ołe  raw skie  (2 zagr.), W ulka mazowiecka (S zagr.) ;
B r z e z i n y  (1 z a g r . ) ;
K n-hynice ( i  zagr.) ;
Podwysoka (2 zagr.) , Sniatyn (2 zagr .) ;
Jastrzęb ie*  (2 zagr.) , K łusów (4 zagr.), P e r w i a ł c z e  

(3 zagr.), P rn s inów  (4 zagr. j, Racłwańce (7 zsgr.), 
Rozdżałów (6  z a g r ), W ojsławice (2 z a g r . ) ;

Bajkowfjc (4 z a g r . ) ;
G iuszka (1 zagr.), Zakrzewee ob. dw. (1 zagr .) ;
P ieńkowce (2 zagr.) ;
Bezbnidy (8 zagr.) , F ir le jów ka  (5 zagr.) , Kutkorz 

ob. dw. (4 zagr.), Ostrowczyk (3 zagr.) , Podhorce 
(7 zagr.) , Zaszków (2 z a g r . ) ;

Dobrosin (5 zagr.) , Doroszów m ały  (5 zagr.) , Ku­
lików (2 zagr.), K unin  (18 zagr.) , Lnbela  (7 
zagr.), M osty wielkie (1 zagr.) ;

G rabow nica ob. dw, (1 zag r .) ;  
Swierchowa (1 z a g r . ) ; 
K rasnostaw ce  (1 z a g r . ) ;
Łączki (1 z a g r . ) ;

Suebodół (6 zagr.) ;  
Radziechowy (3 z a g r . ) ;

C z a r to ry a ;
Huczko (1 z a g r ) ;
M ajdan  (1 zagr.) ;
D ro f i jów ka;
Sty naw a (1 zag r .) ;
R ozhadów ;
S u ch a ;
Dzielnica IV. [Pijarów 64 (1 zagr.)].

Z c. k. N am iestnictw a. 

Lwów, dnia 1. października 1910.

Za c. k. N am ies tn ika

Szelig*owski w. r.

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd k rajow y we Lwowie 

tasza niniejszem, że pan  Józef  Gromnicki 
c. k. notaryusz w Brodach w skutek p rzy­
zwolonego resk ryp tem  c. k. M in is te rs tw a  
sprawiedliwości z 28 kw ie tn ia  1910 L. 
9637/10 p rzen ies ien ia  go n a  urząd c. k no- 
taryusza w Kałuszu, z dniem 30 w rześnia 
1910 i  urzędowania  w Brodach ustępuje, a 
dn ia  1 października 1910 urzędowanie w Ka­
łuszu obejmuje.

Z P rezydyum  c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dn ia  10 w rześn ia  1910.

L. Prez. 3691 (18) P./10 (11128 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e.

P an  P rezyden t c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie zam ianow ał n a  mocy 
§ 301 p. k. d la  czwartej kadencyi posiedzeń 
Sądów przysięgłych w roku 1910 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu  nadradców 
Ig n a c e g )  Nowaka, Ja n a C y b y k a ,  Izydora My- 
dłowskiego, K onstan tego  Mironowicza i r a d ­
ców E m il iana  Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
M org en ro th a  i S tan is ław a  Gałeckiego zas tęp ­
cami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dn ia  15 lis topada 1910 o godzinie 8 rano. 

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dn ia  30 w rześnia 1910.

L. Prez. 8002 (18/10) (10968)
O g ł o s z e n i e .

P rezyden t c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakow ie zam ianow ał n a  IV. zwy­
czajną z dniem  21 lis topada 1910 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Tarnow ie przew odni­
czącym t rybuna łu  sądu przysięgłych c. k. 
radcę Dworu i p rezyden ta  sądu obwodowego 
S tan is ław a Dolińskiego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego c. k. radcę  sądu krajowego 
wyższego W ojciecha W ia tra  i radców sądu 
krajowego A ndrzeja  M adejsk iego , M aryana  
Korytowskiego i Karola Nenyczkę.

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dn ia  25 września 1910.

in  Denysów, reg is t r ie r te  Genossenschaft m it  
b esch ran k te r  H af tung  z tem, że stowarzysze­
nie to zawiązało się jjna podstaw ie  s ta tu tów  
z daty  Tarnopol 27 lipca 1910.

P rzedm iotem  przedsięb iorstwa je s t  do­
sta rczan ie  członkom swoim celem podniesie­
n ia  ich zarobku i gospodars tw a na  u m ia rk o ­
w any procent gotowych pieniędzy po trze­
bnych  im do obrotu w  gospodarstwie, rze­
miośle, p rzem yśle i hand lu  za pomocą wspól­
nego kredytu  wszystkich członków.

Dyrekcya sk łada  się z :
1. Todresa  G anga i z
2. Izaaka E in legera ,  kupców z Deny-

sowa.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

n ia  wobec osób trzecich  potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak  samo do w a­
żnego kreś len ia  firmy stowarzyszenia, która 
w ten  sposób podpisuje, iż do firmy, s tow a­
rzyszenia w ypisanej lub s tam pil ią  w yciśnię­
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie.

Za zobowiązania stow arzyszenia  odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia s tow arzyszenia uskutecznia­
ne będą p lakatam i w Denysowie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Tarnopol, dn ia  7 września 1910.

L. cz. F irm . 1040/10 Rg. A. 45 (10731
Tus. uchw ała  z dn ia  8 kw ie tn ia  191 

1. cz. F irm . 892/10 Rg. A. 45 i wpis uski 
teczniony wskutek tejże uchw ały  prostu je si 
w te n  sposób, że „Dawid B a rd fe ld “ pisz 
się przez „ d “ we środku a n ie  jak  mylni 
dozwolono i wpisano przez „ t “ i że podpi 
jego ma opiewać „Dawid B a rd fe ld “ a ni 
Dawid Bartfeld.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol,  dn ia  18 lipca 1910.

DI B ■Firmy.
L. cz. F i rm .  1325/10 Stow. I I I .  47 (11092) 

P ro tokołow anie  firmy.
C. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 

Tarnopolu  ogłasza, że do re jes tru  dla s to ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w pi­
sano f i rm ę : „Kasa związkowa" w D enyso­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogran i­
czoną poręką, po n iemiecku : „V ere in skassa“

L. cz. F i rm .  150/10 Stow. II. 250 (10004)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano  w re jestrze  s towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do fir­
my „Spółka oszczędności i pożyczek w Swier- 
chowej, stowarzyszenie za re jestrow anego  z 
n ieogran iczoną poręką" z siedzibą Swierc-ho- 
wa, że n a  w alnem  zgromadzeniu w dniu  20 
m arca  1910 uchw alono częściową zm ianę 
przepisów §§ 1 i 3 s ta tu tu  z daty  Świercho- 
wa 10 g rudn ia  1908 zatw ierdzoną przez W yT 
dział krajowy we Lw owie do 1. 54.543/10.

Data w pisu :  J a s ło  dn ia  2 s ie rpn ia
1910.

0. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 
Oddział IV.

Jasło ,  dn ia  30 lipca 1910.
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L. oz. F irm . 492,10 (10732)

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y  
Odda. V. w  Rzeszowi« zarządza na  dn iu  dzi­
siejszym wpisanie do re je s tru  stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy f i rm ie : 
Spółka oszczędności i pożyczek w Bajanów e, 
s tow arzyszanie zare jes trow ane  z n ieog ran i­
czoną poręką że w sku tek  w ylosow ania do­
tychczasowego zastępcy przewodniczącego za ­
rządu F ra n c isz k a  Lenia n a  odbytem  w dni u 
10 k w ie tn ia  1910 w alnem  zebran iu  członków 
spółki J a n  Guścior, zastępcą przełożonego 
zarządu w ybrany  został.

Rzeszów, dn ia  3 września 1910.

li. oz. F irm . 952/10 Stow. III. 100 (10708)
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już 

firm stow arzyszeń.
W pisano  w re jes trze  stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Ruszczą Sp. 

Kraków.
Brzm ienie f i rmy:  Spółka oszczędneśei 

i pożyczek w Ruszczy, s tow arzyszenie zareje 
s t row ane  z n ieogran iczoną poręką.

1. Członkowie zarządu w ystąp il i :  P io tr  
Nowak.

2. Członkowie zarządu w y b r a n i : W o j­
ciech Niziurski, gospodarz z Krzysztoforzyc.

D ata  w p isu :  9 s ie rpn ia  1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków , dn ia  4 s ie rpn ia  1910.

L cz. F irm . 1248 Stow. II.  219 (10951)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w  rejestrze  stowarzyszeń za­

robkowych i gosp o d a rc zy c h :
Siedziba s tow arzyszenia: M agierów.

Brzm ienie f i r m y : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Magierowie, stowarzyszenie za­
re je s trow ane  z n ieogran iczoną  poręką.

Członkowie dyrekcyi w y s t ą p i l i : ks
Ludw ik  Weiss, F ranc iszek  Bundz, J a n  Bara­
nowski i M ichał Drozd.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i :  Ludwik 
Weiss, ponow nie  przełożonym  zarządu, Józef  
Suchanek, rew izor bydła, zastępcą przełożo­
nego, Karol Stankiewicz, Ju rk o  Slipec, ro l­
nicy, wszyscy w M agierowie i S tefan  Czusz, 
ro lu ik  w Białej, członkami zarządu.

Data wpisu:- 17 s ie rpn ia  1910.
O. k. Sąd k rajow y jako handlow y, 

Oddział IY.
Lwów, dn ia  17 s ie rpn ia  1910.

L. cz. F irm . 1552 Stow IV. 135 (10953)
Wpus firmy S tow arzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re jes tru  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia :  Ubnów.
Brzm ienie firmy : S towarzyszenie oszczę­

dności i zaliczkowe w Uhnow ie, stowarzyszę 
nie zarejestrow ane z ograniczoną poręką

D ata  s ta tu tu  : 9 s ie rpn ia  1910.
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : dostarcza­

n ie  członkom gotowych pieniędzy po trzebnych 
im  do obrotu  w gospodarstw ie ,  rzemiośle, 
przemyśle i hand lu  za pomocą wspólnego 
kredytu  wszystkich członków.

Czas t rw a n ia :  nieograniczony.
D yrekcya  sk łada  się z 2 dyrektorów  

n a  la t  9 i jednego  zastępcy n a  3 la ta  przez 
W alne  Zgrom adzenie z pośród członków w y­
bieganych. W ybrani z o s t a l i : Kazimierz W y ­
socki, w łaścic iel dóbr w Ostobużu i Beri 
Kanuer. w łaściciel realności w U hnow ie.  dy 
rek toram i a Sam uel Dawid H ande lsm ann ,  
właściciel realności w U hnow ie,  zastępcą dy ­
rektora.

Podpis f irm y: pod jej brzmieniem ł ą ­
czne podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ga­
zecie Lwowskiej" .

Udział cz łonka wynosi 400  kor.
O dpow iedz ia lność : ograniczona do 3- 

krotnej wysokości udziału.
Data w p i s u : 15 w rześn ia  1910.

C. k. Sąd krajow y jako  handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15 w rześnia 1910.

L cz. F i rm .  1332 Rg. A, I. 104 (10575)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w p isa ­
nych  już w rejestrze  handlow ym  firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do re jes tru  oddział A wciągnięto co 

n a s tę p u je :
Siedziba f irm y: L w ów .
Brzm ienie f i rm y :  „Dom górniczy K. 

H e in r ic h  i Spka wyłączne zastępstwo na 
w schodnią  Galicyę i Bukowinę Gwarec tw a 
Brzeszcze

Zm iana firmy w „Dom górniczy K. 
H e in r ic h  i Spka".

D ata  w pisu :  18 s ie rp n ia  1910.
O. k. Sąd krajowy jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  17 s ie rpn ia  1910.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r, według czasu średnio-europejskiego.
Poeiifg

O  « >  Ł  w  o  w  m
Po<;iąg

posp. | Osób posp I osob.
przych o g. N a  dworzec: g ló w a y  : cdćb o *r.

12-20 _ Ii lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Pod wysokiego, 
Kórósuiezo, Kałuusa, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu,

1.2'45 —

Ozudina, Serethu i Snezawy.
2-30 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

2-50 _

_ 5-45 z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. — 3-55
5-50 z Krakowa (Berlina, Wrocławia Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Gbyrowa (p. Przemyśl). 5-58

7-33 % Rawy ruskiej, Sokala. 8 09
-- 7-20 z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. — 8-04
-- 7-2-7 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
610

-- 7-: 8 z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza
800 Sambora, Ghyrowa, Sanoka. _ 6-20
8-05 z Ickan Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaczowa.

_ 8 15 z Jaworowa. — 7 30
8*55

10 10

z

z

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyro w*.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu,
8-25

7-34

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płasaów), Sano­
8'20ka, Ghyrowa (». Przemyśl) —

i 0-21 z Kołomyi, Źydaczowa, Potntor, Kdrosmsso. 8-40
9-58 z Sianek, Sambora.

— 1115 z Podhajee.
— 11 45 l Lawoc-znego, Kałusza, Stryja. Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

wimy.
— 9' 05

— 1200 Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyns, Potutor, 
Zbaraża.

810
9-86

—. i-ii) z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa
— i (5 % Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Krakowa (od 15 ezerwea do 30 września codziennie).
— 10-15

115 — z _ 10-40
1-SG

300

z

%

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Ghyrowa, Zakopanego, IM. Sąeza, Tarnobrzega, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ghyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ghyrowa,

2-16

2-23

-•

i Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yiniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Badowiee, Berhomethu, Suczawy. 145

2'i5 z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

— 2-30
2-52

4-25 z Tuchli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

3-45 —.
z

... 5 00 z Jaworowa.

.... 5 45 ĄJ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Gbyrowa (p. 316 —
Przemyśl. 3-55

5 40 z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego. Skały. Eopyczyniee,

3-40
5'41Grzymałowa. 5-59
8-16
6 30

5’63 z Iekan, żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu,
Berhomethu, Ozudina, Badowiec, Brodiny, Putny

6 35 — z Gzemiowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry. Badowiec, Nowo­
sielicy. 6'55

6-50

.  — 7-41 ze Stryja.
7-101 8-40 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, —

1 Opawy). Kocmyrzowa, N. Sącza (p Tarnów), Szczucina, Ja- 
zła, Dynowa, Lubaczowa. Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Ghy­

7-45
i
| rowa (p. Przemyśl 8-10
1 — 8-00 z Sokala. _ 10-36

" 9-00 7, Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, iwoitiea*. Ryma­
nowa, Sanoka, Ghyrowa, Sianek, Csap.

— VI $ 0 Z ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, ttsW u ), Potntor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kór&smSsb, Nowosielicy, Badowiec, Dorny

10-40

Watry, Sacrawy. 11-32
1005 £ Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oiwię- 

ciiaa, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ghyrowa (u. Przemyśl).

— m o i
n J 5 I

— 9 58 Z Podhajee. ■
— 1019 ze Stryja fod 19 ezerwea do włącznie 11 września tylko w nie- — i :  2 5 1

19 30
dziele i rz. kat. święta).

Podwołoezysk ((Męscy, Kijowa), Brodów, fiopyszysuee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Huaiatyaa, Zbaraża, Grzy­
małowa.

1.! 3Ł |
z

— 1102 f, Ławoeisego (Pca-ztu), Kałusz*, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ahawiay.

3 5  Ł  m ? o  - m r - m  
Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha 
bówki, Zakopanego. Orłowa, >1 Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kiirosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czndina. Nowosie- 
liey. Brodiny, Putny, Snezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Ghyrowa, Sanoka. Mezelaboreza, Pesztu, iły mano-' 
wa. (wonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p Dębicę). Orłowa, 
Wieliczki, O św iedm . Kocmyrzowa 

do Podhajce.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu. Botuszan). Źydaezows. Potutor, 

Kałusza, KórósroezH, Crortkow*. Brodiny. Polny. Si!;:sawv. 
Dorna Watry

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopj-e*y«i(v.. Ru- 
siaiyna, Ozertfeowa, Grzymałów* 

do fcawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysłuwu 
do Kawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, B erlina, Pragi, K -.rDl-adu), 

Chyrowa, Jasik (p. Przemyć)';, Rozwadowa, Nkdtrzi.zis, Dy­
nowa, Orłowa (n Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia. Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (y. Przemyśl), Tarnobrzeg*, K. Sącza/ 
Orłowa Szczucin*., Wieliczki, Oswięeinda. 

do Sambora, S iw ek, Ghyrowa, Sanoka, Rymanowa, Fwonim, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, iekan, Brodiny, Putny, Sucz.iwj. 
do Ickan, lO latyns (p Kołomyję'. Serethu, Berhoraethu. Ozudius, 

R&dowiee, Snesawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk Brodów. Klopvczynie<!, Potutor, Grzymałów*.

Zbaraża. ' "
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Gzort- 

k«wa, Zaiessezyh, Husiatyua, Skały, Fwaaia pustego, Grzy- 
małosra.

do Czemiowiee. Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza.
Ozorikowa, Zaleszczyk, Wyśnioy, Koemania. 

do Łftwocznego, Drohobycza. Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowi. Potutor, żydaeaowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa. Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), ff. Sącza. Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Ghyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Si;n«k. Ghyrowa, Sanoka
do Mszany.
■do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoczoego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
dc- Krakowa (Wiednia, Warszawy, P rag ’, Karlsbadu, Berlina), 

Orłows, Koszyc (p. Tarnów) 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Wwwawy, Pragi, K arlsbadu’/. Ghyrowa 

(p Przemyśl), 
do Podwołeezyek, (Odessy, Kijowa), Brodów 
do lekatu Cssertkowa. Korosmezó. Kałusza, 

sy, Nowasieliey. Berhometha, Czudyna 
Putny, Dorny Watry, Suocawy. 

do Sambora, Ohyrowa. Sm oka, Rymanów 
Nowego Sącza, Orłowa, ftakopauego. 

do Podwołoezysk, Potutor, KopyezyaiM, Skały, Iwaol,- pustego, 
Huiiatyua, Zakssezyk, Grzymahma. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarto 

brzegu, Szezseirza, Orłowa, Wieiieski, Ohabówii, Z *łan~,:-ero 
do Strrja, Drohobycza Bs-ryrławla, Roehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Zaleszczyk, Wyżni- 
Seretku. Brodiny,

., Iwoaie?.*. -i*sła,

701
11-4:0

10-54

517

629

1013

11-55

708 
10 36
Tu
927

11-38

Ms dw orssee „Lw5w-Podisa.ii3.C55c46:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyozyokss. Huziaty**, Ozorikowa Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Griymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycssyniec, Czort- 

kowa. Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, IfesUtyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyaieo. Czort- 

k&wa, Zaleszczyk, frraaia pustego, Skały, Husiatyua, Zbaraża, 
Grzymałów*

W innik tylko w środę i sobotę.

635

_ 612
— <1-90

2 31

— 6 30
8-33— 10-35

32

Z dworca „ L w ó w - P o d * a n a e z c “ :
Podwołoezysk, (K ijo-a, Odessy), Brodów, Kopymsynhe. Huzia 

tyna, Csortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, P o ta w  Grzymałowa, Zbaraża
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odasuy), Brodów, Poiuior. Ecpycsy 

niee, Zaleszczyk, fTuziatyaa Skały, Jwaslz pu»wg-o Grzy­
małów* Cłortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyazynioe S ta ły  Iwami* pastego. to u to : 

Huaiatynz, Zalessezyk. Grzymałowa Zbaraża

Nr dworasec „Łwów-Łycasa.ków44:
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee
z W innik, tylko w środę i sobotę. I I

631 
! 49

™50 
10 54

’f, d w o r c a  „ L w ó w -D y ^ U R k ó w 4

do Podhajec. 
do W innik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
Z Brzuehowle codziennie: od 1 maja do 30 września 7‘49 rano, od 1 czerw­

ca do 30 września 4-10 no południu, 8 23 i 9 35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 ra n o ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4‘10 po południu, 9 35 wiaezór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu,

L Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 110 po południu, 3'26 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
wrześni* 10 07 wieczór.

% Lubienia >* niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 eaajs do 11 wrze­
śnia U  40 wieczór.

7i Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieezór.

Z dworca głównego:
D B:-zuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6T3 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2 55 i 4'24 po południu, 8-38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10 05 ran o ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8'38 wieezór, od 1 ezerwea do 
31 września 12-25 po południa.

Do Janowa codziennie: od 1 mają do 30 września 10-20 przed południem, 
8-33 po południu; w niedziele i iwięta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1'35 p° południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do U  wrze­
śnia 215  po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.



„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, p a sa i Hauamana 9.

Activa. Bilanz per 31 M arz 1910.

Anlagewerte
Grubenfelder
Kasse
Bestande
Cto Gorrent Debitoren

K. h.
4,441.103 92 

263.345 41 
8 791 52 

304.593 66 
42.389 81

Aktien Capital 
Cto Corrent Kreditoren 
Handelsabteilung Katto- 

witz 
Hypotheken

Passiva.
[K. h.

1,864.110 81
245.073 92

2,946.039 59 
5.000 —

5,060.224 32

Debet. Gewinn &  Verlust-Cto. per 31 Marz 1910.
K. h.

Vortrag vom 1/4 1909 81.655 38
Abschreibung auf Anla­

gewerte 306.191 02
Grubenfelder Betriebs-Cto. 6.453 10
Kohlenversuchs Cto. 2.533 44
Wasserrechte-Cto. 581 68

397.414 62

Alter Zinkdestillation- 
betrieb 

Neuer Zinkdestillation- 
betrieb 

AHer Rosthuttenbetrieb 
Neuer Rosthuttenbetrieb 
Cto. Kammersaurefabri- 

kation
Cto. Konlaktsaurefabri- 

kation
Einzahlung auf Genuss- 

scheine

5,060.224 32

Kredit.
K. h.

61.034 49

15.954 86 
8.754 49 

24.157 86

5.083 33

4.349 44

276.980 15

397.414 62

Trzebinia, 13 September 1910.

Towarzystwo ale. Zakładów tatniczycli i oórniczycli
dawniej Dr. Lowitsch i Ska.

Dr. Lowitsch Fuhrman.

Bilanz vom 31 Marz 1910. Passiva.
M. Pf. M. Pf.

Anlagewerte (Hutten & Actien Kapitał Konto 3,500.000 —
Fabriksanlagen) 4,400.270 06 Abschreibungsdisposi-

Grubenfelder 223.843 60 tionsfonds-Konto 319.353 60
Kasse 7.472 79 Aval-Kreditoren 1,395.19? 15
Bestande 892.359 93 Kreditoren 2,146.002 92
Kautionseffekten 3.774 92 Hypotheken-Konto 4250 —
Aval-Debitoren 1,395.197 15 Accepte 495.992 70
Debitoren 937.877 92

7,860.796 37 7,860.796 37

Cebet. Gewinn &  Verlust Konto vom 31 Marz 1910. Kredit.
M. Pf.

Vortrag vom 1 April
1909 355.496 23

Abschreibungen auf An­
lagewerte 206.710 63

Abgange auf Anlagewerte 53.551 76
Ruckstellung fiir Erzre-

serve 300.000 —
Zinsen 149.031 28
Handlungs-U nkosten 90.874 44
Kursverlust auf Effekten 49 86
Betriebsverlust 24.932 20
Abschreibungsdisposi-

tionsfonds-Cto. 319.353 60
1,500.000

Einzahlung auf, Genuss- 
scheine

M. Pf.

1,500.000 —

1,500.000 —

Trzebinia, 13 September 1910.

Towarzystwo ale. Z aM ów  hutniczych i sóraiczycli
dawniej Dr. Lowitsch i Ska.

Dr, Lowitsch. Fuhrman,

S p ó ł k a  n a f t o w a  „ K r a j “
Stowarzyszenie zarej.  z ogr. por. 

we Lwowie ni. Akademicka 1. 28.

Zaproszenie
na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki naftow ej „K raj“

S to w a r z y s z e n ia  z s i r e je s t r ó w a n o g o  z o g r .  p o r .  w e  L w o w  ie .
które odbędzie się

w biurze Pana Dyrektora Jana Nep. Kaana we Lwowie przy 
ulicy Długosza 1. 11 a

dnia 19 października 1910 o godzinie 5 po południu
z następu jącym  porządkiem  dz iennym :

1. Sprawozdanie doroczne Rady zawiadowczej za rok administra­
cyjny 1909 i wnioski tejże w przedmiocie bilansu.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
Z a  D y r e k c y ę :

Jan Nep. Kaan mp. Stanisław Osberger mp.

I

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hansmana 1. 9,

w ydaje

biiety zesiawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.
I

JJ ialneoo i ni n

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy*. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Eizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki 'imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Seree nie sługa, 
n ic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, ftrólowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

~ M r t  E P W W  " Ę M F m

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY-? 

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
jf* przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 

prowincyę po cenach redakcyjnych.................................................

£  tfencyi dzltsaików \ ogłoszeń S t Sokołowskiego
Ł  - - - -- L w ó w ,  H a w u m u m i  9 . -------------

C ——• Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej .  EEE

i
i
i
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu pe t i tem  8 halerze, t łu s tym  

p e t i tem  4 halerze.

Mm  fryzyerka
(kato liczka) peleca sig Paniom. Ulica  

łyczakow ska  1. 15.
H elena Lech.~B7~njpi> kamienicę zaraz bez pośrednictwa. 

Lwów, Skrytka pocztowa 36.

P ączki! C iastka!
po 8 hal., Pom adek deserow ych  kilo 
3 kor. 20 hal., Czekoladek 4 kor., K ar­

m elków  2 kor. poleca

CUKIERNIA TROOZYŃSKIEGO
Lwów, ul. Batorego 32,

naprzeciw Gimrtazyum Franciszka Józefa.

W y  s ie w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów.
L w ów , ul. Hetm ańska 4. 

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA. DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i  przez kore- 

spondencyę.

Ostatnie nowości.

G. k. sprzedaż procbu strzelniczego,
kul, śrutu i patronów ściśle wedle przepisanych cen 
rządowych, oraz wszelkie przybory myśliwskie po 

najprzystępniejszych cenach sprzedaje
B . JANKOWSKI Magazyn broni i  pracownia ru-

sznlkarska Lwów, u l. Czarnieckiego 2.

w dużym wyborze i najnowszych i  
wzorach. Ceny najniższe (z per- i  

łowej masy od 16 kor.) R

K o p e m i c k i  i  S y s  i
optycy i mechanicy S  

Lwów, pl. H alick i 1. f, W
Salon fryzyersko“perukar sfei

w yłączn ic  dla pań.
Najmodniejsze fryzury. — Ondolaneye, schampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 

twarzy. — A parat do suszenia włosów.

$. P B E T E A D E R , ZKmoro- 
wicza 1 róg Akademickiej.

FUTRA, na sezoii zimowy uolecaja $  
m Feliks i M d i  Lubelscy $^  Lwów , u l. W ałowa 3.

Bogato zaopatrzony Magazyn gotowych futer £jg> V? damskich, męskich i wszelkich innych arty- 
kułów w zakres kuśnierstwa wchodzących. 
Zarazem utrzymujemy na składzie wszelkie a j ,  
możliwe gatunki FUTER w skórach, mate- 36 rye wełniane i sukna na pokrycia futra. — ŚSjif 

^  Stare futra przyjmujemy do przerobienia na a j ,  JE* nowe fasony licząc po możliwie najniższych \Sęł 
“cenach.

Ulustrowane cenniki wysyłamy franco.

Cztery pokop,
k u ch n ia , p rzed p o k ó j, 1 p o ­
kój k a w a le r s k i z a r a z  rSo 
w y n a jęc ia  C z a r n ie c k ieg o  6 , 

d o z o r c a  i r s h a ź e .
^  &&I f f i  <3̂ 45S> <g^ w r  *S? w  *$? w  ‘SP  w  w

Komplety
9 9 J B I  l m s z c z  'c ł * *

a I. bwartatn 1MO
są do nabycia

w Głównej Ekspedycy? Lwów, Pasaż
Hansmana fl.

Koks
z najlepszych węgli gazowych

do ceiów  kowal^kłch, opału, cen­
tralnych ogrzewań etc.

dostarcza

Zakład gazowy miejski
we Lwowie.

CENNIK wysyła się na żądanie.

MATEJKI

POD GRUNWALDEM
Z okazyi pięesetletnief rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". ===

Keprodukcya — wielkośei 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem, -f" ■ — --------------

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15’—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout)kor.4 0 — .

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników S T . SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naieźytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nic tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prana reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakicby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.

Z drukarni Wł. : Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527,


